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Is .  fe rri $ęm ci uczuciach Papieża
dla Polski i Narodu Polskiego.

lomiipcia wmm "wim  Banku Polskiego. I  Podpisa­
nie po:l?î -fri^^skiei konwencji handlowej. - Omal nie 

km’?we starcie t dnoścr z policja pod Przemyślem,
Wina, wćcfói, likiery najtaniej nalecą t.ZMOPAltr* - **<*or i Stachowicz, Akademicka 24, -  L. Sapiehy 25.

AUDIEN CJE U P, PREZYDENTA 
R ZPLTEJ.

W arszaw a, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pan Prezydent Rzpltej przy ją ł delegację 
krakow skiego Autom obii-K lubu, która 
prosiła o ob jęcie  protektoratu nad Rni- 
clem Tatrzańskim  Dalej przyjął p. Pre­
zydent delegację komitetu rozbudow y m. 
fłdyn i i delegację 14. dyw. piechoty z Po 
znania z gen. Kędzierskim na czele. D e­
legacja prosiła p. Prezydenta o przyby­
cie na obch ód  dziesięciolecia dyw izji.

MARSZ. SENATU U MARSZ. PIŁSUD­
SKIEGO.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
. W arszaw a, 24. kwietnia, (ab) Marsz. 
Senatu dr. Szym ański odw iedził dziś 
min. spraw w ojsk . Marsz. Piłsudskiego 
i odbył z nim  konferencję.

W arszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś M arszałek Senatu Szymański złożył 
wizytę prezesowi Rady m inistrów  drowi 
Świtalskiemu.

. O-----
JEŹDŹCY AMEH. PRZYBĘDĄ DO 

POLSKI.
(Telefonem  od  naszego korespondenta.)

W arszawa, 24. kwietnia, (st) Do de­
partamentu kawalerji M SW ojsk. nad­
szedł list am er. m inistra w ojn y  G ood ‘a 
z zapewnieniem , że kaw alcrzyści am ery­
kańscy wezm ą udział w  tegorocznych 
m iędzynarodow ych  konkursach  h ippicz­
nych w  W arszaw ie w czerw cu. Drużyna 
'amer przyjedzie w  składzie 4 jeźdźców , 
4 luzaków  i 10 koni. Z W arszaw y w y ja ­
dą do K olon ii, gdzie będą gośćm i róż ­
nych pułków . W  pierw szych dniach 
sierpnia w yjadą na m iędzvnar. konkur­
sy hippiczne do D ublina.

GROŹNY POCISK NA SALI SĄDOW EJ.
(Do artykułu na str. 10 tej.)

JESZCZE TYlKO PRZEZ KRĆTKI CZAS

Firma BRAUA WE!NM4NN I H i J O M  29
zup3#cr4 wysprzed.tż

w szelkich  artykułów  jed w abn ych  i tek sty ln ych  po cenach ba jeczire

tanich. Korzystajcie z niebywałej okazji!

DELEGAT RZĄDU NA UROCZYSTOŚĆ 
M ICKIEW ICZA W  PARYŻU.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 24. kwietnia, (st) Na u ro­

czystość odsłon ięcia  pom nika M ickiew i­
cza w  Paryżu w yjeżdża w  charakterze 
przedstaw iciela rządu polskiego Franci 
szek P ołock l, dyrektor depart. mtn. o- 
Swiaty. P. Potocka w ygłosi w im ieniu 
rządu przem ów ienie.

 o-------
POŻYCZKA STABILIZACYJNA W  AM E­

RYCE.
(Telefonem  ud naszego korespondenta.)

Warszawa, 24. kwietnia, (st) Agencja 
,,Press“  donosi, że polska pożyczka sta- 
bilizaeyjna utrzym uje się od  tygodnia na 
giełdach now ojorsk ich  na poziom ie kur­
su ok o ło  85 doi. przy kursie em isyjnym ’ 
92 doi. W edług oficja ln ych  zestawień, 
najniższy kurs tej pożyczk i w ynosił w 
m arcu 93 i pół doi., naiw yższy 96 j pół 
doi., przy obrocie  352 tys. doi., podczas 
gdy w marcu r. uh. kurs najniższy wy 
nosił 90 1 doi , kurs zaś/*naiwyższy 
91 3/4 doi.

BE WIZJA HYMNU NARODOWEGO.
(TehTonem ' od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24 'kwietnia, (st) Ogło­
szony przez Radę naczelną polskich 
izwiąizków śpiewaczych i muzycznych 
konkurs na h  ̂mit „Jeszcze Polska nie 
zginęła" zasłał rotzi fiK/gnięty. Nagro­
dy nie przyzmano nikomu. Wyróżniono 
utwór prof. Hansniana ze Lwowa. Sąd 
konkursowy zadecydował, że oficjalnie 
przyjęty układ hymnu jest tego rodza­
ju, że nie daje należytego wrażenia ar­
tystycznego i że powinien być podda­
ny rewizji. Obecnie.- opracowuje się 
m.emoTjał, który będzie przedstawiony 
Min. Oświecenia.
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Podciąganie paska.
R A P O R T  P. D E Y E Y A . —  E CH A  ZŁO TEJ E R Y . —  C ZY  W Y S T A W A  P O Z Y  A S  SK A JE ST x\A C ZA SIE ?

Lw ów , 25 kwietnia.
Ostatni raport kwartalny D e- 

veya zawiera w ynikającą ze szcze­
gółowej analizy naszej sytuacji go­
spodarczej opinję o konieczności re 
uukcji w ydatków  inw estycyjnych  
iak przez państwo, jak  i wszystkie 
inne gałęzie wytwórczości. Opinja  
ta posiada —  m im o charakteru do­
radczego —  pełną wartość decydu­
jącego wskaźnika.

P. Devey jest wprawdzie tylko 
doradcą, ale jak  m ało kto inny po­
siada znakom ity w gląd do m aierja  
łów, ilustrujących stan faktyczny. 
P. D evey nie potrzebuje się kiero­
wać względam i politycznym i, na­
rzucającymi bądź optym izm , bądź 
„żałobnictwo“ . P Devey wreszcie 
jest zorjentow any bezpośrednio co 
do stanu zagranicznych rynków pie 
niężnych. I Jeśli zaleca oszczędność, 
to znaczy: na razie dopływ u kapita 
łów obcych Polska nie może się spo 
dziewać.

W  rezultacie jest wniosek p. De 
veya stanowczem „p a s", h am u ją - 
cem nasz gorączkowy rozmach in ­
w estycyjny. Czy pozatem przynosi 
akąś rewelację? Chyba nie. Na ja ­

kikolwiek szczegół naszego życia go 
spodarczego zw rócim y uwagę, wszę 
dzie dostrzegam y zjaw isko, które 
systematycznie ujął amerykański 
doradca. Łódzkie zakłady przem y­
słowe redukują ilość robotników i 
czas pracy. B ark  Gospodarstwa 
Krajow ego zapowiada redukcję kie  
dytów budowlanych i m im o upły­
w ania sezonu —  zwleka naw et z za 
liczkami. Podniesienie stopy procen 
towej, dokonane przez Bank Polski, 
pociągnie za sobą podrożenie pro­
dukcji i oczywiście je j ogranicze­
nie. A kto był świadkiem  ostatnie­
go zebrania lwowskiej Rady P rzy­
bocznej, temu narzucić się musi 
spostrzeżenie: oio podciągam y pa­
sek. Przychodzą szare, m artwe dnie 
po „w spanialej erze" panów Strze­
leckich.

Mógł zapewnić p. m in. Prystor 
dem onstrujących bezrobotnych  
w aiszaw skich, że do 15 m aja  (znów  
„m agiczna data“ ?) każdy otrzyma  
pracę, ale takiego zapewnienia nie 
m ógłby dać bezrobotnym  w całej 
Polsce. Ich liczba musi wzrosnąć, 
ponieważ... redukujemy inw esty­
cje, ponieważ w chodzim y w  ukres 
ujem nej konjunktury.

Jeśli to w ejście odczujem y na­
der dotkliwie, jeśli skutkiem „n a ­
głego zw rotu ", stać będą może 
przez Szereg m iesięcy niowykończo 
ne gm achy publiczne, nie należy te 
go kłaść na karb równie nagiego po 
gorszenia konjunktury. Gna pogar 
szata się zw olna niem al od dwóch 
lat, ale prawdę tę ukryw ano przed 
nam i. Dziś dopiero —  jak zauważa 
jeden z krakowskich dzienników —  
„przeciei am v oczy“ .

Ukrywano przed nami prawdę 
nie tylko za pośrednictwem w ykre­
sów, uwzględniających wyłącznie  
objaw y dodatnie, nie tylko przez e 
nuncjacje, tchnące beztroską, ale i 
przez kierunek, nadany realnej po­
lityce gospodarczej. Była to polity­
ka szerokich gestów, fantastycz­
nych planów, polityka forytowania  
dzieł efektownych ze szkodą dla 
spraw niepokaźnych, ale w ażniej- I 
szych. i

Czy m am y cytować przykłady?

Które m iasto, rządzone przez kom i­
sarzy rządowych, owianych „twór 
czą radością", nie przeżywało ta­
kich chw il upojenia, gdy z nieba 
spadał złoty deszcz (krótkotermino  
wych pożyczek), a calem zm art­
wieniem rad przybocznych było py 
tanie: coby to jeszcze ładnego, m o ­
numentalnego9 Dla m iast zaś przy­
kład szedł z góry.

Z  chwilą, gdy dzięki etatystycz­
nemu centralizmowi państwo zgro­
m adziło w  sw ych rękach niem al ca 
ly kapitał wewnętrzny, problem u -  
zycia tych pieniędzy rozwiązać m o  
żna było dw ojako: rozważnie, lub  
rozrzutnie, planowo, lub dorywczo, 
z przewidyw aniem  pogorszenia się 
konjunktury, lub bez takiego prze­
w idywania. W ybran o drogę osta­
tnią. M iijardy lokowano w  dzie­
łach. na których poKonanie inne na 
rody zużyw ają dziesiątki lat oszrzę

Warszawa, 24 kwietnia. (Teł. G P.) 
Brytyjski poseł sir Frskine prosił 
.PAT. o opublikowanie oświadczenia 
następującego: Wobec faktu zdecydo­
wanej rekonwalescencji króla Jerzego, 
Jego Kiól. Mość wyrażr serdeczne no-

dzania i w ysiłków . W  krótkim cza­
sie m ieliśm y m ieć i flotę i port pier 
wszorzędny i stolicę z tunelam i i 
gm acham i reprezentacyjnym i. Ca­
łą energje zużyw ano na osiąganie 

, celów czasem pożytecznych, fale czę 
sto tytko zewnętrznych, tylko dają ­
cych złudzenie potęgi. W  stoleeznej 
kuźni rodziły sie bez przerwy pomy  
sły fantastyczne i natychm iast szły 
do wykonania. A nikt m e pytał: mo 
żehy zaczekać? Może to nie jest lak 
pilne, tak konieczne? Może są inne 
potrzeby bardziej naglące? Możeby 
przedtem zakończyć odbudowę kre 
sów wschodnich i w y cią gn ą ć .lu d ­
ność z ziem ianek, w których jesz­
cze m ieszka? Możeby raz wreszcie 
unormować płace urzędnicze do 
skali, zapewniającej sprawne funff 
cjonowanie tych „mięśni i ner­
w ó w " organizmu państwowego? Mo 
żeby przed nudową wspaniałych

dzięko? anie całemu społeczeństwu 
pilskiemu aa liczne dowody sympatii,
z którymi w czasie 'ago długiej cho­
roby pospieszyły wszystkie kida spo­
łeczeństwa polskiego i prasa polska.

Uderzenie krwi do głow y, ściskairo 
w okolicy serca, brak tchu, uczucie stra­
chu, przeczulenie nerw owe, migrena, n ie­
p ok ój i bezsenność mogą być łatwo usu­
nięte przy używaniu naturalnej w ody 
go izk ie j Franciszka-.) Ó2efa. Ścisłe dane 
naukowe potw ierdzają, że woda Franci 
szka-Józcfa  w wypadkach za p a rć  a przy 
tych chorobach, daje najlepsze rezultaty, 
■Żądać w aptekach, 2527

central pocztowych zbadaórjjak w y  
glądają urzędy prowincjonalne i 
w jakich norach pracują żywi lu ­
dzie? Możeby przed fundowaniem  
pom ników, których kilkanaście stu 
nąć m a w najbliższym  czasie w  
W arszaw ie zająć się tym i pomnika  
m i krzyw dy i nędzy, jakim i są eme 
ryci i wdowy po nich?

T ych  pytań nie stawiano. Sta­
wiać je oznaczało w dobie gorączki 
twórczej popełniać nietakt, lub ®j;U 
wać na platform ie opozycyjnej". 
Stawiać je  znaczyło nie spodziewać 
się odpowiedzi.

A ż  dziś przem ówił p. Dcvey. Zda  
je  się —  m e jest „żuloDnikiem". A -  
le jeśli bawi się wykresam i, zape­
wne uwzględnia w nich nie tylko 
wzrost eksportu, ale i cyfrę prem ij, 
dopłacanych przez państwo i konsu 
menta wewnętrznego. Jeśli cieszy 
się ilością złota w  Banku Polskim, 
to zapewme dostrzega również przy 
spieszony wzrost protestów wekslo­
wych. Krótko —  widzi wszystko.

P ojm ujem y, że powrót do gospo 
(diairki planow ej i oszczętdnoj wytma 
gać bodzie w ysiłku i ofiar. Są kola, 
które dotąd całą wartość p om ajo- 
w ych rządów reklam ow ały masom  
pod kątem dzieł monum entalnych. 
Cóż uczynią obecnie, gdy m iejsce  
tych cudów zajm ie szara, z ołów ­
kiem w ykonyw ana praca? Samo  
społeczeństwo dato się po części za 
razić tą psychozą cudowności i nie 
łatwo zrezygnuje z szybkich sukce 
sów i olśniewających pokazów. 
Zostało poniekąd zdemoralizowane.

Jesteśmy w  przedtdniu otw ar­
cia w ystaw y poznańskiej, której ce 
lcm  jest właśnie pokazanie i zaim  
ponowanie —  sw oim  i obcym . T ru ­
dno opizec się obawom , czy i wysra 
wa, ta, jak wiele innych objektów  
i przedsiębiorstw, nie jest czemś 
przedwczesnem, czemś, co nie od­
zwierciedla praw dy o Polsce, lecz 
daje złudę. Bo ostatecznie podzi­
w iać będziem y rp i. na jlw;ęfkiszą fon 
tannę w  Polsce, w ybudow aną ko­
sztem 120 tysięcy złotych, ale czy 
fontanna ta nie będzie sym bolem ?

M am y podciągać pasek. Szyli­
śm y sobie karm azynow y kontusz, 
a tym czasem  pokazuje, się, że coś z 
koszulą nie w  porządku. -M a m y  o -  
szczędzać. I zdaje się nam , że w  ta 
kiej chwili unikać należy w szyst­
kiego, co dalej m askuje rzeczyw i­
stość, co nas od niej oddala, co kon 
tynuje złotą erę twórczej lekkom y­
ślności.

PLENARNE POSIEDZENIE KLUBU 
BBW R.

W arszaw a, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś rano odbyło  się w Sejmie plenarne 
posiedzenie kiubu B B W R . U czczono pa­
m ięć ks. sen. Londzina, przyczem  pułk. 
■Sławek podkreślił wybitne zasługi zmar 
lego Z kolei pułk, Sławek w ygłosił prze­
m ów ienie o  obecn ej sytuacji politycznej 
i przedstawił zadania klubu BBW R. na 
najbliższy okres, poczem  odbyła  się dys­
kusja nad m etodam i pracy. Zebranie da­
ło wyraz zupełnej harm onji pog lądów  
na szereg zagadnień politycznych  i go ­
spodarczych  oraz ustaliło płan pracy 
Bloku,

C ita n M a  Huba BBWR.
u  P r e z y c f l e m a  I R z p I t e j .

H E R B A T K A  N A ZA M K U  Z U D Z IA Ł E M  P G S Ł O W  I R ZĄ D U .
(Telefonem  od naszego korespondenta).

U:o> szawa, 24. kw ietnia (ab). P. 
Prezydent Rzpltoj zaprosił na godz.
0 wszystkich członków klubu BE. 
na herbatkę na Zaimek. Na her­
batce obecny był p. Prcm jcr Ś w ita ł- 
ski, oraz w szyscy członkowie rzą­
du z w yjątkiem  Marsz. Piłsudskiego
1 nieobecinyich w W arszaw ie min. 
Niezabytowskiogo i M oraezew- 
skitgo.

Zaproszenie tokilbu BB. przez p. 
Prezydenta jest faktem  szczególnej 
wagi i podkreśla, jaką wagę p. Pre­
zydent Rzplte j przyw iązuje do dzia­
łalności tego klubu. P. Prezydent, 
którem u -pułk. Sław ek przedstawił

ręprezertaintów iposlzieizogóilinych grup  
ragjoualnych rozm aw iał z itylmi ipu- 
islami;. W y w iąza ła  się dłuższa kon­
ferencja p. Prezydenta Rzpłtej z po­
słam i Polakiewiczem  i Smopcizyń- 
skrim, u których mfoumJoiwał się o po 
Hożoniu inw alidów wojennych. N a ­
stępnie p. Prezydent porozutm iewał 
się z posłam i w łościańskim i, intere­
sując- się dezyderatami ludności roi 
niczoj. Również zwróciła uw agę roz 
m ow a p. Prezydenta RziplLtej z posła­
mi ukr. z W o łyn ia , którzy należą 
do ktłubu BB. Z  tym i parlam enta­
rzystam i p. Prezydent poruszył za ­
gadnienia m niejszości narodowych.

D ziś w ielki program  rozm a ito śc i! W ielki dramat 
sen sacyjn o-erotyczn y  w  10  aktach p  t.

Kwiat Złotego Zachodu
W  gł. roli p rze p ię k ia  M A R Y  A S T O R  i R G L A VD  

G ILBER T. Ponadto K O M E D JA  ?  ?  ?  wraz 
“W lIU S J U D E A  K o. kurs najpiękniejszej Żydów ki  

w  P o ^ c e .

Podpisani® francusko-polskiej
KONWENCJI HANDLOWEJ.

Paryż, 24. kwietnia. (Tel. G. PĄ, 
W  dniiu dzisiejszym podpisana została 
t r aucusk u - polska konwencja hanulu- 
wa, przyznająca obu stronum klau­
zulę największego nprzy nlejowaria.
Obie strony gwarantują wzajemną 
niezmienność taryf celnych na pod­
stawie specjalnej listy. Nadto uregulo­
wano bardziej siaczogólow© isprawy, 
dotyczące własności przemysłowej za-

kłanów tran ras kicn w Polsce i  pol­
skich we F wacj!, tudzież sprawę 
transportów kcłejiwych i  rzecznych.
Konwencja uzuipełniona będzie spe­
cjalną umowa weterynaryjną. Umo­
wa, owiana dueheim najhardziej przy-
jasnym, przyeizymi się do wzrostu o- 
brotu towarowego między Polską, a 
Firaauciją.

Eajó! kmdziękuje Pcfcce
ZA DOWODY SYMPtATJI OKAZANE PODCZAS CHOROBY.
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A P O L L O  2 wielkie poranki ffJSSSSRiS NASI ZAGRANICĄ
W e so łe  przygody CO H N A i K E L LY  W  PARYŻU . — W  gl. ro li n iezrów n an i kom icy  

G EO RGE SSDMEY i F. M. DONALD znani z film u „Z IĘ Ć  FIR M Y  CO H N “ .

Ks. k a n  S m  o uczuciach Papieża
dla Polski i Narodu Polskiego.

Specjalny wywiad p. L. Chrzanowskiego u ks. kard. Sekret. Stanu
W arszaw a, 24- kw ietnia. (Tell. G. 

P.) Korespondent P A T . w Rzym ie ip. 
Leon Chrzanowski iprzed sw y m  w y ­
jazdem  do Potoki uzyskał audijcncję 
u kardynała Gasparritogo, z którym  
odbył dlhiższą rozmowę na tematy 
politycznie. Poniżej podajem y auto­
ryzow aną treść tej rozm ow y, zazna - 
czając, że od szeregu lad kardynał 
Gasparri niie udzieli! żadnem u z 
dziennikarzy w yw iadu:

„Rozpocząłem rzeczywiście od za 
pytania o pogląd ks. kardynała na 
Polskę i  na naszą sytuację w W a ­
tykanie.

—  P-olska —  odpowiedział na to 
'kardynał —  m a w  W atykanie 'to 
wielkie szczęście, iż posiada m iłość  
i sentym ent O jca  świętego, który 
tak dobrze ją  zna, pamięta i 

chow a ją  w  Sweni sercu. 
Ilekroć załatwiane są spraw y zw ią ­
zane z Polską, Oijciec Śwćęiiy w yk a­
zuje zawrze żyw e zainteresowanie 
i ojcowską życzliwość dla waszego 
narodu. Zresztą sądzę, że to uczucie 
Papieża znane jest Polsce, której 
Ojciec Święty wielokrotnie udzielał 
Swego Moig.oisławień!s!twa>, przekazu­
jąc je całemu narodowi, waszem u  
Prezydentowi Ignacemu M ościskie­
m/u oraz M arszalkowi Piłsudskie­
m u , którego Ojciec Święty tak do­
skonale pamięta

i wysoce ceni. 
i o którym mówi jatko o najwyższym  
przejawie patrjałyZnrn polskiego i wtia- 
ry waszego lutjju w własną niepodle­
głość. Ojciec Święty kocha Polskę i 
naród polski, który wielokrotnie dawał 
dowody swej wiary, tej wiary, która 
mu byia siłą w latach przeciwności lo­
su. Mając w Watykanie iza sobą .tak 
wysokie uczucia i itak głęboką znajo­
mość Polski, możecie uważać się za 
szczęśliwych i zaiśte będących w  po­
łożeniu nprzywilejowanem.

Po 'tych serdecznych słowach zapy­
tałem, jak świat katolicki przyjął wia­
domość o porozumieniu

Włoch z  Watykanem  
i jakie znaczenie sam iten akt posiada?

—  Jakto —  odpowiedział z uśmie­
chem kardynał, —  czyżby to miał być 
wywiad? Pan wie, że ja wywiadów 
nie udlzielam nigdy. Nie dla wywiadu 
zatem, lecz prywatnie mogę Panu tyle 
■powiedzieć, że akt porozumienia ptrzy-

i=ifs=m=m=m=iii=iii=

Ostatnie Nowości
na suknie, płaszcze 

i garsonki damskie
poleca w  o lbrzym im  wyborze Firma

ANTONI UWIERA
LWÓW, UL. HALICKA 10

dotyczy również til|i w Tarnopolu, Stryju. 
Drohobyczu, Tarnowie.

EMEWEMEUIElUEIilEi

ijęty został w całym świecie z wielką 
radością. Otrzymaliśmy niezliczone 
powinszowania i wyrazy radości od ka­
tolików całego świata, a listy i telegra­
my nadchodziły tysiącami, całymi 
wiórkami. Radość była, rzec można, 
jednomyślna.

Co zaś do drugiego Pana zapytania, 
to nie będę na nie odpowiadał, gdyż 
uczynił to już osobiście Ojciec Święty,

gdy powiedział do sftudenłów uniwer­
sytetu katolickiego w Medjolanie: 
„Traktat zawarty między Stolicą Apo­
stolską a Włochami nie potrzebuje 
żadnych tłumaczeń, gdyż posiada jnż 
jedno, które jest najważniejsze i defi­
nitywne:

Jest nim konkordat,
który nie tylko wyjaśnia tralbfiat, ale 
go i zaleca, iten konkordat, którego

Uroczysty pogrzeb śp. ks. Londzina
WIELKIEGO Ka P Ł ł NA - PAJTRJOTY.

dieszyn, 24 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dziś odbył się tu pogrzeb ś. p. ks. pra­
łata Józefa Lonidizina, senatora i bur­
mistrza im. Cieszyna. Pogrzeb 'ten stał 
się ogromną manifestacją uczuć dla 
tego wielkiego patrjdty i niestrndzone- 
go działacza narodowego,. Po nabożeń­
stwach, żałobny pochód ruszył na 
cmentarz. Trumnę wynieśli harcerze. 
W  Rynku przemówili kolejno dwa wi­
ceburmistrze Cieszyna. Po obu stro­

nach ulic stały liczne rzesze publicz­
ności oraz szpalery młodzieży. Po od­
prawieniu modłów Wojewoda Grażyń­
ski, podkreśliwszy wielkie zasługi 
Zmarłego, oświadczył w imienin Pana 
Prezydenta Rzplitej, że ks. prałat Lom- 
dizm! oałeim Swojdm żytiełm dobrze za- 
siluirył się Polsoe i jest policzony mię- 
dizy najlepszych synów narodu.

W  uroczystościach pogrzebowych 
wzięło udział kilkanaście tysięcy ludzi.

I U

NAD W AŻN Ą KW ESTIĄ TĄ ZASTANAWIA SIĘ OBECNIE M. S. W EW N .
i naszego kore3DO.iUenta,

Warszawa, 24 kwietnia, (st) Nie­
mal wszyscy wojewodowie złożyli 
Min. spraw wewn. wnioski w sprawie 
dekoncentracji w administrowaniu 
państwem. Wnioski te są obecnie roz­
patrywane, jak również mośliwości 
przekazania prawa decyzji iz wyższych 
instancji na niższe. Czynniki miarodaj­

ne .zamierzają przelać Prawo decyzji 
w -pewnych sprawach np. z  Rady Min. 
na ministrów lub wojewódzkie' wła­
dze, z ministrów na wojewodów lub 
starostów, a wreszcie z wojewodów na 
starostów, ponadto na władze samo.- 
rządąwe.

u i u im ig  M r .  b m  z c K t  m
JEST JUŻ RZECZĄ POSTANOWIONĄ.
/Peletonem  od naszego korespondenta.

Warszawa, 24. ifawietmaia. .(ab) Jak 
donoszą, sprawa utworzenia Central­
nego Banku Ziemskiego weszła na 
realne tory. Bo szeregu rozmów na 
■terenie paryskim, zadecydowano u- 
tworzyć Centralny Bank Ziemski w 
Warszawie w  ciągu jednego miesiąca. 
W  najbliższych dniach dyr. departa­

mentu obrotu pieniężtne-go izwoła ®e- 
bramie przedstawicieli polskich tow. 
kredytowych, pragnących zgłosić ak­
ces do Gentr. Banku Ziemskiego. Szyb 
kie utworzenie togo baroku będzie 
miało dla rynku pieniężnego doniosłe 
znaczenie.

0 13 prc. stopę dyskontowo
K O N F E R E N C JA  D YR . B A R A Ń SK IE G O

B A N K Ó W .
Z R E P R E Z E N T A N T A M I

W arszaw a, 24. kwietnia. (st,) A -  
genoja „iPreisis“ dow iaduje się, żc idy 
.roktor d«par:tamcnlu obrotu pienięż 
neg-o w M in. skarbcu -dr. Barański od­
bywali dziś konferencję z przedsta­
wicielami Zw iązku bankóiw, oraz 
banków  pryw . i państw ow ych w  
iąprawic postulatu podmiesiienia m a ­
ksym alnej stopy dyskontow ej z 12 
na 13 prc. D yr. Barański przychyla  
się w zasadzie do stanowiska bam- 
BÓW|. Form alna decyzja zapadnie

(Telefonem  od naszego korespondenta).

niebawem. W yłon iła  się koncopcjai, 
alby w ielkie banki zairów/no państw o  
we jak ii prywatne zachowały do­
tychczasową stopę procentową, tj. 
12 -prc., a  'wlsjpolldzieilinie kredytowe 
i kasy  oszczędnościowe korzystając 
z kredytu u większych inisityliucylj u - 
zyskały większą stopę. Przypusz­
czalnie jednńk 13 prc. stopa dyskon­
towa będzie przyznana przez M in. 
skarbu również w iększym  barakom 
pryw atnym  i państw ow ym .

(F.LPOPPĘR
V  C H R U D IM ;

WYŁĄCZNY SKŁAD

GABRYEL STARR
L W Ó W . PL. M A R  JACK ) t l i

właśnie dla tej jego funkcji Papież 
życzył sobie od początku jako wuinun- 
ku sine epa non traktatu, ku życzeniu 
temu zaś —  należy podkreślić tx> na­
tychmiast —  przychyliła się szla­
chetnie i bez zastrzeżeń także druga 
strona". Słowa Ojca Świętego —  do­
daje kardynał —- wyrażają dokładnie 
intencje, jakiomi kierowano się przy 
qpriaoawaniu tych aktów, które świat, 
cały nazwał najważniejszem

wydarzeniem naszego wieku.
—  Ale były też —  porawalę sobie 

zauważyć —  -pewne interpretacje i 
wiadomości całkowicie fantastyczne.

—  Pafe —  odpowiedział 'kardy­
nał —  przyk ładem pewien dziennik 
zagraniczny, który1 lansował wiado­
mość, jakoby Ojciec Święty zastawił 
w  Ameryce wszystkie bogactwa swych 
muzeów i bibljotek, by uzyskać po- 
żyozkę jednego miljarda lir, i wypro­
wadził stąd (wniosek, iż (należało się 
spodziewać internacjonalizacji kurji. 
Wszystko to jest ozystem zmyśleniem 
i było też zaraz sprostowane przez 
„Osseryatore Romano". Ale są to akty, 
które malują ducha, z jakim niektórzy- 
ludzie .przystępują do oceny aiktu 
koncyljacji.

_  Akt k on cy lja cji —  wtrącam  —  byt 
dla prasy n iektórych k ra jów  pow odem  
do obaw  specjalnie w  związku z m isjam i 
watykańskiem i.

  Misje i m isjonarze —  odpowiadał
kardynał —  to nie są kwestje polityczne., 
W atykan, n iosąc .łylu  ludziom  światło 
w iary, m usi m ieć d o  dysp ozycji

m ałerja ł ludzki pierw szorzędny.
Dla tego posłannictw a trudnego, w iel­
k iego i często m ęczeńskiego, zgłaszają 
się tylko jednostk i w yjątkow e, pełne głę­
bok ie j w iary 1 bezgranicznej m iłości b li­
źniego. Z pośród  kandydatów  m am y 
wszelkie narodowości., W atykan wybiera 
w śród nicli zaw sze najlepszych. Możemy 
ty lko dodać, że pragnęlibyśm y, by tych 
najlepszych zgłaszało się do nas tysiące, 
aby jaknajprędzej rozjaśnić m roki nocy, 
w jakich trwają jeszcze tak liczne lndv.

PER SO N ALIA.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24. kwietnia, (ab) Poseł 
niem iecki w  W arszaw ie Rauscher p o ­
w rócił do W arszaw y i  ob ją ł u rzędo­
wanie.

W arszaw a, 24. kwietnia, (st) W ice- 
min. spraw w ojsk . gen. Konarzewski w y­
jechał do Poznania na święto pułkowe 
t5. p. uł., jako reprezentant Marsz. Pił 
sudskiego,

W Y P Ł A T A  K R E D Y T Ó W  SP Ó Ł ­
D Z IE L N IO M  B U D O W L A N Y M .
W arszaw a, 24. kwietnia. (Teł. G. 

P.) Ranlk Gosyp. K rajow ego rozpo­
cząć ima w najbliższym  czasie w y ­
płatę spółdzielń tom budow lanym  
kredytów. Pierwszeństwo iprzyzna- 
waue będizie ły m  sipóMzieniom, któ­
rych dom y są /jiuż pod dachom.

t



Sir. 4 „G A Z E T A  P O R A N N A ' z  dnia 2b. kwietnia 1929. iYr. 6o4l

Nounr Prezes Banku Polskiego^Brimł lo pjliio, ale jest oiisiozer®.
ZOSTAŁ NIM DR. WŁAD. W RÓBLEW SKI, BYŁY POSEŁ W  LONDYNIE

I WASZYNGTONIE.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 24: .kwietnia. (ab) Pan 
Prezyuent Rzplitej podpisał wczoraj 
nominację dra Władysława Wróblew­
skiego na pi ozesa Banku Polskiego.

Dr. Wróblewski urodził: w  roku 
.1875 w Krakoiwie, tara odbywał studja 
gimnazjalne i wyższe na wydziale 
.prawinilcizym, które ukończył w roku 
1897 z łytułam doktora.. Następnie ha­
bilitował się na docenta nauk admio 
strach i prawa administracyjnego. Po 
kilkuletniej służbie w Namiestnictwie 
we Lwowie, dr. Wróblewski w 1911 r- 
objął stanowisko ayreB.tora syaaysam  
rolniczego w Krakowie i pozostał na 
tern stanowisku do r. 1917. W r. 1917 
został powołany na szela biura pre­
zesa Rady Min. i podsekiełarza stanu. 
Po ustąpieniu gabincitu Swierzyńskie- 
go w iiiistapadzie 1918 r. kierował wo- 
wizorycznjp agendami rządu. W  roku 
1919 przeszedł do służby dyploma­
tycznej, sprawując obowiąakd wicemi- 
nistra spraw zagrań. W  r. 1921 do r. 
1922 był posłem polskim w Londynie, 
od 1928 do 1925 posłem siak im  w 
Waszyngtonie, gdzi-e nawliązai bardzo 
ścisłe stosunki z tamt. sferami., finan­
sowemu Po powrocie do kraju poświe­
cił b;q publicystyce i w rOku ub. przez 
sześć 'miesięcy stał na czele półunzę- 
dćwiku. „Gazety Poznańskiej i Pamor- 
skirei“ .

Prezes dr. Wróblewski przybędzie

SREBRNE PIĘCIOZŁOTÓWKI 
W  DRODZE.

Warszawa, 24 kwietnia. (Teł. G. P.) 
Mennica państwowa bije obecnie 
srebrne 5-zMćiwiki w iilości 20.000 
sztuk dziennie. Ogółem wypuszczo­
nych ma być 28 miiljonów sztuk na 
sumę 140 miliomów złotych

 o-------
SPÓŁDZIELNIA ZWIĄZKU  

UZDROWISK.
(Telefonem  o«. .a /tco  Korjólsoondenta i

Warszawa, 24 kwietnia, (ab) Jak 
się dowiadujemy/*^ Związek uzdrowisk 
polskich przystąpił do zorganizowania 
spółdzielni kredytowej i towarowej dla 
swych członków. Spółdzielnia opierać 
się będizie o Bank Sp. Zarobk w Po­
znaniu.

  -----
LASY PŁONĄ KOŁO SKIERNIEWIC.
(Teleionem od nuSżęgo koresnouuentn,

Warszawa, 24 kwietnia, (st) W czo­
raj w t. zw. Puszczy Mariańskiej koło 
Skierniewic wybuchł pożar, który 
wkrótce objął około 15 morgów młode­
go lasu. Wezwano wojsko i okolicznych 
włościan do gaszenia pożaru. Szaleją­
cy żywioł nie został jeszcze opano­
wany.

• -o-------
OPERACJA ADW EN TOW ICZA.

(Telefonem  od naszego korespondenta,)
W arszaw a, 24 kwietnia, (st) Z nako­

mity artysta Karol A dw entow icz poddał 
się dziś ciężkiej operacji trepanacji cza ­
szki. O peracja była niezbędna, ponieważ 
po grypie w ytw orzył się wrzód w  uchu 
wewnętrznem, Stan chorego jest zada­
w alający.

 n —
ODZNACZENIE WETERANA PRACY

ód • kpresnoam-Mt-i i
Warszawa, 24 kwietnia. (st)‘ Mini­

ster nracy osobiście udekorował bron- 
zowym krzyżem zasługi robotnika fa­
bryki Handke, Feliksa KorotalewSkiego 
za zasługi położone w czasie 30-M niej 
pracy zawodowej.

jutro do Banku Polskiego i przejmie 
cd wiceprezesa dra Młynarskiego urzę 
Jo peanie. P. Wróblewskiego łączyły 
bliższe stosunki z p. Deveyem, wice­
ministrem skarbu Stanów Zj. w okre­
sie) gdy p. Wróblewski był posłem 
w Waszyngtiomie.

P R Z E C IW  B O M B A R D O W A N IU  (Z P O W IE T R Z A  O E O W E A D A JĄ  SIĘ  
P R Z E D S T A W I CIELE... 'NIEM IEC I ROSJI.

Genewa, 24. (kwietnia, (Teł. G. P.) 
Przygotowawcza kom isja (konferen­
cji rożbrojeiniowej om aw iała dziś' 
wmicsdk h'r. Banwsdorfa w sprawie 
powszechnego zakazu używania słał 
ków powietrznych do bomhardowa 
inia. Delegat niemiecki wslkazal na 
straszne zniszczenie, jakie w y w ołu -

I  p o ia i a n  i m
BRDZIE TO PODKREŚLENIE MOCARSTWOWEGO STANOWISKA POLSKI.

Rzym. 24 kwietnia. (Teł. G. P.\ 
Nitkitóre dzienniki włoskie podają wia 
domość, że życzenie Polski, aby przed­
stawiciel sit w a zagraniczne w Warsza­
wie podniesione zostały do rangi am­

basad, zostało przychylnie przyjęte, 
pnzez większość państtw. Pisma te pod­
kreślają, że zmiana taka u-znacizataby 
przejście Polski Jo kategorji w ielkich  
mocarstw.

Apelacyjny proces Woiciesliowskiego
S P R A W C Y  ZA M A C H U  X A  BAiBCĘ S O W . L IZ A R E W A

(Telefonem  od  naszego korespondenta.)
W arszaw a, 24. fcwfotniai. (st.) W  

dniu jutrz.ojiszym rozpocznie,; się w  
Sądzie A pelacyjnym  proces Jerzego 
W ojciechow skiego, sprawcy zam a ­
chu na radcę handlowego poselstwa (

Motae iî dać 11-dolar. I
JAE WYGLĄDAJĄ FAŁSZOWANE BANKNOTY 10-DOLAROWE|

(Teleionem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. kwicbnila'. 'Ost) Urząd 
■skambciwy Stanów Zj. zwrócił się do 
polskuch władz z prośbą o  współdzia­
łanie w śledzeniu os oh, które pu­
szczają w obieg 10-olio dolarc we bank­
noty. Fa.lsyfik.aity posiadają następu­
jące znaki:' na bainkmoicfc rezerwowe­
go Barlku Związkowego Kansas City 
Missouri sekcja 1914, litera kontroli 
K Przodowy numer kliszy 97, od­
wrotny numer kliszy 1435. Pódtpisy: 
Frank White, Tnoasuror oł the United

Wykolejenie m  pociegu
W S K U T E K  TRZĘSIIBNIIA ZIE M I.

Moskwa, 24. kwietnia (T el. G. P.) 
Na lin,ji ikcildjowej Irkuck— Czyta 
■wykoleił się paćigg, iprzyczem 6 osób 
punio&ło śonieró, 9 zaiś odniioislło cięż-

(tal nie krwawe starcie
ludności z policją pod Przemyślem.

CHŁOPI USIŁOWALI UDAREMNIĆ EGZEKUCJE SPOWODOWANA PRZEZ 
NIELUBIANEGO P AR O C H /. —  STAROSTA ZAPC3iEGŁ STARCIU I ZA

ŁAGODZIŁ SYTUACJĘ,
Lwów, 25 kwietnia.

24. b. m. przystąpił egzekutor do 
przymusowego ściągania należytośoi 
konkurercyjnych cerkiewnych we 
wsi Grochówce pa wiat Przemyśl, a 
wolhec oporni 'większości mieszkańćow 
wsi był zmuszony wezwać asystę 2 
posterunkowych P. P. z Pikulic. Za­
znaczyć należy, że wykonainiie egze­
kucji było już kilka razy odracizane 
wskutek interwencji ludinośc.i, pałają­
cej niechęcią do miejscorrego księdza 
i nieobcą ze] przyczynić się do wybu­
dowania mu pleban ji przy cerkwi.

Ukazanie się aisyaty policyjnej nie

uspokoiło opornych, a nawet tłum u- 
darenmił aresztowanie 4 głównych 
aranżerów zajścia. Wobec tego zjechał 
na miejsce silniejszy oddział policji
i gdyby nie osobista ńUer^encja sta­
rosty p. Michałowskiego, łatwo mogło 
dojść do pożałowania godnych na­
stępstw razaigiltowama ludności. Asy- 
stencyjny oddział nolicyjny przepro­
wadził aresztowanie 3 agitatorów 
(czwarty uciekł do Przemyśla) i umo­
żliwił dalszą czynność egzekutorowi, 
przy (zupełnie juz£ spokojnem zacho­
waniu się ludności.

sowieckiego Lizm ew a. Jiak w iado­
m o, Wojcieohoiwiski został skazany  
'przez sąd I.. Instancji na 10 lat cięż­
kiego więzienia.

States A. W . Mellon, Secretary of fhe 
Treasuryv;'Portrat Jacksona. Przodowa 
strona falsyfikatu jest grubo odbita, 
czarna farba pokrywa prawie zupełnie 
delikatną białą jinję kartki na brzegu. 
Przodowa i odwrotna stroma banknotu 
przejęły obie olej przy drukowaniu 
i wyglądają wskutek togo, jak gdyby 
były tłuste. Numeracja i pieczęć w 
.porównaniu z limmemi cechami falsy­
fikatu są dobrze wykonane.

Ikie rany. Katastrofa .spowodowana 
zcStaiła przez usunięcie «ie  n.aisypu 
wslkutek ipanpjgiccgo taim trzęsienia 
ziem i.

je  wsrod luldtniości cyw ilnej bom bar- 
dowaitric wielkich m iast. Wnioseik 
niomieciki poipaiił Lluwinow, nato­
miast dolegaio: francus(ki, hrytyjskiy  
^imcrykańislki n ipolslki wypoiw i odzieli 
się przeciwko niemiu, gd3’ż  w ycho­
dzi on poza zakres pracy kom isji, 
która nie może w jd aw ać żadnych  
zakazów, a jedynie przygotow yw ać  
•ograniczenie Hub zmniejszenie zbro­
jeń-

W  wymilku dłużśzej dysikusji, k o ­
m isja  odrzuciła 23 głosam i przeciw  
5 wniosek Bernsdorfa. Z a -  w nio­
skiem  gllosowaily tylliko Niem cy, So- 
w jety, Chiny, Helandja i Szwecja. 
Delegacje., które glosow ały przeciw ­
ko stwierdziły, że nie uznają b yn aj­
m niej za dopuszczalne używania  
■staików powietrznych do oomnardo 
wania przeciwko ludności cywilnej.

DZIECI SPALIŁY W IE g.
Olkusz, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) W e 

wsi R yczów  gm Ogrodzieniec pow . Olku. 
skiego ^ za p rószon y  przez dzieci ogień 
zniszczył 21 zagród, m artwy inwentarz 
i część żywego. Straty w ynoszą przeszło
300.000 zł.

ZAKOPANE ZN Ó W  POD ŚNIEGIEM 
Zakopane, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Po trwającej 3 dni słonecznej ciep lej p o ­
godzie nastąpiło gw ałtowne oziębienie
Spadł śnieg, który pokrył ulice miasta, 
okoliczne stoki Antałówki i Gubałówki 
grubą warstwą. Zdaniem  górali zima
trwać będzre jeszcze do p o łow y  maja, 
z przelotnem i ociepleniam i, poczem  ma- 
ią n astąp ię . bezpośrednio letnie upały. 
Zdan:em ich okres letni, aż do późnej 
jesieni ma b yć zupełnie prawie pozba­
w iony opadów  deszczow ych.

-  — O-------
UWOLNIENIE LOTNIKÓW PuLSK.

Królewiec, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Śledztwo w spraiwie aeroplanu pol­
skiego, który wylądawa.! pod Iławą w 
Prusiech Wschodnich wytkaizało oczy 
'wistość pomyłki lołimiikóiw (polskich i 
beapcOistaiwincść podejrzeń niomie- 
rkich. Lotnicy polscy powrócą ao
kraju.

U DAW AŁ CZERMANSK1EGO.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 24. kwietnia, (st) Na b r u 1 
ku lubelskim  pojaw ił się osobnik, przed­
stawiający się jako Zdzisław  Czermański 
artysta-m alarz i karykaturzysta, który 
wyłudził od w ielu osób  znaczniejsze 
kwoty. Oszust przedstawiał się rów nież 
jako o ficer Kwiatkow ski.

 O-----
OCIEPLIŁO SIĘ.

(Telefr :.< i " 11 i naszego ko.ospondental.
Warszawa, 24 kwietnia, (st) Dziś \y 

całym kraju, za wyłączeniem Mało­
polski Wschodniej, gdzie pochmurno, 
jeri! pogodnie i ciepło. W  Warszawie o 
gbdz. 8 rano d Gdyni było plus 5 sto­
pu ) w Pińsku plus 1, w Zakopanem 
plus 2, Poznaniu, Lublinie, Łodzij! 
Brześciu nad Bugiem., Białymstoku 
plus R i .  w Bydgoszczy^ ■ Grudziądzu, 
Krakowie i Wilnie plus 4. W górach 
jeszcze trzymają się przymrozki. W 
Hali Gąsienicowej — 4, w Morskiem O- 
ku — 5.

W KRYNICY
j Willa ,
i Dr. lia łe j Róży" —JULJAN ordynuje jak zwykltARONSON
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P05SK mmiMu w M  pif, uwaiom
m c m  ZA B  V W A  W  „GROOLE“  «  O ZO G N IŁ A  T E M P E R A M E N T Y . —  N A U L IC Y  N O ŻE  I K A S T E T Y  
W P R A W IO N O  W  R U C H  I  PĘifEJKLEGŁ W  SM U TN Y M  S T A N IE . —  DOlPIŁRiO N A  iR/OZPRAWIIF P R Z Y ­

Z N A Ł  SIE , m  N IE  W IE  „K T O  I J A K ".
'Lwów, 25. fcwuelfriija

( — ) W  inocy z 4 na 5 kii ego br, 
w nocnym 'lokaiLu „G rota", przy ml. 
Szajnochy zgrom adziło kię cop-raw- 
da nie Ibamdzo wytworne, ale za to 
ddbrane towarzystwo, złożone z  F ry  
derylka Pont pacha, eilcktiromointera, 
Franciszka Paduszczaka, śllusarza i 
Jdzefa Pępka, robotnika budowlane  
go. W szyscy  ici trzej panoiwie pod 
względem towarzyskim zupełnie so ­
bie odpowiadali, ife że kaiżidy z  nich 
m iał już kairtę Karną zapisaną w y ­
rokami za rozmaite przestępstwa, a 
w szczególności za aw antury, krwa­
we bójlki itd.

Gdy ywiszyis/cy itrzej dżem telrnan.il w 
miłym nastayu zabawiali się na sali 
w aarze, naraz doszło między Fęp- 
kiem a r  adusżczakiem dio obrazy 
słownej, na którą Pępek natychmiast 
zareagował uderzywszy Paduszczaka 
w twarz. Gospodarz lokalu widząc na 
co się zanosi, teimbardzaej, ż-e znał 

‘ ę,'temp«riamen:ty“ swoich gości, wypro­
sił ich z lotkalu. Gdy .znaleźli się na 
ulicy, gdzie poiza mmi byli jeszcze ja­
cyś dinni ludzie, naraz fct-oś uderzył 
Pępka bokserem między oczy, iinny 
ziibna zadał mu cios nożem w lewą 
łepatKĘ. Pępek rzucił się do ucieczki, 
napastnicy puścili się za mim w pogoń

■i gdy na ulicy Sykstuskiej Pępek 
wskulfcek odniesionej rany uj adł na 
bruk, ścigający 0°  osoonicy dopadli go 
i pobili tak, iż straci’ przytomność,
którą odzyskał dopiero w szpitalu.

Pirzeisłuc nany .zaraz przez iunfccjo- 
manjuszów policji, a następnie w ślediz 
twiie sądowem, Pępak zeznał ź całą 
stanowczością,. żt bokserem udeizyi 
rjo PaduszczaK, zaś pierwsze pcnnięcie 
nożem zadał mu Fomnach i na pod­
stawie tych zeznań obu arsztawano.

Dopiero na wczorajszej rozprawie 
przed sęoz’ą Łyczkowskim Pępek ze-

znan;ami swemi wywołał prawuziwą 
sensację. Mianowicie podał, że z po- 
wctdn de inności, jak również z  powo­
du tego, że był w  stanie nietrzeźwym, 
me wiaizaalł kto gd uderzy i bcjisere'm,

a kto go pchnął nożem, a zeznania
swe przed policją i sędzią śledczym o- 
pierał na opowiadaniu osoby trzeci"j. 
Teraz jednakowoż stwierdza z całą sta 
nowiozaśeią, że owi oskarżeni są nie­
winni.

Wobec 'takiego obrotu sprawy sę­
dzia uwolnił obu oskarżonych od wi­
ny i kary i natychmiast zarządził wy­
puszczenie ich na wolność, a proku­
rator zastrzegł sobie ściganie Pępka za 
fałszywe zeznania złożone przed są­
dem.

Rozprawie przewodniczył radca 
Łyczlcowski, oskarżał prok. Bizub, bro-. 
mł adwokat dr. Kibitz.

Mmgo4« konia ¥  kanale
STBnŹ  PUŻARNA W YB A W IŁA  NIESZCZĘSNE

OPRESJI.
EONISKO Z PRZYKREJ

Lwów, 25 kwietnia.
(— ) Wczoraj przed południem na 

placu Solskich, gdzie znajduje -się o-

Katastrofa lotnicza
pod Jaworowem.

Z TRZECH OFICERÓW LOTNIKÓW JEDEN LEKKO RANNY.
Lwów, 25 kwietnia,.

(— ) Dowiadujemy się, że wczoraj 
ramo wydarzyła się pod. Jaworowem 
katastrofa lotnicza, która na szczęście 
nie przybrała tragicznych rozmiarów. 
Mianowicie wczesnym rankiem wyle­
cieli z lotniska wojskowego w kierun­
ku Warszawy dwaj oficerowie Sztabu 
generalnego. Aparat pnuwaidiził ipo- 
■rutizmk-pilot Dziewnisłu. Gdy aparat

Z e z n a ł a  o b c i ą ż a j ą c e
dra GrzeszczyńsRśego.

z pasażerami iznaiiazł się w pobliżu 
Jaworowa na wysrtkaści 400 m. .naraz 
z niewiadfomei przyczyny, począł 
gwałtowuie opaaać, ta i. że pilot zmu­
szony był przymusowo lądować. —  
Wskutek aderzenia się aparatu z zfe- 
miią, pilot Dzlbwuilshi doznał leKfegc 
uszkodzenia. Również i aparat został 
Uisakodi.u.ny. W  godzinach południo­
wych aparat sprow.aaiziano z powrotem 
a o Lwowa.

twór kanałowy prowadzący do PcftWi,
wydarzyła sdę końsua tragedja, która 
wywołała na całym placu Solskich i o- 

I kolicy wielkie poruszenie. Oto, gdy 
Jan Janiszyn, woźnica zamieszkały w  
Hołośku Wielkiem, zrzucał z  fury 
śnieg, ikoń poślizgnąwszy uię wipadł w 
otwór głębokości 6-ciu mehów. W e­
zwano Straż pożarną, która przybyła 
z odpowiedniemu przyrządami ratow- 
niczemi. Okalało się, że woda Pełtwi 
poniesfta konia na) odległość 60 me­
trów. Przy pomocy gurtów ratowni­
czych nieszczęśliwe zwierzę zostało 
wydobyte po stopniach na powierz­
chnię ziemi. Koń był do tego stopnia 
kontuajonowany, że nie mógł się 
utrzymać na nogach,, aż dopiero przy 
poniucy desek ulokowano go na wozie.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną!

0 0  M ÓWI ŚWIADEK MAREK. —  PONOWNF
KIEGO.

ZEZNa NIA d y p . g u z e c -

Lwów, 25 kwietnia.
(— ) W  procesie adwokata dra 

G'tfzee® ozym alk ieg o zeznawał wczoraj 
świadek Józet Marek, murarz ze Skn-i 
łowa. Świadek ten nie żyje z  zoną swą 
Teklą, która sprzedała 3 i pół morga 
gruntu dla wojska pod budowę lotnis­
ka, niemniej jednak był on świadkiem 
całej tej transakcji i Stwierdza z całą 
totanoiwczością, i e  żona jego nie dawa­
ła oskarżonemu pefnomocnicitwa do po 
dejmowania pieniędiży, a temid ar aziej 
dla lokaty ich. OsIkaTżocąy miał tytko 
podjąć swó honoraijum.

Następnie zeznawał poraź drugi 
świadek dyrektor M. K. 0 . p. Giazecki, 
który podał, że oskarżony zeakoutoiwał 
weksle RnMów na 4 tys. zł. i pienią­
dze te podjął. Oskarżony bowiem, jak 
wiadomo, 'tłumaczył się, że pieniędzy 
nie podjął, lecz weksle Rublów zużył 
jako podkład .i zabezpieczenie innej 
!ransakcji. Świadek dyr. Guzecki o- 
świadc zył na wczorajszej rozprawie,

że podjęcie przez -oskarżonego pienię­
dzy mazu? udowodnić ma podstawie 
książek Bamiku M. K. 0 ., cti w  dniu 
dzisiejszym nastąpi.

Rozprawę przerwano do dnia dzi­
siejszego.^

Granat eksplodtiurtf nagle
f^Kach r.23Sk.cz^rdiweg^ znalazcy.

(Od naszego koiespondenta.)
Przem yśl, w  kwietniu.

(M ) Ulica Żeromskiego była w i­
downią wielkiej katastrofy, spowo­
dowanej przez młodego chłopaka, 
który na podwórzu realności pod 
I. 7 przy wspomnianej ulicy urzą­
dził sobie zabawę z granatem zna-

Flinta! w M m h l m ts
we Lwowie,

PAN STRAUSS ZBIEGŁ EO FOLSEI, BY TU WYCISNĄĆ NIECO GO­
TÓWKI OD SWYCH ZASTĘPCÓW, TYMCZASEM DOSTAŁ SIĘ W  RĘCE

POLICJI.

Lwów, 25 kwietnia.
(— ) Przed kilku dniami prasa wie­

deńska, a w szczegóLnoścu „Neues 
Wiener Journal" -— doniosła obszer­
nie o wielkiem aszu-itwie, którego do­
puścił się iw W-iedniiu ©a szkodę taim- 
tajszych fabrykantów, właściciel wiel-

:̂kodził cisto ttaremo teściowi
K R W A W Y  INCYDENT PODCZAS SCYSJI FAMILIJNEJ.

Lwów, 25 kwietnia.
(— ) Przed sędzią Szuliisławsikim 

odpowiadał wrzturr j Wasyl Fedyazyn 
z Dawidowa pod zarzutem ciężk5ege 
nszkodzenia ciała, popełnionego na 
osobie siwego teśpia Teod. Dachnowi- 
raa. Mia.nowiciie w czaisie scysji fami­
lijnej Dachnowicz uderzył Fedyszyna

w twarz, a wówczas parywcizy Fedy- 
'Szyn nie ziwaiżajajc na wi-e'k teścia, 
scyzorykiem zrarri go w pierś i w 
rękę.

Po przeprowadzonej rozprawie zo­
stał on zasądzany na 3 miesiące wię­
zienia, a ponieważ nie był karany, 
tarę tę zawieszono mu ma 5 lat.

ktjęgo składu tekstylnego przy ulicy 
FriodaiobsŁrasse Leopold Strauss. W e­
dług relacji prasy wiedeńsk-iiej, Strauss 
popełnił oszustwo ina kwotę oko,o 900 
tysięcy szylingów i tuż przed aresz­
towaniem 'Zbiegł za gnamieę.

Jak się okazało, Strauss prowadził 
rozległy handel zagraniczny, a mię­
dzy innymi także w Polsce, gdzie 
miał swoich zastępców u niektórzy 
z nich w izna-cznej mierze przyczynili 
się -do wielkich jago stirait. Strauss, 
któremu groziło w Wiednilu areszto­
wanie, zbiegł do Polski w nadzieji, że 
tutaj od jednego z  zaslypców będzie 
mógł wydobyć gotówlkę. Tymczasem 
już po kilku godzinach pobytu we 
Lwowie Strauss ścigany listami goń- 
czami przez policję wiedeńską, został 
aresztowany i w drodize ekstradycji 
będzie oddany policji wiedeńskiej.

lezionym  na Górze Zam kow ej. Jó­
zef Perec m anipulow ał tym nabo­
jem lak fatalnie, że w  pewnej chwi 
ii nastąpił wybuch o tak silnej de­
tonacji, że w  okolicznych domach 
zatrzęsły się m ury a w  niektórych  
szyby z okien powypadały.

Perec sam  pozostanie zdaje się 
kaleką na całe życie, gdyż pękają­
cy granat rozerwał m u rękę i pokie 
reszował twarz, uszkadzając oko. 
Prócz tego doznał Perec złamania  
nogi, zapewne w  chw ili, kiedy bez 
pośrednio po eksplozji został gwał 
townie rzucony na ziemię.

Nieszczęśliwego, zbroczonego 
krwią chłopca, będącego uczniem  
szkoły powszechnej, odstawiono do 
szpitala powszechnego.

Ja k słychać, Perec znatazł 
len nieszczęsny granat podczas w a ­
łęsania się z gronem przedm iej­
skich uliczników na Górze Z a m k o ­
w ej, która widocznie dotychczas 
jeszęze nie została nalcż}rcie prze­
szukaną i oczyszczoną z takich wla. 
śnie niepożądanych „w spom nień" 
w ojennych —  jak granaty, szrapne 
łe itp.

Byłoby bardzo wskazanem by 
odnośne władze wojskow e zarządzi 
ły gruntowną perlustrację Góry 
Zam kowej i okolicznych wzgórzy, 
celem oczyszczenia tej części m ia ­
sta z niebezpiecznych pozostałości, 
które tak często byw ają strasznemi 
zabawkam i w  ręku niedoświadczo­
nych chłopców.

9
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Na o g oln e żąd a n ie  Je&zcze d z iś  n ie o d w o ła ln ie  PSF* n a ^ i Ę P a y  p k o g k a m i  l o h n  i k e l l y  w  i ^ h y ż u .

POLICMAJSTER^ TACIEJEW OLIO NASI ZAGRANICĄ
V? p W . ram<t»(ja benderza

ąusirji.
MA KIM ZOSTAĆ FROF. W C TTE L F™ ".

W YM IAN A W AKACYJNA M lO D Z jE Ż Y  
Z FRANCJĄ.

W arszawa, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
M iędzynar. Komitet w ym iany m łodzieży 
szkolnej w  czasie w akacyj ustali?., że la­
tem przyiedzie do Polski na w akacje 200 
ch łop ców  francuskich, m y zaś w yślem y 
450 naszych uczniów  gimn. do Francji.

0
PRZESZLI GRANICĘ POLSKĄ, ABY 

KRAŚĆ.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 24. kwietnra. (st) Pod 
Chojnicam i 5 kolon istów  niem ieckich 
przeszło w  n ocy  przez granicę i zakradło 
się d o  lasu, gazie zaczęli rąbać drzew o 
zam erzając je  następnie przew ieść za­
granicę przygotow anym i w ozam i. R abu­
siów  w j tropił żołnierz straży granicznej 
K ołodziejczyk . Z łodzie je  poszczuli na 
niego psy. Żołnierz zastrzelił dwa psy, 
a następnie oddał szereg strzałów do zło 
dzieji, którym  odało się jednak zbiec.

—  o-------
TRAFNA RADA 

Paryż, l i .  kwietnia. (T«l. G. P.) Zna­
ny publicysta Pirtinax zw alczając- ’ w 
„E ch o  de Panis" uroszczenia Schachta 
podkreślił, że gdyby N iem cy zawarły 
układ handlow y z Polską to n iepotrzebo 
w ałyby skarżyć się na brak produk iów  
rolnych .

POGRZEB BRATA WILHELMA.
Berlin, 24. kwi-etom. (Tel. G. P.) 

P og rzeb  brata b . cesarza. Wilhelma, 
k® Henryka prusiki'9e.o w  Himmels- 
pańku, przybrał charakter wielkiej 
manifestacji. Wzięło w mm udział 
około 4.009 osób. Wygłosił pr.zrniówiie- 
nie dr. Ramdclaiif, który z naciskiem 
podkreślił, że najwiotszym ciosam 
w życiu zmarłego była wiad-omosc a 
podpisaniu traktatu wersalskiego.

 o-------
K R W A W E  STARCIA W  K 4RLSR U H E.

Berlin, 24. kwietnia. (Teł. G. P.) 
W czora j w ieczorem  w Karlsruhe doszło 
do krw aw ego starcia m iędzy kom unista­
mi a h itlerow cam i, którzy w ticzb it k il- 
kaset uzbrojen i w patki gum ow e i kaste­
ty pobili uczestników  zgrom adzenia. Zna 
ny przyw ódca  kom unist. Hoelz został 
ciężko potrity 1 poran iony.

 O-------
BANKI FRANCUSKI I W Ę G . PODNIO­

SŁY STOPĘ DYSK.
Paryż, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) Bank 

Francuski podniósł stopę dyskontow ą do 
7 i pól procent.

Budapeszt, 24. kwietnia, (Tel. G P.) 
Wręgierski bank narodow y podw yższy! 
z dniem  24. bm stopę dyskontow ą z 7 
proc. na 8 proc.

■ O-------
K A T A S T R O F A  B A L O M !.

Paryż, 24. 'kwietnia. (Tell. G. P.) 
P-odczas napełniania gazem bałomi 
na lotnisku wojisikowem w  Epinal, 
naigły ,j otdmiuch wiatru poderwał ba 
lon do góry, a następnie rzucił o zie­
mię. Z  ipod ha łomu wydobyto 1 nabi­
tego i 4 ciężko rannych.

o-------
ANGLICY CHCĄ POBIĆ REKORD D ŁU ­

GOŚCI LOTU.
Londyn, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Dw aj w ojskow i lotnicy angielscy od le ­
cieli o godz. 10.30 z lotniska Cranwell 
w specjalnie zbudow anym  jed nop łatow ­
cu, zabierając z sobą lOOu galonów  pa­
liwa. Zam iarem  lotn ików  jest pob ić świa 
tow y rekord długości lotu. L otnicy w y ­
ruszyli w kierunku lndji.

-  n------

Wiedeń, 24. kwietnia. (Tel G P.) 
Desygir owany ma kamcueirm prok 
MiJtteiberg .przybył rfiznlś ramo do W ie­
dnia i konferował ze stramruic gwarni 
większości, O ileby ndkowiandia te zo-

W arszaw a, 24 kw ietnia. (Teł. G. 
P.) „Kuirjer W arszaw sk i” donosi z 
Paryża’ że według obliczeń dr a  
Swhaichita Niem cy spłaciły już adjan 
tom od dnia zawarcia pokoju 46.5 
milj’arda marok Złotych. Natomiast

W arszaw a, 24. kiwietma, (Tel. G. 
P.) Donoszą z Pairyża, że obradują­
cy  iaim od killku dni kongres tlekairdk 
Obradował mad kwesliją seksualne­
go uświadamiania dzieci ł  w yp o­
wiedział się stanowczo 'przeciwko 
bałamuceniu dzieci bajeczkam i o bo 
coianach. Uśw iadam iać dzieci należy

SKAZANY ZA PRZESTĘPSTW O 
Z PRZED LA T 27.

Moskwa, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Sąd okręgow y w K ijow ie skazał znanego 
chirurga prof. Czerniakow skiego na karę 
w ięzienia na 3 lata za przestępstwo p o ­
pełnione w  r. 1902, t. zn. przed 27 laty. 
W ów czas Czerniakowski okazał pom oc 
polic ji w  je j poszukiw aniach za kilku 
uczestnikam i organizacji rew olu cy jn ej.

stały uikończone, zwołane będzie ple­
narne posiedzenie Rady Namów we j na 
piątek po południa, cełem dokonania 
wyboru nowego rządu.

według onliezeń kom isji reparacy.j- 
nej spłaty niemieckie diu końca m ar­
ca 1926 wynoszą pnzesizło 16 miljair- 
dów  m arek Złotych. Różnica więc w  
obliczeniach wynosi około 30 m i- 
ljairdów.

aby iprzec :,wdztaitać wiellu sźkodli- 
wyim nieiporozumieni-om, jakie w y ­
wołuje ukrywanie iprawidy. Eouikres 
ndhwailił .również w ybrać specjalną 
kom isję, która zajimiie się wynalłezie 
iniesm rady kalin ego środka zm n iej­
szającego cierpienia kobiet przy wy

SOKOLI ROSYJSCY NA ZJEŹDZIE 
W  POZNANIU 

Praga, 24 kwietnia. (Tel. G. P.) Za­
rząd Związku Sokołów rosyjskich na 
emirrnacji otrzymał zaproszenie do u- 
działu w zlocie Sokołów słowiańskich 
(od 28 czerwca do 5 lipoa rb.) w Po­
znaniu. Zarząd przyjął zaproszenie so­
kolstwa Dolskiego.

 o ■

SŁO Ń CE A  P iE G I.
Słońce wy svołuje pigmentację i 

już w kwietniu twarz, szyja  i ręce 
pokryw ają się szpecącymi piegami 
Przypom inam y, >iż wyotairazy jeden 
słoiczek krem u „V enus“ by usunąć 
w  ciągu kilku dni pierwsze piegi i 
plam y. Dalsze i stałe używ anie kre 
m u „Venus zapew nia twarzy kolor 
młodzieńczy i świeży. Przed odpa­
rzeniem na słońcu chroni nas waze 
lina w tubach, słoikach i pudełkach 
firm y Górski. Pot i jego przykrą  
woń usuwa po iednem użyciu zna­
ny preparat j'„Eksikans“ Górskiego.

W YBÓ R PRE ZYD EN TA REPUBLIKI 
GRECKIEJ.

Ateny, 24. kwietni a (Tel. G. P.) Pier­
wsze posiedzenie now ow ybranego senatu 
greckiego odbędzie się 13. m aja. Senat 
przystąpi do w yboru  prezydenta republi­
k i grecKiej. Venizelos zw róc i! się do 
obecnego prezydenta K onauriotisa z pro­
śbą, aby cofną ł dym isję.

 0-------
K RÓLOW A RUMUŃSKA W  MAROKU.

Ceuta, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) Przy­
była tu królow a  rumuńska M arja w  to­
warzystwie księżniczki Ileany oraz in­
fan tów  Alfonsa i Beatryczy Orleańskiej, 

 o -------
Z A K A Z  DEMOiNSTR ĄiCJil 1. M A j A 

W  B E L G R A D Z IE .
W iedeń , 24. kwietnia. (Tel. G P.) 

Diziienniki donoszą z  Belgradu, że 
tamtejsza policja zakażała .urządza­
nia wszelkich dem onstracyinycn  
zgrom adzeń, oraz wygłaszania. m ów  
w diniu 1. rnalja Ihr.

SYN AiMANULLAHA TTCZY SIĘ 
W  MOSKWIE

(TMpfonem od naszego' korespondenta.)
Warszawa, 24 kw etm a. (s-t) ,Tak 

donoszą z Moskwy, syn króla- Amanul- 
laha, 'następca tronu afgańskiego, 
wszedf w skład słuchaczów sctw jecinei 
akademji wojskowej w  Moskwie.

NOW E ŚNIEGI W E  W ŁO SZECH .
Turyn, 24. kwietnia. (Tel G. P.) Spa­

dły tu obfite śniegi. Panują rów nież sil­
ne ch łody.

■ O •
INŻ. HŁASKO POZOSTAJE NA CZELE 

KONCERNU „M AŁO PO LSK A".
L w ów , 25. kwietnia.

D ow iadujem y się ze źródła autory­
tatywnego, że kolportow ane pogłoski o 
zamaerzonem ustąpieniu inź. Hłaski ze 
stanowiska naczelnego dyrektora kon ­
cernu naftow ego „M ałopolska" —  które 
zanotow ane zostały w  n iektórych  dzien­
nikach —  są niepraw dziw e i zm yślone. 
Inż. Htasko nie zam ierzał wcale ustępo­
wać z firm y „M ałopolsk a" lub ze stano­
wiska naczelnego dyrektora, lecz pozo ­
staje na tem stanowisku dalej z siedzibą 
we Lwowie.

• O-------

Proces kwmistów 
t a n r o p e f c k k b .

Lwów, 25 kwietnia..
(— ) Postępowanie doVodowe w pro­

cesie komunistów 'tarnopolskich zbliży 
się ku końcowi. Przesłuchani wczoraj 
świadkowie zeznawali głównie odno­
śnie do oskarżonego krawca Griinber- 
ga. Zeznania 'ich odciążyły oskarżone­
go, świadkowie ci potwierdzili bowienj 
w zupełności jego alibi.

Dziś dalszy ciąg rozprawy, 
i-i 0-------

Jta ła " różnica
N IEM C Y Z A P Ł A C IŁ Y  A Ł JA N T O M  16 M IL JA R D Ó W , A  T W IE R D Z Ą , 

Ż E  C Z T iER.DZ1LES.CI SZEŚĆ.

Ofenzp/a przeciw hmmmń
ZN AM JEN N E U C H W A Ł Y  P A R Y S K IE G O  K O N G R ESU  L E K A R E K .

w 'spo&.ćlb oględny, aile praw dziw y,
dawaniu dzieci na świat.

lais i  ro ńm y zeszytowego
O G R AB IEN IE W D O W Y , FO D STĘPN IP: ZW AB iIO N EJ W  Z A ­

S A D Z K Ę .
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 14. kwietni i. (sl.) 
Pilzctd killku m iesiącam i przyjechała  
do W arszaw y Kazim iera Sowa, 
Wdowa, llictząica lat 50 i .poiszukiiwato 
mioszIkairiiiŁ,. N.a 'uilicy p-odeiszila do 
miej jakaś milodla kofbiela i wcla'W'sz3' 
się w rozmciwę oświadczyła, że ma  
dlla niej mieszkalnie. P. Soiwa u eie- 
Bzoina poszła z .nieznajomą na ul. 
Freta. T am  'weszły db hiramy i nie­
znajom a zajpuka-Ia do d izw i, które 
onworz)’1! jakiś mciżcizj^zna. Sowa 
wesiziki do śnoidilca a  iniez.najoma za ­
trzasnęła dirzwi lak, że wdowa zo­
stała sam a z .nieznanym mraibcm.

Chciała krzyczeć, lecz ćraib w yjął re 
•wdlwer i -oświadczył: jedno słowo a 
kula w  łtib. Po c.hjwli wróciła owa  
kobieta z  -dwoma m ężczyznam i. Ga­
ła  cziwórka rzuciła się na p. Sowę. 
W ycięto jej zaszyle pieniądze, 2000 
■A. i weksle na kwmlę 3 tys. W eksle  

M  zwrócono. Prze t.rzymaino ją  do 
późnego wieczora, a  wieczorem w sa­
dzono do dorożki i w yw ieziono .nad 
W iślęd @dzie ją wysadzono. N ie­
szczęśliwa z płaiczem ipolbiegła do ko  
mjiisarjatu. Sowa nie pamięta num e­
ru domu, dokąd ją zaprowadzono.

2ędać w oryginalnom opakowaniu
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M rtN  urodzin jaKo... o m c la
pokoju ,•światowego.

FANTASTYCZNY POMYSŁ ZNAKOMITEGO PiSARZł a NGIELSKiEGO W ELLSA.

Berlin, ni kwietniu.
Stolica niemiecka gości obecnie u 

siebie znakomitego pisarza Wellsa. W 
■gmachu parlamentu wygłoisiłj Wells 
obszerny odczyt o gwarancjach poko­
ju 'światowego Następnego dnia Wells 
przyjął w salonach hotelu „Edrm“ 
grupę dziennikarzy, którym udzielił 
obszernego wywiadu na ten temat. —  
, Jak dojść do urzeczywistnienia idea­
łu powszechnego pokoju i braterstwa 
narudów?“ —  Wywiad ten, utrzymany 
w duchu paracklkuów, które cechują 
wszystkie unwory teigo pisarza, przed 
stawia się ze względu na swą treść i 
doskonałą formę wytuce interesująco.

Oto co powiedział W ells: Najbliż- 
szem zadaniem Europy jest, mówił pi­
sarz angielski, organizacja zjednoicizo- 
neyo blotka światowego. Albo Anglja, 
Niemcy i Francja przejmą się wspól­
nym iadaZem pokojowym, aino' cała 
nastia opławiona cywilizacja Pójdzie 
do djaLld (dosłownie). Blok ten jednak 
nie pownien być skierowany przeciw­
ko kolorowym rasom, zamiewztonjąwym 
Azję i Afrykę. Przyszły świat ma być 
złączony i zorganizowany z  udziałem 
wszystkich marqdów, a nie' mieć ostrza, 
skierowanego przeciw komukolwiek.

W szyscy, •—• mówił w  dalszym cią­
gu Wells —  byliśmy dotąd waijaiami. 
Europa feidt pnzełudnijaia, Azja również 
a ponadto cierpi na chroniczny głód. 
-Stany Zjednoczone przedstawiają j p ł -  
kiem odrębne 'terytorjum gospoda)* ze. 
Imperjum brytyjskie również zmierza 
do odrębności ekonomicznej, Niemcy 
iteż marzą o stworzeniu własnego życ-a 
gospodarczego. Dzieje się to mimo, że 
właśnie Europa odczuwa zapotrzebo­
wanie na minieiralne tłuszcze z Afryki, 
na wełnę z  Azji, na minerały z  Sy.be- 
jji i Id. Chyba jesteśmy zaślepieni, 
względnie umyślnie zamykamy oczy 
przed zjawiskiem, które wynika z isto­
ty całego układu światowego, a  pole­
gającego na zniesieniu niepotrzebnych 
i szkodliwych granic.

Na zapytanie dziennikarzy, w cem 
tkwi rafanek Europy, w jaki sposob 
■można d-ojść do zrealizowania ideału 
pokoju i urządzenia życia ludzkiego na 
podstawach zdrowych, Wells odpowie­
dział: Europa jest przeludniona, by
uratować ją przed nieuniknioną kata­
strofą, należy w pierwszym rzędzie 
zorganizować państwową krntrolę uro­
dzin w ten sposób, by niedoptucić d<i 
utworzenia się nadmiaru 'ludzkiego, po­
nad tą ilość, którą ziemia model wyży­
wi ć. Wiedza ma stwierdzić, ilu ludzi 
może zdobyć odpowiednie warniki ży- 
cia na kuli ziemidkiej, i do tego postula­
tu musi się ludzkość dostosować w dro­
dze ustawodawczej. Obecne plany zwal 
czania przeludnienia Europy przy po­
mocy opanowania Azji nie zapowiada­
ją nic pomyślnego, jedynie doprowadzą 
do zaostrzenia stosunków poszczegól­
nych ras, a zarazem do wybuchu woj­
ny i innych strasznych kataklizmów.

Gdy jeden z obecnych dziennika­
rzy zwróc;ł uwagę Wellsa na to, że 
państwa azjatyckie również dotknięte 
są klęską przeludnienia, że ludność 
Indffi za ostatnie 70 łat panowania An­
glików zwiększyła się od 170— 320 mi 
.ljonów, W ellsa  podniesionym głosem 
odpowiedział:

Tak, sprawa indyjska jest jednem 
z  najstraszniejszych zagadnień ludz­

kości. A n g lic y , o p a n o w a w s z y  Indję, 
p r z y n ie ś l i z  sob ą  hygjenę i menycya ę, 
c o  r z e c z  o c z y w is ta  Drzyrczym ło się do 
izmniujstenia śmiertulncści i zwiększe­
nia naumiarn .udzsości. My Angbcy 
d a liś m y  Azjatczykom m e c h a n icz n ą

Paryż, w  kwietniu. 
(x x ) P -zed s i  dem paryskim  

odbedzie się w  tych dniach bardzo 
ciekawy proces. Stroną powodową, 
jest członek serbskiej skupczyny  
Gniatics a stroną pozwaną Kasyno  
w' Monte Carlo. Spór poddano kom ­
petencji sądu paryskiego z tej przy 
czyny, ponieważ powód owiadczył, 
że niem a zaufania do sądów w M o- 
nacco; m a bowiem  uzasadnione po 
wody, uważać, że sądy m onackie 
będą w  tej sprawne stronnicze. 
Treć tego nadzwyczaj zajm ującego  
procesu jest następująca:

Syn Gniaticsa urzędnik jugosło­
wiańskiego Min. Spraw Zagr. w y ­
brał się przed rokiem na Rivierę j® 
celach w ypoczynkow ych. Natural­
nie zawalał on również do Monte 
Carlo i grał tam w pierw ze szczęś­
ciem, później jednak począł przegry

L w ów , 25. kwietniu, 
ł— ) W czora j w  godzinach p op o łu d ­

n iow ych aresztowano dwu n iebezpiecz­
nych  oszustów  u licznych  t, zw. „zece  
rów “  od  dłuższego już czasu poszukiw a­
nych przez w ładze policyjne. I tak w  rę ­
ce p o lic ji dostał się Izak Zuckerberg po 
szukiwany za liczne oszustwa i kradzie­
że, który wpadł w czoraj przy sposobno­
ści popełnienia oszustwa na szkodę J ó ­
zefa Kosza, zam. w  Niewjiskach pow. Kol 
buszowa. P oszkodow any Kosz agnosko- 
wał Zuckcrbcrga na u licy i oddał go w 
ręce policji.

Prócz niego został w czoraj ujęty, 
rów nież przez szereg m iesięcy bezsku­
tecznie poszukiw any przez p olicję  za 
szereg czynów  oszukańczych, Jan Kulik,

Lwów, 25 kwietnia.
(— ) -Przed Seuaitem HI pod prze­

wodnictwem iraidcy Bajorika odlpowiia- 
dał wczoraj pud Kiarztuiem izlbnodmi 'za­
bójstwa Mikołaj Borys 'Z Lulbelnej, 
który w grudniu 1928 r. manipulując 
karabinem, taibił swą siostrę, zamężną 
Ksenię Misiurę. Oskarżony bronił się 
tern, że niie umiał się obchodzić iz bro­
n ią ca  strzał padł wiśkutek nieiostro- 
żnościi. Tymozasam w czasie rozpra­
wy wyszło na jaw, że oskarżony w 
marcu tego roku .został już ukarany 
również za ciężkie uszkodzenie ciała,

wiedzę, a co do reszty Azja pozostała 
w tym sianie, w którym cyka przed 
• ujmeh aniem s5ę z kulturą angielską.
Prąiwddwy postęp zapanuje w Azji 
wówczas —  zakończył Weils —  'gdy i 
tam wprowadzimy ograniczenie uro-

wać. Pewnego wieczoru zauważał 
on, że Krup jer coś koto ruletki m a ­
nipuluje. M łody Gniatics zirytow a­
ny wstał i zawołał do Krupiera: „Je 
steście w szyscy bandą złodziei i jest 
rzeczą niesłychaną, że pozwala 
w am  się naiw nych ludzi rabow ać"!

Po tych słowach powstała w  ka 
synie szalona awantura. Goście uję  
li się za Gniaticsem a krupjerzy sta 
rali się go wyrzucić ze sali. W  cza­
sie tutm ultu który powstał, udało 
im  się zepchać Gniaticsa do okien 
sali kasynow ej. T am  zn.ew ażyli go 
czynnie a następnie wyrzucili go 
prze okno. Gniatics wskutek cięż­
kich ran jakich doznał w  czasie u -  
padku z okna w  ciągu kilku dni 
zmarł.

Przed sw oją śmiercią cdnak 
zdał on z całego zajścia dokładną 
relację swem u ojcu, który obecnie

Obu ptaszków  osadzono w aresztach p o ­
licy jnych . Dalsze dochodzenia w  toku.

Przem yśl, w  kwietniu. 
(M ) Przed tutejszym  w ojsko­

w ym  sądem obw odow ym  toczyła 
się przez dziewięć dni rozprawa 
karna przeciw kpt. lekarzowi Dr. 
Fr. Różańskiemu (z  Sanoka), któ­
remu akt oskarżenia zarzucał nadu

spowodowane wystrzałem karabino­
wym, wobec czego 1 trybunał nasądziił 
go na 8 miesięcy ciężkiego więzienia.

Lwów, 25 kwietnia.
{— ) Jak dameszą pisma ruskie, 

omegdaj policja przieiproiwadzfte w  no­
cy rewizję u sekretaaza „Profwity" 
w iJrzeżynack akademika Berwtajki,

do nabycia w każdej aptece.

dżin i kontrolę liczebnego stanu ludz 
kości. Kontrola ta jest jedyną prawdzi­
wą gwarajneją poiKoju światowego i 
braterstwa ludzi Bez ograniczenia ilo­
ści urodzin nie może być mowy o za 
niechaniu bratobójczych walk pomię­
dzy poSzozegomymi narodami.

— , - o — -

wytoczył tym  krupjerom  skargę o 
zabójstwo. W  procesie tym  pizysłu  
cha się jaka św iadków  kilku W ło ­
chów i Niem ców i w szyscy się spo 
dziew ają, że ich zeznania rzucą Dar 
dzo ciekawy snop świata na prak­
tyki, które m ają w  oslanich czasach 
miejsce w  królestwie iuletki w  
Monte Carlo.

TREUCHCOATr
oryginalne modele 
■■ zagraniczne ~

po cenach zadziwiano niskiih 
iy lh o  w  firm ie

(H. STADLER
Lwów, jagiellońska 15.

życie w ładzy urzędowej, pobiera­
nia łapówek w związku z oszust­
wami poborowemi itp.

Rozprawa, z której obszerniej­
sze sprawozdanie zam ieścim y w jc 
dnym z najbliższych numerów  
„Cazet.y Porannej" obfitow ała w  
liczne epizody prawdziwie sensa­
cyjne.

W  rezultacie został dr. Różań­
ski zasądzony jedynie za pobicie 
podwładnego podczas gdy co do 
wszystkich innych zarzutów za­
padł w yrok uw alniający. Oskarżo­
nego bronił adw. dr. J. Axer, roz­
prawą kierował m jr. Scheiner, o- 
skarżał m jr. Blus.

która trwała 2 godzimy. Następnie u- 
dainn śię do lokalu „Ptroświły", mie­
szczącego się iw mieszkaniu pesła Za- 
Hdnego, gdzie również przeprowadzo­
no tewizję i Babranie różmp akta.

reuejfza praKi iwierss i  i *  trfi
W Y R Z U C IL I P R Z E Z  O K N O  S Y N A  C ZŁ O N K A  S K U P C Z Y N Y  BO Z a R ZU C IŁ IM O S Z U S T W O .

Dwaj, którym  m  a lepaw iod ło
UJĘClE D W U  „ZE C E R Ó W 1* ULICZNYCH. —  JEDEN Z NICH M IAŁ PECHA 

I SPOTKAŁ SIĘ OKO W  OKO Z „K L IJE N TE M " NA ULICY.

N iko ła j, : .by „p n ii& w .e c ”
MA JUŻ TAKIE NIESZCZĘŚCIE, ŻE RAZ PO RAZU „PRZYPADKIEM"

STRZELA DO NUDZI.

UmfM rezraa  m fnmm.
L E K A R Z , O S K A R Ż O N Y  O M A T A C T W A  P O B O R O W E , Z O S T A Ł , PO  
D Z IE W IĘ C IO D N IO W E J  R O Z P R A W IE , U W O L N IO N Y  P R ZE Z SĄD

W O J S K O W Y

(Od naszego korespondenta )

Im z ja  u posła Zaftichejo
I U SEKRETARZA „P R O ŚW IT Y " W  BRZEZINACH.
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Z sali koncertowej.

Uroczysty wieozói ku uczczenia
60 - letniej działalności miotrza 

AleKsandra Mich alowskiujo.
Lwów, 25 kwietnia.

0  przebiegu nacechowanego ja­
kimś niezwykłym, prawdziwie podnio­
słym i entuzjastycznym nastrojem 
wieczoru urządzonego we wtorek 23
b. m. staraniem Pols. Towarzystwa 
muzycznego, powinien raczej pisać 
■poeta Henryk Zbierzchowski. Pióro 
skromnego sprawozdawcy muzyczne­
go nie zdoła bowiem dostroić się do 
owego przesyconego ipoe;tycznym za ­
pałem „kamertonu ,do owej tempera­
tury zachwytów i uniesień, które ce­
chowały nastrój pUbliaanośai i dio wa­
lorów poszczogćmyich części składo­
wych wtorkowe, uroczystością  więc 
wspaniałej gry Jubilata, znakomitego 
przemówienia redaktora Michała Rol- 
lego i wybornej deklamacji p. Irany 
Ruszczycówny, która wygłosiła pory­
wający audytorium wiersz I. Oolonny 
Walewskiej d. UHHoM  Mistrzowi' —  
Jako przedstawicie; Kasyna i Koła lit 
art przemawiał p ęrof. Dr K Weigl. 
Wygłoszona ze swadą rutynowanego 
mówcy treściwa oracja Michała Roł- 
lego uczciła rzetelnie zasługi mistrza 
Michałowskiego, i CO-letnią działal­
ność lego Wielkiego artysty na polu 
szt iki odtwórczej i —  pałrjołyzmu. 
Bo niezapomnijmy, że wywołujące o- 
gólny entuzjazm interpretacje utwo­
rów Fr. Chopina były wówczas — 
przi d wojną i przód Zmartwychwsta­
niem Polski —  czemś więcej, niż oka 
zam.i li tylko autyzmu i sprawności 
i wir t uoaowskiiej M ic h aławsk iego...

Omawiając w swym szkicu bio­
graficznym liczne i olbrzymie aasługi 
na polu patrotyzmu i Jubilata sztuki, 
ipodał redaktor Rolle mnóstwo szcze­
gółów interesujących, których wymie­
nienie,’ chociażby w krótkości, wyklu­
czają oczywiście szczupłe ramy spra­
wozdania

1 słusznie nazwał Michałowskiego 
„Ajpostołem kultu Chopina".

Jalko znakomity odtwórca dzieł na­
szego nieśmiertelnego poety —  kompo­
zytora zajmował i zaijimme dotąd Ale­
ksander Michałowski w szeregu naj­
wybitniejszych nawet wirtuozów miej­
sce zupełnie', odosobnione. Wirtooeo-

EM. EMAND1.

MAŁŻEŃSTWO.
Pani M arjanna zdradzała męża. Zdra­

dzała go z pasją rasow ej kobiety, n iezdol­
nej do wegetacji w ciasnej klatce kon­
w encjonalnego małżeństwa. Pani M arjan­
na była naturą żyw iołow ą, rew olucyjną 
W ychodząc zam ąż za adw okata Adama 
Luada, była świnaom ą swego posłannic­
twa. Pierwszem je j zadam em  b y ło : prze­
robić męża r a  m odłę swej fantazji i k?- 
prysu. Z nici ego chciała zrobić coś. K o­
sz y tej przeróbk —  naw :a s ; o  i u fw 'v  
fcardzo w ysokie —  płacił mąż I cz wal.a 
nia, gdvż ku<łai M arjannę całą «iłą pifcc- 
nc du.rzalego j.iż serca, nie tuczą-; n  
ciernistą drogę. ,.o której s o m m o w o t 
staczał.

Pani M arjanna męża nie p ,-e rob i!a  
Będąc w połow ie  drogi —  w drugim  roku 
małżeństwa —  stanęła. P rzyczyna? W ła ­
sny mąż poczynał ją  nudzić. Pani Marjan 
na bała się nudy jak  śm ierci. U ciekając 
przed nią —  wpadła pew nego dnia w 
m łode, sdne ob jęcia  pierwszego k o ­
chanka...

Jakkolw iek droga, po której potoczy ­
ło się dalsze życie pani M arjanny, była 
nierów na, strom a i czasem bardzo śliska, 
poruszała się na niej z śm iałośćią na 
którą zd obyć się m ogą tylko piękne k o ­
biety. W iadom a rzecz: najzgrabniej p o ­
ruszają się kobiety na drodze —  upadku. 
O daośnie do panj M arjanny, rzec m o

K L Ę S K A  G Ł O D O W A  W  O B W O D A C H  N IEM IE C K IC H . —  R Z Ą D  SO 
W JF.CK I O D R ZU C a  „P R Z Y J A C IE L S K Ą " POMOC N IEM IE C K IE G O  

C Z E R W O N E G O  K R Z Y Ż A .
Moskwa, w kwietniu.

Jak wiadom o, w  nadwołżań  
skich obwodach sowjeckich istnie­
je tzw. „autonom iczna republika 
niem iecka", są również na Ukrai­
nie liczne osiedla rolnikow niem ie­
ckich. Obecnie obwody te zóstaly 
dotknięte głodową klęską, wobec 
czego osadnicy niem ieccy, po wielo 
krotnych bezskutecznych w oła­
niach o pomoc do rządu sow jeckie- 
go, zwrócili się o ratunek do posła 
niemieckiego w  Moskwie, prosząc 
go o zorganizowanie akcji ratow ni­
czej. za pośrednictwem niemieckie 
go Czerwonego R rz37ża, gdyż w  
przeciw nym  w ypadku grozi im  m a  
sowa śmierć głodowa. Rząd sow je- 
cki, dowiedziawszy się o „kontrre- 
w olucyjnem  wystąpieniu* N iem ­
ców, dał posłowi niem ieckiem u do 
zrozumienia, iż w  żadnym  w ypad­

ku nie zgodzi się na żadną akcję ra 
tow m czą, gdyż N iem cy -  rolnicy są 
obyw atelam i sowieckim i, o których  
„d b a ją " sami bolszewicy (?).

W’ypada nadmienić, że —  
wbrew  sprostowaniom, Sow jeiy ró 
wnocześnie prowradzą pertraktacje 
z Niem cam i o utworzenie na Ukrai 
nie „strefy w p ływ ów  niem ieckich", 
w  której to strefie nie m ogą pow ­
stać żadne przedsiębiorstwa angiel 
skie, a natomiast całe życie gospo­
darcze zostanie ześrodkowane w  rę 
kach Niemców.

Oczywiście, że zrealizowanie le­
go projektu „strefy niemieckiej* 
na Ukrainie m a —  równocześnie ze 
znaczeniem gospodarezem —  donio 
slą wartość polityczną, tembardziej, 
że strefę tą projektowano utworzyć  
w  obwodach pogranicznych z Pol­
ską.

FE.ILETON „GAZ. POR.“  z 28. IV. 1929.

wstwo gry usuwa się tu dobro wiol nie 
—  jako środek do wyższego celu —  na 
plam drugorzędny, a niezrównane pię­
tno melodyki Chopinowskiej króluje 
wszechwładnie w porywających rze­
wnością i poetycznym polotom kuter- 
prolacjach. A przytam szlachetna za­
wsze pełna uimianu ii dystynkcd kan­
tylena, dynamika unikająca -wszelkiej 
prizosady i tem/pa —  co- obecnie właś­
nie podnieść należy wobec licznych 

*,/rekordów* 'ma punkcie szybkości —  
zgodne z intemcja.mil Chopina. Całość 
która zawsze .przemawia d-o serca słu­
chacza silnie i -gorąco. Z terni .zaletami 
łączą się finezja, której przedstawiciel­
ką była omegdaj —  między. iiiisncam —  
kołysanlka Chopina („Berceuse"), u- 
wyda/tmienie staropolski,eigo rycerskiego 
animuszu (vide polonez As-dur) i z 
serca płynący sentyment wyziSrający 
iz fascynujących audytorjum mazur­
ków. Chcąity wymienić interpretacje, 
które .wywołały., tak niekłamany za­
chwyt słuchaczów, musiałbym wspo­
mnieć również o balladach (G-mol i 
As-dur}, o Scherzu cis-mol i o prześli­

zną, że w roli pięknej grzesznicy c-m . 
■się znakom icie, Odm łodniała na duchiJ, 
i Ffifile. Czuła się piękniejszą i zdrowsz j 
Pełną dłonią czerpała z źródła uniesień 
i słodkiego, grzesznego zapomnienia...

Aż pew nego razu...
Tak jest —  pewnego razu doniósł klośż 

cenionem u i wyrsoce poważanem u d ok to­
rowi Lundow i, że żona jego, piękna pani 
Marjanna...

—  Naturalnie —  anonim . Jak zwykle 
w takim w ypadku. D oktor Lund był m ęż­
czyzną w każdym  calu: zbladł i p rzy­
siągł w duc.hu,, że żonę zabije. Trzym ając? 
list w dłoni, wpadł do p okoju  M arjanny. 
Nie było jej.

—  Ha! Nie ma jej! Z pew nością jest u 
gacha!

Sytuacja była tragiczna Zdradzony 
m ałżonek zrozum  ał ją  aż nadto dobrze. 
Opuścił ręce W ob ec uroku M arjanny, 
którą kochał szczerze i namiętnie — . by! 
bezsilnern, bezradnem  dzieckiem .

Nagle się ocknął.
—  A moż,e':fen anonim  k łam ie?!
Myśl ta wydała mu się objaw ieniem

Nabrał otuchy.
—  Zaraz się przekonam  —  pom yślał 

—  zadzw onię do je j przyjaciółk i. Któ- 
rażby w takim  wypadku umiała d och o ­
wać tajeinuicyl^N ~

Lecz w tej samejffehwili telefon  z a ­
dzwonił. To w ołała pani M arjanna.

—  Słuchaj mężusiu .— rzekła —  nie 
gniewaj się, że nie będę dzisiaj na obie- 
dzie... Muszę koniecznie odw iędzić Lolę...

Doktór Lund zbladł po raż wtóry, Rę 
ka„ trzym ająca słuchawkę zadrżała silnie.

czule odegranych Imipromtus (As-dur 
i Eiis-dur). Przejrzystą i imponującą, 
audytorium brawurcrwiość gry r>epre­
zentowały etiudy, a wykonanie nok­
turnu Des-dur przeniosło nas w krai­
nę najcudniejszych marzeń... Można 
więc mówić o dioelawnem wniebowzię­
ciu publiczności Sukcesy słynnego 
pianisty, którego werwie tempera­
mentowi i technice, sędziwy wiekClat 
79) nie ladoła.ł wyrządzić najmniejsizej 
chociażby krzywdy, potęgowały się 
ustawicznie i dobiegały do zonitu pod- 
ezas końcowych, dorzuconych nad­
programowo mtorpretacyj. Niebywały 
wprost entuzjazm towarzyszył wyko­
naniu II. częś-ci a  koncertu Chopina 
e-mol i transkrypcji Michałowskiego 
na temat walca Des-dur .Niemnioj- 
6iHm powodzeniem c.ioszyła silę Lisz­
kowska transkrypcja .pieśni Chopinow­
skiej olśniewająca perliistośctią pasa­
żów Był to więc wieczór który pozo­
stawił uczestnikom możliwie maksy­
malną sumę wrażeń niezatartych. 
Po prizomówieniach delegatów rozle­
gły ‘isiię w sali niemilknące oklaski, a

•’ ,;.crw ał rozm ow ę w ybuchem :
—  Nie, M arjanno!
—  Co m ówisz, Ada?

1—  Nie pójdziesz dzisiaj do —  Loli!
—  Ależ Adasiu, dlaczego tak krzy­

czy sz9 .
Głos M arjanny był śpiew ny i dźw ię­

czny.
— M ę/usiu drogi, co ci sję stało?
Ten głoś, len głos. D októr Lund k o ­

chał ten głos jak v -'afne życie.
- -  D iniz.-go me cop ow iad a sz9 Adą? 

—  pvtata słodko
D októr Lund, gdyby m óg, padłby sw o­

im i zenie do u eg
M ary. proszę cię... zrób  mi tę 

przyjem ność... przyjdź do dom u... pro 
szę cię ..

—  Ależ Ada . inusze być koniecznie 
u L oli!

—  Mary... —  prosił mąż gorąco.
Pan' Mary była kobietą o genjalnej

intuicji. Poprzednie słowa męża i ta na- 
gta,.ćicha, gorąca prośbM  w ydały się jej 
podejrzane.

—  Czy bardzo ci na tern zależy? — 
za/pytała po chwili.

—  Bardzo, Mary...
—  D obrze, Adam ie. W racam  natych ­

miast do dom u.
W róciła  Piękna i czuła. I uszczęśli­

w iająca n ictylko swoim  głosem . Doktór 
Lund zapom niał o anonimie.

—  Mifęy, pierścionek z perłą, na k tó ­
ry zw róciłaś niedawno uwagę, jest twój. 
Telefonow ałem  w tej ehwdi do jubilera. 
Zaraz go przyśle.

D zięku jąc m ężow i pocałunkiem  w

cały wieczór stanowił jedno pasmo 
jak najgorętszych owacyj ze strony 
wdzięcznej i rozentuzjazmowanej pu­
bliczności. Jej oklaski zdawały się wo­
łać głośno „Ad mulitos amnos"! do któ 
rego to życzenia przyłącza się całem 
sercem sprawozdawca.

Fr. Neuhauser.

Na marginesie.
PO M M K O AIA V IA  W A R S Z A W ­

SKA
L w ów  25. kwietnia.

Do m agistral u W arszaw y w p ły - 
68 podań o przydzielenie przez 

m iasto lyihuż m iejsc na postawienie 
pom ników. Pracuje w tej chw i,: sv 
W arszaw ie 68 komitetów pom niko- 
wyah. Rada miujlska, wyłoniła spe­
cjalną .Jkoomisję ipoimnifcciwą", która 
na te prośby7 rozpatrywać.

Ta m anja  pomni iikówa W a rsza ­
w y  staje się eipidemją. Przedew szy- 
slkienn ciekawą byłoby rzeczą d o ­
wiedzieć się, dla ikogo te pomniki 
■są przeznaczone. Nawet starożytni 
Greby i Rzym ianie byli bardziej u - 
.miarkowani w swej pom nik oma n.ji.

W arszaw a, jak każde wielkie 
m iasto, pos.ia.da mnogą rzeszę spe­
kulantów  i kicmlbinalorow, którzy 
iżyją z tego, że w ysuw ają się na or- 
iganizaiorów .różnych społecznych 
dobrpjczynnych przedsiębiorstw i że 
nują .na nich pojedy nczo lub grom a­
dnie. Na wiosnę zeszłego roku sły n - 
nem się stało pewne Tow . opieki 
nad ubogimi, które, apeilując do mi 
tosierdzia piulblieznego, dysponow a­
ło bardzo zmaugmem i fund uszami, i 
lundiusize te topiło we w łasnych kle 
szcniach. Skandal len zatuszowano.

Do lak,ich to imprez należy dziś 
w W arszaw ie i stawianie pom ni­
ków . Naturalnie nie m ów i się tu 0  
komi.h.tach,, które zadanie swe se- 
rjo pojm ują. Ale takie kombeLy mo 
żna na palcach zldczyć. Inne ikr o ją 
tyłko na wyłudzenie grosza od spo­
łeczeństwa. Projektowane przez 
nich pom niki nie ujrzą światła  
dziennego.

,,'.'ITA“ . Kaszel usuwają tabletki 
„EM S VITA“ i „SELTERS VITA“  za­
stępują a są o 200% tańsze od w ód tej' 
samej nazwy. Na składzie w aptekach

i i drogerjach . 2862-10

( czuto,, zadecydow ała M arjanna w m y­
ślach:

—  Jestem przekonana, że Ada wie o 
m oim stosunku z Anatolem  Muszę zatem 
bezwzględnie z Anatolem  skończyć.

t tak się stało
*

D októi Lund stał się nieprzyjacielem  
kwiatów. Od czasu, kiedy Ludwik Mcr- 
eier, sekretarz trancuskiego poselstwa 
b y w a ć  częstym  gościem  w jego dom u — 
patrzył na kw iaty1 jak  na w rogów , czy ­
hających na jego spokój j szczęście.

—  Znowu kwiaty! Od kogo?
—  Od pana sekretarza M erciera — 

wyjaśniła pokojów ka.
D októr Lund przechodził męki pie­

kielnej zazdrości. Jakże nienaw idził tego 
w ytw ornego Francuza!

—  Słuchaj, Mary... te kwiaty...
— Jedno tw oje słow o Adam ie —  i 

kwiaty te znikną na zawsze! —  rzekła 
słodkim głosem  M arjanna.

—  Jeżeli, chcesz m ’ zrobić przy jem ­
ność...

Zrobiła. Kwiaty znikły. Co w ,ęcej — 
Ludwik M ercier przestał byw ać u nich
częstym  gościem . Od tego dnia   przy j-
m yw ał M arjannę u sieb e.

4
D októr Lund był człow iekiem  zasad 

tak długo, jak  dtugo potrzebne mu byiy 
dla własnego szczęścia. Jakże śmieszna 
w ydała mu się teraz zasada pilnowania 
cnoty własnej żony7. Uważał, że zasada ta. 
ka koń czyć się musi z natury rzeczy — 
w ręcz przeów n ym  efektem . K obiety, gdy
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SPRAW Y KOLEJOWE.

MEMORJAŁ ZWIĄZKU UMYSŁOWO PRaCUJĄCYCIH KOLEJARZY DO P. MINISTRA KOMUNIKACJI.
Lwów, 25 kwietnia.

Postulaty zasadnicze Związku u- 
myslowo pracujących kolejarzy ujął 
Związek w sześciu zasadniczych me­
moriałach i przedstawił je p. Ministro­
wi Komunikacji. Każdy z nich wnie­
siony został osobno Na czoło wybija 
się mamorjał pierwszy, traktujący o 
sprawach ogólnych:

Memorjał domaga się rychłego wy­
dania pragmatyki służbowej, Móra u- 
względniłany podział personelu na ka- 
tegorje, zależnis ojd cenzusu naukowe- 
flu. Pracownik umysłowy winien mieć 
swe prawa zagwarantowane i nie oba­
wiać się, że feralne losy zaszeregują 
go do iednej przegrody z niedawnym 
robotnikiem stacyjnym, ćwierć - anal­
fabetą. —  Pocziaił, o który prosi Zwią­
zek, konieczny jest dla utrzymania 
.sprawnego toku służby, ustalenia wła 
ściwych kompetencyj, wzmocnienia 
rozluźniającej się coraz bardziej dy­
scypliny.

Awanse.
Przea podział ten w niczem niema 

być uszczuplone uposażenie po-izcze- 
(jólnydh kategoryj służbowych, Zasze­
regowanie zasadnicze winna obejmo­
wać pragmatyka, zaś w nowej ustawie 
■uposażeniowej winno .przeprowadzić 
się potrzebne zmiany. Pracownik z 
wykształcaniem akadc.mickieim rozpo­
czynałby służbę w gnuipie' VHI i auto­
matycznie powinien uzvskać grupę V. 
[Pracownik z ukończoną szkołą średnią, 
winien rszpeuzynac : łuzbĘ w grupie 
IX , automatycznie uzyskać 'grupę VI 
uposaż. Pracownicy niżsi, rozpoczyna­
ją służbę w grupie XI, dochodzić winni 
automat, do grupy VIII.

Wyjątkowy uzdolnione jeduuiitki z 
pośród maturzystów i kategorii niż- 
szei, winne mieć możność w  pewnych 
działach służby uzyskania grupy i sta­
nowiska wyższego tj. V wzgl. VII grupy 
uposaż. —  Zależnie od aasadniczego 
źaliczenia do kategorii (I, II i III), na

czu ją  się śledzone i strzeżone, czynią 
m ężczyznom  na złość...

D októr Lund byt zr.owu szczęśliwym  
m ałżonkiem  .. M niemając, że pozbył się 
intruza w  osobie Ludw ika Merciera, k tó ­
ry od dłuższego czasu nie pokazyw ał się 
wcale w jeg o  dom u, tonął w  radosnem 
uniesieniu, którem  oprom ien iał m iłośjj' 
do zony.

Lecz spokój doktora  Lunda trwał za­
ledwie kilka m iesięcy.

W ych od ząc pew nego dnia z gmachu 
sądowego, spotkał sę oko w  oko z ko le ­
gą, adwokatem  W iernikiem . K łaniając 
się uniżenie, przyw itał go W ie rn jt  z lek ­
kim  sarkazm em :

—  W inszu ję panu koledze now ego sa- 
m ochodul

—  Sam ochodu? Niestety —  jeszcze go 
nie mam.

—  Jakto? W idziałem  przecie pańską 
panią k ilkakrotnie —  o ile się nie mylę 
w pańskietn tow arzystw ie—  w w spania­
ły ra, „P acardzie '1!

—  Nie, nie... om ylił się pan kolega...
—  Nigdy w  św ieciel W idziałem  pań­

ską panią na własne oczy l
D októr Lund pożegnał się prędko. Słowa 
adwokata W iernika w biły się n iby szły 
Iet w jego serce.

Co to m iało znaczyć? Sam ochód... 
M arjapna.. jakiś m ężczyzna w samo 
d iod z ie ?  Ach, M arjanno, M arjanno!

W  domu spojrzał badaw czo żonie w 
oczy.

—  Co ci jest Ada? Patrzysz na mnie, 
iak gdybył n iał coś złego na sumieniu

—  Nie, Mary,., tylko...

podstawie ustalonych prizez pragma­
tykę ram, przysługiwałyby pracowni­
kom stosowne oznaki służbowe.

Memońjał domaga się zasadniczo 
automatyczmuya awansu. Jest to bctąi z

ka dawna, a brak automatyki spra-yVił 
wiele goryczy, zła i niesprawiedliwo­
ści. Potrzebę aiutamaityc-zinegio awansu 
odczuwają diziś rwszystiłciio kategorje 
oerscmehi.

Dalsze postulaty personalne.
Niezależnie od żądania pragmaty­

ki, która winna być ustawowo zagwa­
rantowana, domaga się memoriał re­
wizji normowania, rewizji kwalifika­
cji jednostek administracyjnych, obsa­
dy stanowisk wyłącznie w drodze kon 
kursu, przy przestrzeganiu starszeń 
stwa służbowego i censusu naukowego, 
dopuszczenia pracowników z w y­
kształceniem średniem do egzaminu

administracyjnego (referendarskiego).
Wobec niskości obecnego normo­

wania, żąda dla zawiadowców I. kl. 
6 gr. uposażenia, dla II kl. VII, dla; III 
ldaisy YITiI grupę upus. Dyżurni ruchu 
w stacjach dyspozycyjnych winni w 
trybie przyspieszonym otrzymać VIII 
ginuipę uposażania. Kierownicy ekispe- 
dycyj towarowych iporwiimni być normo 
wa:ni 'W ArI i VII grupie, podobnież kie

równicy ajencyj celnych, kasjerzy sta­
cyjni, kontrolerzy eksploatacyjni i ka­
sowi. Kontrólerzy wydz.ałowr ^zasoby) 
wiimrri być noranuwamii w VII giupie 
upos., Eajl kasjerzy towarowi, Łaksato- 
rzy.w  VIII grupie.

Związek wyraża życzenie, 'by M. K. 
zarzuciło taktykę przeegzaminowania, 
prowizorium ciągłych namiastek Sto­
sunki personalne uzdrowić muże tylko 
przyjęcie większej ilości kandydatów 
a nkońcżouą szkoią średnią. Zapotrze­
bowanie i naturalny ubytek jest więk­
szy, niż ilość przyjmowanych kandy­
datów. Stan dzisiejszy zachwiał silnie 
stosunkiem 1/3 przeznaczonym dla tej 
kategorji pracowników M. K. ni« przyj 
muje bezrobotnej inteligencji i na sta­
nowiska, przeznaczone dla ludzi z wy­
kształceniem średniem, dopuszcza pra­
cowników baz kwalifikacji, którzy u- 
życi być mogą z korzyścią w innej ga­
łęzi służby. O treści dalszych memo 
rjatów pomówimy innym razem.

 o-------

Stała E:,ciH35Kaci” powietrzna
nad B sonem FWnocnym.

Z N A W C A  W A R U N K Ó W  A T M O S F E R Y C Z N Y C H  W  K R A IN A C H  P O L A R N Y C H  P R Z E P O W IA D A , I ż  
Z A  L A T  N IE W IE L E  Z O S T A N IE  O T W A R T Y  D L A  K O M U N IK AC JI S T A Ł Y  S Z L A K  P O W IE T R Z N Y

N A D  BIEG U N EM .
Londyn, w  kwietniu.

(jp .) Znany kanadyjski badacz 
okolic podbiegunowych, W ilh ja l-  
ma-r Stefainson m ia ł w  oislafnich 
dniach w  „Royal Geographical So- 
cioty “ w Londynie w ykład o niożli 
wościach prz< prowadzenia stałe j 
kom unikacji powietrznej ponad bie 
gunem północnym . —  Kw estja ta w  
ostatnim czasie żyw o zajm u je sfe -

naukowe i sfery ekonomiczne, 
ponieważ stworzenie takiej kom u ­
nikacji otwiera zupełnie nowe hory 
zonty handlowe.

Stefanson w  swoim  wykładzie 
w ypow iedział przekonanie, że sto­
sunki na biegunie północnym, 
szczególnie w  porze zim ow ej, przed 
staw iają się nader korzystnie dla ko 
m unikacji powietrznej. Zdaniem  
badacza bieguna północnego juz w  

krótkim  czasie, najw yżej za 10 luli |

, IJrwał. Bat si-ę w łasnych slow. py. 
chwili zagadnął:

—  Słuchaj, Mary... w idziałem  cię 
w czoraj w  sam ochodzie... w towarzystwie 
jakiegoś” m ężczyzny...

—  Tyś mię widział, ty?
—  To znaczy., tak jest., w idziałem ..
Pani M arjanna zapłonęła lekko. W  o-

c.zach je j nagło coś zabłysło, a potem zga 
sło. Opanowała się.

—  W stydziłbyś się, Ada,, podejrzew ać 
mnie o w ycieczk. w sam ochodzie z ob- 
Sym m ężczyzną! T w oja  zazdrość maiuje 
c.i obrazy, których  nie było i nic ma! Sta­
łeś się n iem ożliw y! Brzydzę się tobą!

Pani Marjanna jest oburzona i odwra- 
qa się z królewską dumą od swego męża. 
D októr Lund jest przybity  :i zm iażdżony.

Nie zaznał jednak spokoju . Dawne p o­
dejrzenia odżyły . P oczynały z powrotem  
żreć serce i mózg...

W  dwa dni później otrzym ał Lund 
list anonim ow y.

...Przekonać się Pan m oże osobiście 
w czw artek nuędzy 5-tą a 6-tą w ieczo­
rem. A ieja Główna 12. Mieszkanie Lu­
dwika Merciera....

D októr Lund przetarł drżącą dłonią 
wysokie, m ądre czoło . Ludw ik M ercier!
A więc przecież on. ten Francuz! Nie,, 
n ie ' To byłobyś (straszne!

Przeczytał it ija  raz jeszcze. Napisane 
było w yraźnie: czw artek m iędzy 5-tą a 
6-tą w ieczorem ...

—  A więc ju tro !
Nr samą myśl, że m ógłby ulec —  dać 

s,ę nakłon ić d o  sprawdzenia tego potw or-

12 lat, sporadyczne loty nadpow ie- 
trzne w tych okolicach zamienią 
się na stałą kom unikację i pow sta­
nie

cała sieć linji pow if Irznych, 

N A D E S Ł A N E .

lEZPłATIIIE
K U P O N  tóo Cyrku Staniawśksth 

ul. Kipsrnika i.
O kaziciel n iniejszego kuponu  
p rzy  kupnie biletu  w  kasie  
cyr<u  ctizy m u je  drugi b ;let 
btzpła^nie na przedstaw ienie  

o godz. 8 '3 0  w iecz.
Kuronn w afry we czwattek,

nugo anonim u, przeszły go zim ne dre­
szcze.

—  A gdyby to była praw da? Co w te­
dy,? Co w tedy?

D oklóryL und postanow ił za jrzeć praw 
dżie w oczy.

Całą noc przetrwał w  gorączkow ym  
rozstroju i niepew ności Na drugi dzień 
rano popatrzył ukradkiem  w oczy  Ma- 
rjanny. Spotkał się z jej słodkiem , nic- 
winnem spojrzeniem . Stracił rów nowagę.

— Słuchaj M arj...!
—  ćoż"zn ow u  Ada?
— Dokąd idziesz dzisiaj popołudniu? 

— zapylał brutalnie.
Pani Marjanna wzruszyła ramionam 

Zapaliła spokojn ie  papierosa i puszcza­
ją c z drobnych./i/ślicznycb ust błękitno- 
śzare krążki dym u, odpow iedziała n ie­
dbale:

—  Mam do załatwienia m oc pilnych 
sprawunków..

—  A o p iątej...?
—  O piątej zapowiedziałam  się do.. 

Loli,..
Płom ienie uderzyły w m ózg doktora 

Lunda.
—  Do Loli. .?
Pani M arjanna zignorow ała m ęża i 

wyszła.
O godzinie w pół do szóstej w k ro­

czył doktór Lund do mieszkania Ludw i­
ka M erciera.

—  Pana Ispkretarza nie ma —  zak o­
m unikował grzecznie służący.

— Jakto?
—  Przed m iesiącem  w yjechał w spra-

krzyżujących się ponad biegunem.
N ajw ażniejszem  zadaniom dla u 

m ożliwienia tej kom unikacji bę­
dzie w yćw icz} c pilotów i członków  
ekspedycji podbiegunowych w  m y  
śliwstwie, któreby im  umożliwiało  
utrzymanie się przy życiu w  razie 
przymusowego lądowania. Sztuka 
ta może być nabyła, według zdania 
Stefansona/J, w  przeciągu kilku mie 
sięcy.lĆNiemniej będzie konieczne 
w yćw iczyć

ekspedycje ratownicze, 
któreby niosły pomoc lotnikom w  
razie poUzeby. Podczas ostatnich a 
kej i ratowniczych m . i. skierow a­
nych do w ydobycia z krytycznego 
położenia ekspedycji Nobilego 
stwierdzono, że na polach lodo­
w ych Morza Polarnego mogą bar­
dzo dobrze lądować samoloty, opa­
trzone sam am i.

wach służbowym , do Paryża. W róci d o ­
piero za dwa miesiące.

—  W ięc go wcale,-nie m a.it W ca le??
-— C,1 miesiąca jest w Paryżu.
D októr Lund w yleciał jak  bom ba na

ulicę. Pot kroplisty zrosił mu "czoło.
—  Anonim  kłam ał! M arjanna jest n ie­

winna! niewinna!
W siadł do taksówki i pognał do mie­

szkania pani Loli,.
Przywitała go tam —  Marjanna z 

zdziw ionym , w dzięcznym  uśm iechem
—  Ty tutaj?. .
—  Mary, kochanie... Chcę ci zrobić nie 

spodziankę. W idziałem  u Kersego ba jecz­
ne popielice...

*
N akładając karm inu na usta, rzekła 

M arjanna do L oli:
—  Nie mam szczęścia w m dości —  za 

każdym razem dow iaduje się Adam o 
wszystkiem

—  W ięc jakże to było z Jerzym ?
—  W idziano mię z nim w  jego sam o­

chodzie i, doniesiono o tem Adam owi L'- 
ratował mię jednak m ój dawny, nieaktu­
alny już stosunek z Ludw ikiem  Mercie- 
rem, który zresztą przed miesiącem od je ­
chał do Paryża. Aby odw rócić  myśli, Ada­
ma od osoby Jerzego i jego sam ochodu, 
skierowałam podejrzenie na fałszywe, bo 
bezpieczne, daw no zapom niane tory...

—  T y?
—  Tak jest. Anonim  o sehadce u L u ­

dwika M erciera —  oan sałam sama
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WYPADEK, NIENOTDWANY DOTĄD W  DZIEJACH KRYMINALISTYKI. —  WŁASNORĘCZNY LIST KRÓLA AN­
GIELSKIEGO OTWIERA „W Y N A L A ZC Y " WSZYSTKIE DRZW I I W SZYSTKIE SERCA. —  DRAMATYCZNY MO-

MENT PODCZAS ROZPRAWY SĄDOWEJ.

(D o ryciny na str. 1).

Berno Szwajcarskie, w kwietniu, 
'(jp) Prokurator sądu w  Bazylei stal 

się w ostatnich dniach przedmiotem 
zamachu, nie mającego sobie podobne 
go w dziejach kryminalistyki. Zamach 
ten, jakkolwiek w gruncie rzeczy na­
iwnej natury, krył w sobie jednak naj­
większe niebezpieczeństwo, na jakie 
człowiek może być narażony, a to o- 
kryoie śmiesznością tego, przeciw któ­
remu był wymierzony.

To tragikomiczne zakończenie pro­
cesu, prowadzonego przed Trybunatem 
bazylejskim, miało następujące ante- 
cedensa: —  Na ławie oskarżonych za­
siadał osobnik, cd którego można było 
spodziewać się wszystkiego, gdyż był 
znany ze swojej gwałtowności i nieo­
bliczalnych postępków, z powodu któ­
rych lekarze skwaLifikowali go nawet 
jako kamldydata do domm warjatów. —  
Oskarżony jednak nie przyjął tej kw a­
lifikacji i wniósł sprzeciw przeciwko 
orzeczeniu rzeczoznawców, domagając 
się, ażeby przeprowadzono przeciwko 
niemu r-ozprawę, gdyż czuje się w po­
siadaniu pełni władz umysłowych i 
jest odpowiedzialny za swoje caynty.

Przedlmiotem oskarżenia były oszu­
stwa, prowadzone na wielką skalę 
przez podsądnego, przyczem nie można 
mu było odmówić

oryginalności pomysłów. 
Ostatnio oskarżony, który był ajentem

W iedeń, w  kwietniu.
(jp .) A chm ed Zogu, obecny, król 

albański, nie odbył dotychczas uro 
czystej koronacji. Przyczyną tej 
zwłoki w  uroczystym  akcie są kło 
poty, jakie władca Albańczyków  
m a z odzyskaniem  tradycyjnego  
hełm u koronacyjnego, który znaj­
duje się obecnie w  W iedeńskiem  
Muzeum historycznem . Ta „koro­
n a kirólla Skand erb ega" jest przed­
m iotem  rokowań dyplom atycznych  
m iędzy rządem austrjackim  a al­
bańskim , Austrja nie chce bowiem  
pozbyć się cennego zabytku history 
cznego. Król Achm ed Zogu nato­
m iast uważa za konieczne dla sw o­
jego autorytetu, aby w  dniu korona 
cji przystroić sw oje skronie trady­
cyjn ym  złotym  hełm em , w którym  
odbijają się w  uroczystej chwili 
promienie słońca nadając blasku i 
wspaniałości temu podniosłemu a - 
ktowi.

W obec niemożności pogodzenia 
się obu stron pewien serbski arty- 
sta-złotnik przedłożył królowi Ach 
m edowi projekt następujący. Obo­
wiązuje się on sporządzić z tego sa­
mego m aterjału i ściśle według wzo 
ru drugi taki sam hełm. Kopję tę 
pozostawi król Achm ed Zogu wraz 
z wysoką dopłatą M uzeum history­
cznemu w W iedn iu , które w  za­
m ian za to odda m u oryginalny  
hełm  koronacyjny. Rokowania w 
tej sprawie są na najlepszej drodze

handlowym i często jeździł w spra>- 
wach zawodowych do Anglji, przybył 
stamtąd ni mniej ni więcej, tylko 

z  listem własnoręcznym króla an- 
uielskiego, 

w  którym władca Wielkiej Brytanji 
potwierdzał, że urząd patentowy an­
gielski przyjął wynalazek Szwajcara 
na pojn tołeionji, dzięki któremu mo­
żna na jednym drucie telefonicznym 
prowadzić równocześnie trzydzieści roż 
mów. Za wynalazek ten, według listu 
królewskiego, zostanie wynalazcy wy-

Lwów, 20. kwietnia, 
(jp ) Genjalne odkrycie Foentge- 

na już oddawna przestało służyć je 
dynie celom m edycznym . Znalazło  
ono wielorakie zastosowanie w  za­
kresie spraw praktycznych tak, że 
można je nazwać prawdziwą no­
woczesną „służącą do w szystkiego". 
W  angielskiein piśmie fachowem  
znajdujem y długi rejestr praktycz­
nego zastosowania promieni Roent­
gena, z którego w yjm u jem y kilka  
przykładów ;

dzięki czemu prawdopodobnie już 
niebawem  odbędzie się uroczysta 
koronacja króla albańskiego

Budapeszt, w  kwietniu.
(x x ) W  sobotę rano popełniono 

w Budapeszcie straszną zbrodnię. 
Sprawca zbrodni 56-letni kuśnierz 
Józef Berenyi przebyw ał przez 2 
lata w zakładzie dla obłąkanych i 
dopiero niedawno stam tąd go w y ­
puszczono. W  ostatnim czasie był 
Berenyi bez pracy i z tej przyczyny  
większą część dnia przepędzał w  
szynku. W  piątek wieczorem pow ­
rócił Berenyi w stanie podchmielo  
nym  do domu i rozpoczął kłótnie z 
sw oją żoną. W  czasie ostrej w ym ia  
ny słów uniósł się tak dalece, że 
chciał ją  czynnie znieważyć. Do te 
go jednak nic dopuścił jego syn, 
który ojca ubezwładnił i zam knął 
w sąsiednim pokoju, aby się uspo­
koił.

W ted y  stary Berenyi postano­
wił pomścić na żonie i synu swą 
zniewagę i w  sobotę nad ranem kie 
dy cała rodzina była pogrążona w 
głębokim śnie zastrzelił najpierw z 
bliskiej1 odległości śpiącego syna a 
następnie zranił ciężko swą żonę 
trafiając ją  kulą rewolwerową w 
szczękę. Zaalarm ow ani strzałami

płacona kwota 80  ty*, fr. szw ., jednak 
pod warunkiem, że przedłoży on świa­
dectwo obywatelstwa szwajcarskiego.

„W ynalazca" uzbrojony tym li­
stem, ponaciągał w  Szwajcarii moc 
łudzi, którzy wypłacali mu chętnie za- 
liozlki na kumy, jakie ma otrzymać za 
Swój wynalazek. Wobec chaotyczności 
d nieprawdopodobieństwa całej bisto- 
rji, nie trudno było się wprawdzie do­
myśleć, że „własnoręczny list" króla 
angielskiego był arcydziełem rąk w ła­
snych oszusta. Jednak 'bistorja ta po-

Prześw ietlame promieniami 
Roentgena węgli do paliwa pozw a­
la na ocenę siły kalorycznej tego 
m aterjału. Z a  pomocą promieni 
Roentgena bada się gum owe koła 
samochodów, a dzięki tej metodzie 
można odkryć najdrobniejsze błędy 
gum y. W iad om o również, że w iel­
kie m agazyny obuwia w prow adzi­
ły prześwietlanie bucików prom ie­
niami Roentgena celem stw ierdze­
nia czy noga pozostaje w nałoży­
łem położeniu.

W ogóle badanie m aterjalów  tą 
metodą zostało znacznie uproszczo­
ne i udoskonalone co w wielu w y ­
padkach m a wielkie znaczenie dla 
bezpieczeństwa życia. Obraz Rocnt 
gena pozw ala poznać dokładnie 
strukturę m etali, co m a ogromne 
znaczenie przy budowie mostów, 
koleji i innych konstrukcji m eta ­
low ych, przy których gatunek m a ­
terjału odgrywa niezmiernie donio 
slą rolę,

wspóllokatorowie chcieli Berenyie- 
go ująć, on jednak wybiegł na ulicę 
strzelając w prawo i lewo począł 
uciekać. W  czasie swej ucieczki zra 
nil jeszcze poważnie szofera przeje 
żdżającej obok taksówki. W  końcu 
udało się jednem u policjantowi 
przytrzym ać i ubezwladnić szaleń­
ca.

Leningrad, w  kwietniu.
Niedaw no donieśliśm y o w ykry  

ciu na terenie Ukrainy sow. licz­
nej sekt tzw. „skopców ", której 
w szyscy członkowie poddają się o 
peracji kastracji. Jak obecnie dono 
si prasa leningradzka, w  stolicy w y  
kryto również istnienie m asowych  
gniazd „skopców ". Prowodyrowie  
tej sekty szerzyli swe „n au k i" głó­
wnie wśród ludności w iejskiej. W y

twierdza raz jeszcze, że głupota ludz­
ka i łatwowierność jest bezgraniczna.

Prezentowany wszędzie dokument 
zyskał oszustowi także powodzenie w 
świecie niewieścim tak. iż w krótkim 
czasie zdołał znaleść

nie jedną, ale odraza dwie narze­
czone.

Od narzeczonej nr. 1 pożyczył 1000 fr. 
na wyrobienie potrzebnych mu doku­
mentów, a z wdzięczności za to kupił 
narzeczonej nr. 2 piękny pierścień za­
ręczynowy i pojechał z nią do Berna, 
gdzie stanąwszy w najelegantszym ho­
telu, zameldował ją jaiko siwoją żonę i 
prowadził wraz z nią wystawne życie. 
Ze staraniami o dokumenta nie było 
mu spieszno, zwłaszcza, że i właściciel 
botelu, olśniony listem królewskim, 
zapisywał chętnie na rachunek ko(s)zta 
utrzymania swego znakomitego gościa.

Nakoniec jednak sztuczka się w y­
kryła, a powodem do tego była, jak 
zwykle, kobieta. Narzeczona nr. 1, za­
niepokojona długą nieobecnością na­
rzeczonego, przyjechała za nim do Ber­
na. W  hotelu nastąpiło

zderzenie ara 1 z nreta 2, 
■spazmy, sceny i’tp., co wszystko razem 
obudziło niedowierzanie właściciela 

I hotelu. Po niice łatwo już było teraz 
trafić do kłębka i zdemaskować pomy­
słowego oszusta.

Podczas rozprawy „wynalazca" 
obstawał przy swojem i domagał się, 
aby powołać na świadectwo króla an­
gielskiego co do autentyczności tek 1-i 
sfcu, jak i wynalazku. Sąd nie przychy­
lił się jednak do 'tego żądania i zasą­
dził oszugta na sześć miesięcy więzie­
nia. Oburzony tem oskarżony, zawołał 
z emfazą:

—  Jeśli lak, to zanim zamkniecie 
imnie niewinnie do więzienia, spełnię 
czym tajk sitraszny, że wylwoła przera­
żenie w całym świecie.

Równocześnie sięgnął do kieszeni 
—  nastała chwila straszliwego naprę­
żenia, wszyscy zdrętwieli i ze strachu 
nie mogli uczynić ruchu, aby prze­
szkodzić temu, co miało nastąpić. A w 
'tej chwili skazany, .z całą siłą wymię* 
rzył pocisk w  głowę prdkmatcira.

Jeszcze chwila, a salwa śmiechu 
rozległa się na sali. Straszliwym tym 
pociskiem bowiem była piękna złociała 
pisanka wielkanocna, która, odbiwszy 
się od głowy prokuratora, roztrzaska-' 
ła się o kant trybuny sądowej, rozsie- 
waja.c wokoło niiewonny zapach.

Rycina nasza przedstawia obie na­
rzeczone fantastycznego wynalazcy,' 
oraz: momeńt roztrzaskania się „gro­
źnego pocisku" na trybunie sądowej.
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Mpired r jp  a foea ją  a iu je;so AjzsapE^

jaśniło się, że sekta ta istnieje w  
tym obwodzie ponad sto lat; opero­
wano przeważnie nieletnich chłop­
ców. Nierzadkie były w ypadki, że 
przym usow ej kastracji poddawano  
młode kobiety. Operację przepro­
wadzano przy pom ocy tępych no- 
żów w sposób zagrażający życiu o -  
perowanych. Aresztowano 20 osób, 
które kierowały działalnością tej se 
kty w  obwodzie leningradzkim

Albańska korona w „niewoli”
austrjackiej.

D L A C ZE G O  KRÓL A L B A Ń SK I N IE  O D B Y Ł  D O T Y C H C Z A S  K O R O ­
N A C J I?

Promienie Roentgena
czyli „służąca do w szystkiego".

W IE L O R A K IE  Z A S T O S O W A N IE  G E N JA ŁN E G O  O D K R Y C IA  R O E N T
GEjNA.

Straszny czyn szaleńca.
Z A S T R Z E L IŁ  S Y N A  I Z R A N IŁ  C IĘ ŻK O  D W IE  O SO B Y.

Sekta „skopców" w obwodzie
leningradzkim .

C Z Y N N A  B Y Ł A  P O N A D  ST O  L A T . —  OPERACJĘ P R Z E P R O W A ­
D Z A N O  P R Z Y  POM O CY T Ę P Y C H  N O Ż O W .
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TEATRY REW.TOWfE STOJĄ PONAD W SZELKA KONKURENCJĘ. —  GAUSSA NA BILETY, —  JAK SIĘ NABIERA 
CUDZOZIEMCÓW. —  „zY W E  DOLARY I FU,NTr\ —  WYiSOKA TEÓHNIZA TEATRALNA. —  TA, KTÓRA CZA­

RUJE PARYŻ.

(Korespondencja wiasna „Gazety Porannef ’),
Paryż, w kwietniu.

Co jak co', ale musie - hall‘e pary­
skie stają na poziomie najiirawidg go­
dnym wielHei stoliary świata. 0  ile o- 
pera paryska i poważne teatry drama­
tyczne i kumedjowe wyglądają bardzo 
mizernie pod względem artystycznym, 
a dobre przedstawienie teatralne naie- 

,-Ay w Paryżu do rzadkości, o tyle wiel- 
Ikie teairy rewjctwts stoją ponad 
ką konkurent:. t i mie mają równych 
sobie na całym świecie. iNic też dziw­
nego, że największe z nich, Fones Rei- 
ąeres ozy Casiuo de Paris, zmieniają 
program raz na rok, że przez cały rok 
co wieczór sale ich są wypełnione po 
brz°gi, że codzień od wczesnego rana 
przed kasami tych teafrów stoją dłu­
gie ogony żądnych wrażeń cudzoziem­
ców oraz „tubylców ",, że wreszcie 
„czarna giełda" biletowa w postaci ar- 
irtji przekupniów i właścicieli tak zwa­
nych kantorów teatralnych, kwitnie 
i co wieczór wywołują uausstę na bile­
ty, podbijając ich ceny z górą o 100

procent. Przekupnie biletów są w ś c  
słem porozumieniu z niższym persone 
lem teatrów,, a nieznający stosunków 
obcokrajowiec, nim się spostrzeże, zo­
staje obdarty ze skóry.

Odbywa ,się to w sposób następują­
cy: Przed teatr zajeżdża taksówka. Z 
taksówki wysiada towarzystwo, nie po 
siadające jeszcze biletów. Przy drzwicz 
kach taksówki wyrasta jak z pod zie­
mi woźny teatralny w 'iberji i oświad­
cza 'gościom, że w kasie biletów jud 
niema, natomiast w sklepiku naprze­
ciwko teatru można jeszcze nabyć kil­
ka ostatnich miejsc. Niepodejrzewają- 
cy podstępu goście udają się w towa­
rzystwie woźnego do wskazanego skle 
piku, nabywają tam „najtańsze jakie 
jeszcze przypadkiem zostały" bilety po 
120 flanków, uszczęśliwieni dają w ła­
pę woźnemu 10 franków, wchodzą do 
teatru i tam dopiero- dowiadują się, że 
■te same bilety mogli nabymw kasde po 
70 franków i bez łapówki dla woźnego.

Program o 199 odsłonach.
(Do najlepszych i najciekawszych 

musie - hallów paryskich zaliczyć trze 
ba w pierwszym rzędzie F-ohes - Ber- 
geres, Casino de Paris i Pałace, dalej 
Gorest Mayol i Modlin Rouge, dalej 
musie - halle, w których program 
wenodzą również numery cyrkowe, Ism 
pire i Olympia, a dalej niezliczone 
mnóstwo mniej znanych, ale cieszą­
cych się również wielkiem powodze­
niem.

Ponad trzy godziny trwający pro­
gram każdego z tych teatrów zawiera 
zawrotną ilość obrazów. Za minimum 
uważa się 50 odsłon, a program o 100 
zmianach dekoracji nie należy do rząd 
kości.

1 nie można nie przyznać musie - 
hallom paryskim, że programy ich są 
opracowane naprawdę idealnie. Każdy 
numer programu, każda z niezliczo­
nych kurtyn, zasuwających -się po każ 
dym obrazie, każda dekoracja, każdy 
kostjuui, każde nastawienie świateł i

każdy taniec to owoc prawdziwie ar- 
łyrtyczneęja wysiłku, przemyślamy i wy 
iiońc.zo-iy na ostatni guzik.

Oczywiście nie należy szukać w 
programach łych teatrów głębokich 
wartości artystycznych. Są to rewje, 
rewje dekoracji, kostjumów, pięknych 
(i brzydkich) kobiet, ubranych lub c-zę 
ściej rozebranych z prawdziwą pomy­
słowością; rewje piosenek i tańców.

Rzeczą uderzającą na pierwszy rzut 
oka jest przepych i bogactwo wysta­
wy. Widzi się poprostu „żywo dolary 
i frtnliy“ , kapiące z olśniewających de­
koracji. Prawie każdemu odsłonięciu 
kurtyny towarzyszą oklaśki na wido­
wni. Same lokale teatralne prześciga­
ją. się w luksusie i zLytkowności urzą­
dzeń.

W  czasie jednego, ale za to długiego, 
antraktu na 'bogatem i wielkiem foyer 
gra specjalna orkiestra i produkują się 
specjalni antraktowi soliści i śpie­
waczki.

D ire premiery.
W  ■oslLatnich czasach dwa wielkie 

musie - hall‘e „Folies Bergeres" i „Pa 
lace" wystąpiły z premjerami.

Premiera w Folies pod nazwą „De 
folie piere" prześcignęła bodaj wszyst­
kie dotychczasowe. Na pierwszy plan 
wybijają się w niej dwa zespoły „girl- 
s‘ów“ o technice, wdzięku i elastycz­
ności wręcz nieprawdopodobnej. Kil­
kadziesiąt młodych i ładnie zbudowa­
nych dziewcząt wyk-onywa w zawrót ■ 
nem tempie niezwykle po-myj&owe i 
oryginalne ewolucje z  tal: niesłychaną 
precy.zfją, że wobec nich dynamo -  ma- 
syyna mogłaby sią powstydzić b1 aklem 
ikootrdynacji i równomierności swydh 
ruchów. Kilkadziesiąt par nóg porusza 
-się jak jedna i to nie byle czyja noga. 
A przytem nie zatracono indywidual­
nego wdzięku każdej poszczególnej z 
nóg, to jest, chciałem powiedzieć, tan­
cerek.

Jako przykład techniki teatralnej 
może posłużyć jeden z obrazków, ma­
jący być reklamą znanego lokalu ką- 
pielowo-rostauracyinego na Champs

Elisees „Lido". Scena przedstawia wnę 
rze wytwornej restauracji."Na froncie 

sceny jest duży basem pływa elki, w  Ltó 
rytm kąpie stio kflkaidiziesiął dizierrdząt. 
Na środku basenu, na kładce drewnia­
nej stoi stolik. Przy stoliku siedzi Da-ra 
młodych ludzi w  kostiumach kąpielo­
wych. Para la, obstal-owawszy kola­
cję, skarży się kelnerowi na gorąco. 
Kelner wynajduje radę: kładka wraz
ze stolikiem i sieozącą przy nim parą 
zaczyna się pcwoli zamurzać i po chwi­
li znika całkowicie pod wodą, W chwi­
lę potem z głębi restauracji wychodzi 
szereg kelnerów z potrawami ne ta­
cach. W szyscy oni kolejno zstępują po 
schodkach do wody i nikną w niej, ku 
uciesze i zadziwieniu publiczności. W  
kilka chwil potem w odwrotnej kolej • 
mości yłażą przemoczeni z wody, a 
po pięciu minutach wyjeżdża stolik z 
siedzącą przy nim parą.

Opisałem szczegółowo ten jeden z 
niezliczonych obrazów, aby dać przy­
kład do czego dochodzi pomysłowość 
inscetniza o,rów <w ojporćwaniu tonłmioz

mebnf mo/żKwosciami teatru
A teraz rewja w „Pałace". Bohater 

ką jej jast znakomita -gwiazda music- 
hallów paryskich Raąuel Meller.

Po szeregu uaanych prób kinemato­
graficznych, po szeregu miesięcy spę­
dzonych w  ojczyźnie, powróciła Ra­
ąuel Meller do Paryża na deski tea­
trzyku, na których zdobyła wszech­
światową sławę i wystąpiła w specjal­
nie dla niej stworzonej lewji pod na- 
.zwą: Paryż —  Madryt —  rewji hisz­
pańsko - francuskiej z udziałem ol­

brzymiej trupy tancerek i tancerzy hi-, 
szpańskich, którzy przywieźli z sobą 
do Paryża gorący egzotyzm -swego kra­
ju, koiorowość kostjumów ludowych i 
ogień andaluzyjskich, aragońskich i 
sewilskich tańców. Na tern tak bli- 
•skiem jej tle, wystąpiła jedna z naj­
większych ulubienic Paryża.

Raąuel Meller nie jest piękna. Rsa- 
quel Meller niema wielkiego rozgłosu. 
Raąuel Meller prawie nie tańczy. Ale 
Paryż nie mylił się, składając jej hoł­
dy. Raąuel Meller śpiewa głosem aksa­
mitnym, miękkim, z  ta'kim Ogromnym 
płomiennym liryzmem, Raąuel Meller 
ma taki fascynujący czas i wdzięk, za 
nawdt Paryż ffiie potrafił mu się o- 
przeć.

Czarującym uśmiechem Raąuel 
Meller pozwalam więc sobie zakończyć 
tę rewję rewji paryskich.

T. Z.

F A T A L N E  SKUTKJ N IE D O R Z E C Z N E G O  Z A K Ł A D U .
Paryż, w  kwietniu.

(jp .) Nierozsądna m oda rekor­
dów i zakładów, która się obecnie 
rozwieimoźniła w  świecie, pociągnę 
ła  za sobą ju ż niejednokrotnie fa ­
talne następstwa dla uczestników  
tych ryzykow nych sztuk. —  Podo­
bny wypadeK zdarzył się obecnie w  
Ljbnie.

Dwóch m łodych robotników za 
łożyło się o grubszą sumy o zdoby­
cie rekordu w  sprawnem pochłonię 
ciu większej ilości alkoholu. W a ­
runki niedorzecznego zakładu były  
następujące: Przed godz 12-tą w
południe, podczas pauzy obiadowej 
m ieli się obaj udać do pobliskiej 
szynkowni, a z chw ilą uderzenia g 
dwunastej zaw ody m iały się rozpo 
cząć. Przed jednym  i drugim gospo 
darz przygotował po dwanaście 
kieliszków wódki. Każdy z zaw od­
ników m iał spełniać w  miarę ude­
rzeń zegara po kieliszku tego silne 
go trunku Który z nich potrafi w

tem szybkiem tempie w ypić dwana  
ście kieliszków oraz który po tej 
błyskaw icznej libacji będzie się 
czul lepiej, ten będzie zw jeięscą w 
rekordzie.

Jeden z zakładających się uciekł 
się do podstępu. U m ów ił się z go­
spodarzem, że pew na część kielisz­
ków, pr zeznać zony cb dla niego do 
w ypicia, będzie napełniona wodą. 
Dzięki temu podstępowi z łatwości4  
w ypił swoje dwanaście kieliszków  
w  oznaczonym czasie. —  Jego part 
ner jednak, który zakład traktował 
poważnie, spełniał w równie szyb-, 
hiem tempie kieliszki napełnione 
alkoholom i jakkolw iek dotrzymał 
placu i w ypił wszystkie dwanaście 
kieliszków, to skutki tego rekordu 
okazały się dla niego fatalne. D o­
znał bow iem  silnego zatrucia alko 
holem  tak, że m usiano go w  stanie 
beznadziejnym  przewieść do szpi­
tala.

Z  ż y c i a  p r o i u i n c j i .

Kronika żółkiewska,
(Od naszego korespondenta.)

Żółkiew , w  kwietniu.
Z karty pośm iertnej. Pogrzeb tragicz­

nie zm arł. śp. Zygm unta W acha, naczel­
nika Urzędu skarb, akcyz, i  m onopol, 
państw, dnia 13. hm., zam ienił się w  p o ­
ważną m anifestację żałobną całego m ia­
sta. D o licznego tutejszego kleru przyłą­
czyli się przybyli specjalnie ze Lwowa 
ks. Eugenjusz Baziak,, prefekt Sernina- 
rjum  duchown. i O. D om inik, Józef W o ­
łek Nad otwartą m ogiłą  przem ów ił za­
stępca naczelnika Urzędu skarb. p . refe­
rendarz R. j p. Jarosz.

Przychodnia przeciw gruźlicza. Stara­
niem tutejsz. lekarza pow iatow ego Dra 
Z. Kossowskiego otwi-era się tu w  n a j­
b liższych dniach przychodnię przeciw ­
gruźlicza. Zadaniem  je j będzie bezpłatne 
lecznictw o ubogich chorych  gruźliczn. o- 
raz w  pierw szej linji zanobieganh  roz 
szerzaniu się gruźlicy przez uświadamia 
nie rodzin  chorych , przez w yszkoloną 
w ychow aw czynię - hygjenistkę p Iw ań­
ską.

Z now oczesnych  środków  Ipkarskich 
rozporządza przychodnia lampą k w arco­
wą j, roentgenem . P om oc lekarską o b e j­
m ują w szyscy tutejsi lekarze bezintere­
sownie, których  ofiarność w walce z lyrn 
groźnym  w rogiem  ludzkość' należy pod 
kreślić.

Sprawa rozszeneciihi E lektrow ni posu ­
nęła się o  tyle naprzód, że stojąc w obec 
kon ieczności zakupna trzeciego m otoru, 
uchw aliła Rada miejska nie zaciągać j.o- 
życzki na ten cel, lecz ty lko spłacać cenę 
kupna ratam' z oszczędności Elektrowni,

które w  roku budżetow ym  1929/1930 w y­
niosą oKoło 60.000 zł. Mimo, że sprawa 
rozszerzenia Elektrow ni jest bardzo pie­
kącą, dążenie do pokrycia in vestvcy j z 
w łasnych oszczędności, a nie łatwą drogą 
pożyczek (na czem  popiekły się Zarządy 
wielu naszych miast!) jest cliw ak lm e.

Zam ek. O dbudow a frontow ego skrzy­
dła postępu je naprzód. Po otrzym aniu 
dodatkow ych  na ten cel potrzebnych  kra 
dytów  w  w ysokości zł. 150.000 m ożnaby 
ukończyć wreszcie adaptacie toeo skrzy­
dła wraz z przytykającą basztą. W  tem 
skrzydle znajdą pom ieszczenie biura Sta­
rostwa, m ieszkanie Starosty, biura: Urzę­
du skarbów., podatk. i opłat skarb, (tym­
czasow o), Pow iatow ej K om endyJP . P. i 
Rady szkolnej pow iatow ej. Czas najw yż­
szy, by zniszczone .ręką najeźdźcy ro sy j­
skiego w r. 1915 frontow ,'- *" lewe skrzy­
dła zam kow e zostały do stanu używał 
nogo doprow adzone! Z otrz3rm anycli na 
rok  1928 kredytów  w kw ocie zł. 50.00(1 
na dalsze roboty  w lewem na gimnazjum 
przeznacz, skrzydle zam kow em , zdołano 
zaciągnąć wszystkie stropy i urządzić 
mieszkanie! dla dyrektora gim nazjum .

Krużganek łączący to skrzydło z ba­
sztą został zniekształcony, w ładze zabor­
cze uratowały ten zam ek od  naleciałości, 
a obecn ie zezwala się na zm iany tak 
frontonu jak  i tego krużganku!!

Na zaznaczenie zasługuje projekt 
Państw. Zarządu archit. budow ł., urzą­
dzenia w  zam ku w odociągów  i kanali­
zacji.
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KRONIKA Helisie nim am , a mizerny tan.
TYLE SIĘ NAPOCILI i  ŚWIDER STRACILI — DLA MARNYuH 30 ZbOTYUH.

K W I E T N I A  

C zw a rte k  
M arka Ew.

UFDAKCJA BEZW ARU N KOW O MANT*
SKRYPTÓW  NIE ZW RACA.

TEATR W IE L K I:
Czwartek, 25. kwietnia o godzinie 7.30 

„G iocond a".
Piątek, 26. kwietnia o godzin ie 5.30 

„T y lk o  T y “ . 50%  zniżki;.
Piątek, 26. kwietnia o godzinie 8.30 

„Cantarea R om aniei" koncert chóru  ru­
m uńskiego.

*
Dziś w m iejsce zapow iedzianej opery 

„G iocon d a11 z gośc/innym występem  p. 
Roessler - Stokow skiej, powtarza Teatr 
W ielki operetkę Fr. Lehara „C arewi- , 
cza ", która stale cieszy się pow odzeniem . 
Pani Roessler-Stokowska natom iast w y­
stąpi w sobotę, 27. bm. w  ,,A idzie“  Ver- 
d i‘ego.

, ly lk o  T y“ , arcyw esola, świetna op e ­
retka W altera Kotlo ukaże się w y jątk o­
w o o godz. 5.30 popołudniu  w  piątek, 26. 
bm. po cenach 50% znużonych. W  głów ­
nych rolach pp. K orabianka, Poleska, 
B ojanow ski, K opczyński, Kowalsk-i, R u­
szkowski, Sowiński i reżyser Tatrzański.

Koncert Chóru Rum uńskiego „Canta 
rea Rom aniei", który budzi wśród sfer 
m uzykalnych L w ow a niezwykle zaintere­
sowanie, zapow iada się w prost’ wspania 
le. Chór ten posiadający przepiękne głosy 
żeńskie i męskie, świetnie zharm on izo­
wany, przypom inający ch óry  rosyjskie, 
w ykona szereg oryginalnych, ludow ych 
pieśni rum uńskich pod batutą mistrza 
swego dyr. M arcelego Botez. Początek 
koncertu punktualnie o godz. 8.30.

D la m łodzieży szkolnej na sobotnie 
popołudniow e przedstaw ienie daje Teatr 
W ielki po cen ićh  najniższych ws.paniałą 
klasyczną tragedję Fr. Schillera: ,,Marję 
Stuart'* z pp. Barwińską, Kwiatkiewiczo- 
wą, Rasińską, Bieleckim , Kwiatkowskim . 
M odrzewskim , Ratschką, Strzeleckim . Ta­
tarkiewiczem , Zabielskim i Żurowskim  
w  głów nych rolach

TEA TR M AŁY:
Czwartek. 25. kwietnia o god zin ie ''7.30 

„N iespodzianka",
Piątek, 26. kwietnia o godzinie 7.30 

„N iespodzianka".
*

„P ocią g  - w idm o1*, trzyaktowa, n ie­
słychanie ciekaw a i efektow na sztuka 
Arnolda R id ley ‘a, ukaże s:ę po raz p ier­
w szy na scenie Teatru M ałego sobotę, 
27. bm. Utwór ten o nadzw yczaj em oc jo ­
nującej treści i trzym ający uwagę widza 
w  ciągłem  napięciu, zdobył sobie na sce­
nach zagranicznych wprost w yjątkow e 
pow odzenie. Na scenie Teatru M ałego u j­
rzym y go w pom ysłow ej reżyserjii p. W ł. 
R yszkow skiego, a z udziałem w ybitnych 
sił naszego zespołu artystycznego. Głów ■ 
ne role grają pp. Rasińska, Strzelecki, 
M odrzewski, Pobóg, Tatarkiewicz. Żurow ­
ski i inni. Sztuka w ystawiona będzie w 
efektow nej szacie dekoracyjn ej k om p o­
zycji p. B. Kudewicza.
! *

Irena Ruszczyeów na, arty^tka-dckla- 
m atorka z W arszaw y, urządza w piątek 
:6. bm. o godz. 1-ej po południu  w sa l®  
T ow arzystw a M uzycznego, poranek recy- 
tacy jny. Na program  jego złożą się u tw o­
r y  M ickiewicza, S łow ackiego i Krasiń­
skiego, Sienkiewicza i poetów  m łodych  
w spółczesnej doby . Zwłaszcza dla m ło ­
dzieży szkolnej nadarza się sposobność 
usłyszenia deklam acji praw dziw ie arty­
stycznej.

*
Prem iera „A zazelu“ . W  piątek od b ę ­

dzie się długo oczekiwana prem iera „Aza 
zelu“ , który już zjechał do Lw ow a i ro z ­
b ił swe nam ioty w sali teatru ukr. przy 
ul. Szaszkiew-icza. Program bogato ilu­
strowany doborow ą m uzyką wypadnie 
pod każdym  względem im ponująco i stać 
będzie na w ysokim  poziom ie artystycz­
nym . W  zespole prócz całego ensembhi 
znanego tylko w  W arszaw ie biorą udział 
Ola Lilith, Strugacz i Godik.

*
llFPr-RTUAR KINOTEATROWI

APOLLO: „P olicm ajster Tagiejew ".
CHIM ERA: „W enus w W en ecji".
COLOSSEUM: „P om szczona  obelga".
CASINO: „Anna Karenina".
GRAŻYNA: „T a jem nica  gabinetu re­

stauracyjnego". I

Lwów, 25 kwietnia.
(— ) W c z o r a j Tano n ie zn a n i naraz-ie 

k a s ia rze  d o k o n a li w ła m a n ia  d o  f ir m y  
Joachima Waltera (g m a ch  Skarbka, 
ul. Skarbkowska 1), gd zie  otwarła role­
tę i zerwawszy klótud, wtargnęli doi 
wnętrza, poczerń  rozpruli kaSę. Ś c ig a ł 
ich  ja w n y  p ech , a lb o w ie m  ob fite  tru d y

FATAM ORGANA: „R apsodia  w ęgier­
ska".

KOPERNIK: „P icad illy " (Świat nocy).
L E W : „K w iat Z łotego Zachodu".
LUNA: , Richard Talm adge .
M ARYSIEŃKA: „P ica d illy " (Świat

nocy).
OAZA: „M arynarze i b lond yn k i" i  MW  

domu w arjatów ".
PAŁACE: „Żądza".
PAN: „Ostatni M onarcha".
PASAŻ: „T om -M ix ‘ ‘ .
PROM IEŃ: „Studnia Jakóba".
UCIECHA: „S ercin  nie sługa".,

A-
Cyrk Stanlewskieh początek przed­

stawienia 8.30.

Z m ą fl  Powszechnych W ykładów Uni­
wersyteckich i Politechnicznych -donosi-, że 
no-wy cykl w ykładów  p. t. „Z  zagadnień 
geograficznych P olski" z przeźroczami, pro 
-wadzony będzie :prz-e.z docenta dra Augusta 
Zierhofiera; na cykl ten izlo-ży się dwa -wy 
kłady 1) wykład p- t. „Z  geografii paliwa*’ 
odbędzie się 25 bm. (czwartek), 2 zaś w y ­
kład p. t „Gospodarcze znaczenie w y ­
brzeża Polskiego" odbęd-Ziie się 27; bm. (so 
bota) w sali Kopernika o godz. 7 wtecz.

Lwowskie T iw . Lekarskie- Posi-edzenie 
naukowo -odbędzie d.nia 26. bm. o 6
wi-ecz. w -sali PoHkhniki ul. .Lindego 5: -1) 
d: Szusie równa: Choroba Jaikscha-Hadd;-^ 
me. (-pokaz); .Megacofom con-gen-itum (po­
kaz.) ; jiSjA-d1’,-. A. Chiwaiłrogomiski: Lym-p-ho- 
granulomatosiis maligna u dziecka 4-let- 
-nlcgo (pókaiz); ..-Stcnosós p-ui-m-onalis con- 

.'-leijjlę. u dziecka S-le-tnae-go (po-kq^|3) dr 
tśf.-i Liebhard-t: Naiśw-iet-1-enie tarczycy
przypadkach krw aw eń  m acicznych (\vy- 
klad).

Polskie Tow . m atem atyczne donosi* 
Posiedzenie naukow e odbędzie Siię w so 
botę 27. hm. o godz, 20.15 w sali i! Uni 
wersytetu ,1. K. Referat: Prof. H. Stein­
haus ,,Q mierzeniu zb iorów  złożonych  
/ prostych". Kom unikat: p. H. Auerhaclr 
.,0 polu  krzyw ych  w ypukłych  o średni­
cach sprzężonych".

Staraniem R obotn . Tow . P rzy jacic ' 
D zieci odbędzie się dnia 28. kwietnia v 
niedz.elę o godzinie 11.30 w sali kin 
Coiiosseum  W ielki Koncert po.łączorvr; 
orkiestr m andolinist, „L ira " i„Dźwięk 
pod batutą W P . Inż. Matlaka i W P . Sza 
fira wraz z produkcją  balatajkow ą P 
Frankla, na zakońrzcnie w yśw ietlony b ę ­
dzie interesujący film . Ponadto w koncer 
cie weźm ie udział artysta Teatrów  Miej 
skirh P. B ojanow ski ze swoim  repertua 
rem. Geny wślępu od 2 zł. do 1 zł. D ochód 
przeznaczony na kolon je  w akacyjne dla 
dzieci robotniczych. Bilety do nabycia \\ 
Księgarni Ludow ej, Szajnochy 2.

Zw iązek O brońców  Lw ow a z listo 
pada 1918 r urządza zbiorow ą w ycieczkę 
na Powszechną W ystaw ę K rajow ą \\ P o ­
znaniu w  dniach od 28. czerw ca do 4. 
lipca 1929 r. O brońcy Lw ow a, którzy 
pragną w ziąć udział w zbiorow ej w y ­
cieczce zechcą zgłosić się w Sckretarja- 
cie Związku w godz. od 19— 21, przy ul. 
Rutow skicgo 11, H. p.

Zarząd Związku Niż. fnnkcjonarjuszy 
państw. Rznltej P olsk iej Okręgu W o je ­
wództw a L w ow skiego w e L w ow ie urzą­
dza w ięc ogólny niższych funkcjonarju - 
•szy i pracow ników  państw ow ych, który (  
odbędzie się w n iedzielę .28. bm. o godz.
10.30 rano w sali Instytutu technologicz­
nego I. piętro przy ul Bourlarda 5. 
boczna Batorego. Porządek dzienny: Za­
gajenie f pow itanie przyhyłych  gośc.i i 
delegatów ; położenie m alerjalne niższe­
go funkcjonarjusza  i pracow nika pań ­
stwowego w obecnej dobie ; sprawa em e­
rytów ; wnioski i interpelacje; sprawa 
organizacyjna. Z pow odu  omavr*iania d o ­
n iosłych w ażnych spraw, zaprasza się 
przedstawicieli władz j  referentów  pra­
sy oraz wszystkich niższych fun kcjon a­
riuszy i pracow ników  państwowych do 
wzięcia licznego udziału w  wiecu.

Wamu Zgromadzenie cechu t-okarzy i 
.szczollk-arzy u-dbyło się d n a  23. hm. W ynik 
wyborów był następujący. Starszy cechu

uwieńczyło znalezienie zaledwie... 30 
złotyrrh. Włamywacze z goryczą, w ser 
cu ulo-taili się, a jakby dla zrównowa­
żenia mi-zemeg-o wyniku pracy —  zo ­
stawili na miejscu „lachuwy11 świder. 
Dochodzenia prowadzi Wydział śled­
czy

'.Starzyński Franciszek] Zastępcy: śprtlzer 
■lakób Greń Bt-anistaiw. Wydz. ało-w-r Ku- 
m ew icz W alenty, Rattner Ge-nseho.i, Fuchs 
Jan, Jakóbik Walen-ty, Halpern Izac, Kasi- 
ner Antschel. Zastępcy: Berko-wiez Berk-o, 
FranK-el Baruch.

Kurs instruktorski z zakresu oświaty 
pozaszkolnej, zorganizow any staraniem 
Okręgu szkolnego, rozpoczął się we L w o­
wie w pon iedziałek 22. bm. w  budynku 
II. sem inarjum  naucz, żeńskiego przy ul. 
Słodow ej i potrw a do soboty. Kurs o b e j­
muje w ykłady z zakresu pracv ośw iato­
wej pozaszkolnej na wsi i "  mieście,‘r 
oraz m etodykę nauczania na kursach dla 
dorosłych . W  kursie bierze udział 83 

, nauczycieli i nauczycielek z M ałopolski. 
Otwarcia dokonał osobiście p. kurator 
Ignacy Pytlakow ski.

(— ) W łam ania i kradzieże. Nieznani 
spraw cy włam ali się w czoraj do m ieszka­
nia Wii'0-dz. Bre.neokieg-o przy ul. Szepty­
ckich 5, skąd skradli ©ard-er-oibę, oraz zega­
rek -n-eustaloni&j -wartości. —• Na szkodę 
Makso SepUmusa, zam. W olność 7, skra­
dziono w czoraj fu-i.ro, wartości 250 dola­
rów. —  Z mieszika-nia Jana Żołnierza, 
zam. św. Zo-fji 51-, '3k-ra-dzio.no wczoraj gar­
derobę, nieuistałom-ej wart-ości.

(— ) Do aresztów policyjnych  oddano 
wczoraj: D-ebo.rg Weinbe-nger w z-wi ą.zKU z 
kradzieżą 'kawy, popełnionej w lu-ty-m. na 
szkodę firm y Ju-ffe/pnzy ul. Li-ndego, Bro­
nisława Kozaka, podejrzanego o kradzież 
Die-li-zny .na szkodę Cha-rl-otty Kn-opf (So­
bieskiego II ), oraz Dominikę Wyagiańską 
schwyitaną na gorącym uczynku kradzieży 
Iriesz-oinik-owej óO zl. z fci-eszeni S-t. Jadhni- 

dego, o-raiz H-erscha Federb-orsch-a, false 
Klcinspiesa, który w ydalony ze Lwowa 
ukrywał się przy ul. Lw ow skiej.

Mieszczańskie Tow arzystw o Strzeleckie
zawiadamia, ż,e doroczne M. alne Zgrom a- 
izenie członków  odbędzie się na Strzaj- 
ń cy  w sobotę, dnia 4. maja br. o godz.
7.30 wieczór.

Dośw iadczenia ostatnich dziesiątek 
at wykazały, że zaprawa nasienna 
.Uspulun** zawiera związki rtęciowe, 
icst pow szechnie w rolnictw ie w kraju 
1 zagranicą z najlepszym  skutkiem  sto­
łowana. Ona dop iero  daje roln ikow i moż 
rość należytej walki ze szkodnikam i ro l­

nym : bez jakichkolw iek strat na ziarnie, 
przeciw nie „Uspulun** podnosi siłę kieł­
kowania zbóż i roślin niie zaprawionych, 
iając w rezultacie zw yżkę plonu. Fakty 
te —  jak  w spom niano —  stwierdzone zo- 
-taly w .eloletniem i dośw iadczeniam i n a j­
pow ażniejszych instytucji naukow o-rol- 
niczyćh.

Sposób zaprawiania Uspulunem oraz 
ilości do lego celu dla poszczególnych  
roślin potrzebne, pod a je  fabryka w  osob ­
nych wskazów kach użycia. Powtarzanie 
się jest zbyteczne, zaznaczyć atoli nale­
ży. *.*?.£ w przeciw ieństw ie do w ielu in ­
nych zapraw jest użycie Uspulunu p ro ­
ste. praktyrzne, ła tw e 'i szybkie. To s ą __
obok  w ysokiej wartości trwałego odka- 

..żftmja ziarna siewnego —  rów nie ważne 
ząlcty „U spulunu11, które czynią go d o ­
stępnym dla najm niejszych  nawet go ­
spodarstw rolnych . Na 100 kg. nasion 
zbóż lub roślin okopow ych  wystarczy 
zw yczrjn ie  ok oło  75— 100 gram .j,U spu 
lunu do rozpuszczenia we wodzie. Su­
chej zaprawy Uspulun potrzeba około  
30/' gr.

R oln ictw o w inno zateui w*e własnym 
in teicsic w jaknajszerszej m ierze z pre­
paratu tego korzystać. Sf. F. •

Sprostowanie. DyrBikcja leaiharc-lu 
i barn „W arszaw a" dianioisi, iż słynna 
na cały świat trupa grotesk a wo-ła- 
neiczino-śpiewna „5cłiimay“ H am ony- 
Fonr występuję oodizienjnie wyłac.aruie 
w kabarecie i barze „Warszawa11 
i w żadmych porank.a<ch nrządzo-ny-ch 
w kinie „Palaca11 udziału brać nie 
bluzie. 8487

R a i K re s o w y .
Lw ów , 25. kwietnia.

(E-ski) Odświętnie przystrojone sale 
Kasyna Kola Art - Lit, sośniną i herba­
mi krfcsowych w ojew ód ztw  Rzpltej zgro- 
madz ly 20 bm. liczne i doborow e :ow a- 
rzystw o tak, iż zdało się, że odżyła  n a j­
świetniejsza baśń, którą w pow odzi tę­
czow ych  świateł i w  dźw iękach m uzyki 
snuł jeszcze niedaw no Książę Karnawału,

Inicjatywę do tej im prezy dał Zwią 
zek Kresowy Studentów W yższych  Uczel­
ni,, pragnący zasilić sw ój fundusz na bu­
dow ę własnego dom u „K resow iaków 1 .

Aura tegorocznej wiosny, przypom i­
nająca do złudzenia nastroje zim ow e 
przyczyniła się do praw dziw ego pow od ze­
nia zabawy, każąc uczestników  je j zapo­
mnieć, że czas w nieubłaganym  swym  p o ­
chodzie z program u s\>ego wykreślił o- 
kres bali f w ieczorów  aż do Nowego 
Roku.

Bal ów  obecnością  zaszczycili pp w oj. 
Gołuchow ski, gen. Popow-jcz, gen. Ję­
drzejew ski, prez. H óflinger i  w iele in. 
w ybitnych osobistości.

Ochocza zabawa pełna w erw y ik.zapa- 
lu przy wytrawnym  (tym razem n ieco o 
spałym) jazzbandzie Kord-ka pociągnęła 
się do białego rana pozostaw iając u ro­
czym  danserkom  miłe wspom nienia, a 
in icjatorom  balu pełne zadow olenie.

W śród efektow nych toalet zauw aży­
liśm y następujgee: p. P rof. Kóhlherowa, 
dżetowa srebrna; p. M, Kurkowa, ciem no- 
blaw atow a z. tuniką ze złotej koronk i; p 
L. Bieniedzka, czarna taftow a ręcznie 
m alowana i  przybrana tiulem ; p. Inż. 
W elczerow a, niebieska i litrowa ze stra­
sami; p. P rof. Kastrzewska, czarna crepe 
niongole ze srebrnemi kwiatam i; p. Szep- 
tycka, różow a crepe georgelta; p. J W in ­
nicka, seledynow a crepe georgetta z b ry ­
lantowemu strasami; p. Czarkowska-Go- 
iejewska, czarna tiulowa w srebrne kw ia­
ty: p. Czosnowska, bronzow a z tiulem ; 
p. prez. H óflingerow a, efektow na czarna 
stylowa; pani Zaw idow ska —  zielona 
stylowa; p. Em inow iczów na, czarna crepe 
tnongolę. w orjentalne kw iaty; p. S. W in ­
nicka czarna stylowa batikow ana; p. E. 
W innicka, changent opalow a; p. Kov nać­
ka M „ stylowa żółta z tiulem ; p. Młodec- 
ka, seledynowa crepe georgetta ’ p Mań­
kowska, czarna crepe georgetta z dżeta­
m i; p. I. Burkówna żółta brokatow a z 
ryszą tiulową i kw iatam i; p. J. K janow - 
ska,«|tylow a m orskiego k o loru ; p. P io ­
trowska, róż.owa stylowa; p. Dajczakowa, 
czarna z ehantilh koronką; p. Jędrze­
jewska, crepe satin bordcaux ze srehrne- 
mi kwiatam i; p. Kosielska, czarna p rzy ­
brana koronką; p. D rowa Sołtysikowa, 
czarna stylowa z tiulem i kw iatam i; p. 
Gelbowa, seledynowa ze srebrną koronką 
i kw iatam i; p. Sokołow ska, czarna ręcznie 
m alow ana: p, K ow nacka, czarna ze> sre­
brem ; p. Berlosównn. ze staro srebrnej 
lamy z tiulem ; p. Kohlbergerów na, różo ­
wa i /e p e  georgetta z dżetam i; p. J, Ste- 
belska, żółta taftowa.

 O

Samobójstwo przy 
ui Michała.

Lwów, 25 kwietnia.
(— ) Onegdaj wieczorem w real­

ności ipirzy 'uil. Śvv. Michała 4, w yda­
rzyli się wis luz .asa jacy wypadek za­
m achu samobójczego. Olo zam ie-
c.zikaila w loj realności 20-letnia S-te- 
iainja W róblew ska w zamiarze po­
zbaw ienia się -życia zażyła j-odyny, 
a gdy działanie lej Iructziny nie o 
sięgnęło za,m’-erzo-nego stkullku, de- 
siperallka skoczyła z II. p. na bruk, 
cidiniósłszy ciężkie konluzje na ca­
lem ciele. Zaw ezw ane Pogotowie ra 
luinlkoiwe w  groźnym  sianie odw io­
zło ją do szjpilała powszechnego. —  
Przyiczyiny rozpaczliwego kroku nie.  
zdełau o siwi erd z ie*.A

Odpowiedzi Redakcji.
W , P. M. S. M ikulińcc. — A Scher- 

man w yjechał przed kilku dniami ?c 
Lw ow a do W aiszaw y, g l : e  innwdoim- 
dobn je wystąjii publicznie Adresu nie 
znam y

=-■ O -
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Ze sportu.

Hira -krnlmAZS-u Stanisłamirie*
W  PIERWSZYM DNIU PRZEGRANA, W  DRUGIM ZWYCIĘSTWO.

L w ó w , 25 'kw ietn ia .

Hakoah — A. Z. S. (W ó w ) 3:li.
W  dniach 2 0 .$  2il. hm. ©ośc-iła iw Sta­
nisławowie drużyna Iwwwsidegc A. Z. 
S. i rozegrała niwa towarzyskie spot­
kania z miejscow em Hakoahem. Za­
wody sdbetmiie rozegrane pr:zy pięknej 
pogodzie dały wynhK 3 :0  -dla Hastami, 
który stanął do tego moczu iz silną 
wolą arehabilitawaniia się wobec włas­
nych sympatyków za tok powodzenie 
z Rewerą. Grając >w piarwrazej ipotawie 
praw: iw wiairowti ujmują m ieiscw i 
inicjatywę w swoje ręce i już w  10 ej 
minucie iz podiamia Fleischera 'zdobvwa 
prowadzenie Ul. Prcsaer. W  ataku •wi 
doczny brak ET Prossera. Do pnzeir- 
■wy 1 :0.

Druga tpołowa irozpaazym się pod 
■znaiuiiean przewagi Hiakoahu, atak cizę- 
sto gości pod bramkę Lwowian, lecz 
ich ibramniKanz niejedni krotnie saczę- 
suw-e intei ^enjuje. Już iw 4 minucie 
M. Presser z podania Junga uzyskuje 
drugą bram kę. Zainosii się na wysoką

z  r u c h u  T e n is o w e g o .
Sokoja ten isow a I*. X . S . Pogoń za­

wiadamia niniejszem, że dnia 20 kwie­
tnia tor nastąpiło otwarcie kortow Sek 
cji przy ul. Szymonowiczów. Zgłosze­
nia członków przyjmuje się codziennie 
.od godziny 17-łej do 18-tej. Wynajem  
kortów codziennie oa godz. 6-tej do 18. 
u gospodarza kortó w.

SdKcja tenisuwa, (L. Z. S. „Świtać" 
w ■Zamaratyn-ome oddała z dniem 21-go 
do użytku karty. 1) ryczałt miesiięezny 
20 zł (godzina gry codziunnie), 2) go­
dzina gry 80 gr., 3) wkładka do sekcji 
roczna 5 zł., 4) godzina gry sekcji 50 
gr. Zgłoszenia w sekr. klubu ul. Ilkie- 
wicza yćZamarsiynów) we1 wtorki i 
czwartki popoł. Telef. 44-41,

REPREZENTACJA ZAW O D O W ­
CÓW A NGIEt PKICH NA KONTY 

'  NENOIE
Jak w adom  o odbędzie się w roku 

bieżącym wielka wystawa w Barcelo­
nie. Hiszpanie dokładają wszelkich sta­
rań, by ją jak najbardziej uświetnić. 
W  program imprez wchodzą naturalnie 
zawiody sportowe, Ich punktem kulmi­
nacyjnym będzie bezsprzecznie występ 
angielskiej reprezentacji zawodowej, 
zapowiedziany na 16 maja.

—  o-------
POKAZOWE W ALK I BOKSERSKIE 

I ZAPAŚNICZE 
urządza kl. CygHulewicza.

Z Klubu Cyganiewicza komunikują 
nam, iż celem zainteresowania Sperszej 
publiczności -oraz lepszego propagowa 
nia sportu atletycznego, Klub Cyganie­
wicza urządzać będzie stale co sobotę 
we własnej sali sportowej na Strzelnicy 
miejskiej przy u 1. Kurkowej 1. 23 (w 
razie pogody na wolnem powietrzu) 
pokazowe walki bokserskie i zapaśni­
cze oraz w podnoszeniu ciężarów (si­
łowe produkcje). Walki zaczynać się 
będą o godz 7 wieczorem i trwać będą 
około trzech godzi:.. Bufet na miejscu.

Zgłoszenia nowych członków przyj­
muje się codzimnie podczas ćwiczeń 
od 7— 9 wieczorem, za wyjątkiem piąt­
ku. Równocześnie Klub wzywa wszyst­
kich członków do jawienia się w sobo­
tę przed zawodami celem wspólnej fo­
tograf}'

przegnaną 'gości, któnzy wszólikiomi 
siłami starają się wyrównać, lcce ich 
ataki likwiduje szczęśliwie bramkarz 
Hakoahu Boltuch, który iw tym dmiiu 
grał ba.dzo dobrze. W  9 minucie M. 
Pireisser ładnie izawimętym strzałem 
uzyskuje 3 bramkę.

A. Z. S. grał ładnie i podobał się 
jako zespół zgrauy. technicznie dobry. 
Brakło mu twardości, akcji napadu, 
co zdecydowało o przegranej. Dobrzy 
bramkarz i pomoc. OsT ją ataku Ha 
koahu był M. Pressei, najlepszy gracz 
na boisku, natomiast Fleischer jest 
zbyt powwny i .niezdecydowany w 
strzałach, Wattenberg słaby lliizyciznie 
Sędzioiwał p. inż. Schmaraik.

21. IV. A. Z. S. — Hakoah 5.1
W  drugim draki wystąpił A. Z. S. 
w wzHi,ocnionvm skiadzic. Hakoah 
bez II. Pressem i Boltuoha. Na ślis- 
loiem i błotiniatem boisku żadina z dru­
żyn me mogła rozwinąć gry opanowa­
nej i celowej. Bieg akcii skrystalizo­
wał wybitną pizewugę A. Z. S., któ­
rego atak zidułał wykorzystać wszyst 
kie możliwe pozycje .podbramkowe. 
Pec.h prześladował M. Pressera, który 
przestrzelił 2 pewne braimkii. Do wiel­
kiej przegranej Halkicabu przyczynił 
się ich wllaany bramkarz rezerwowy, 
który przepuścił 3 możliwe -bramki do

ł W iedeń 519\17.40 Koncert. 19.30 Trans 
misja z Konzerthaussal. ,,Grossc Messe" 
•luljusza IM tnera na glosy solowe, chór 
i orkiestrę.

Moskwa hil 2 20.30 R adjokoncert.
22.aó Dzwon zegara krem low skiego.

Charków 1G80 18.30 W ieczór m uzycz- 
no-literacki.

Paryż 1711 20.30 K oncert, W  progra­
mie m uzyka rosyjska.

Huizcn 1S52 16.10 Koncert tria Len- 
skiego.

Żgcie gospodarcze.

Pow. Wystawa b m a  
a Tiflti kolejowe.

Lw ów , 25. kwietnia.
Otrzym ujem y następujące pism o:
Codziennie prawie czyta się różne k o ­

m unikaty, w jaki łatwy sposób m ożna do 
s ta ć ’ się na wystawę. Niestety wszystkie 
te zniżki i udogodnienia dotyczą jedynie 
w ycieczek zbiorow ych, a «i, którzyby 
chcieli sami lub z rodziną pojechać, m u­
szą p ok ry ć pełne koszta. Przypuszczam , 
źe dużo takich będzie szczególnie na kre­
sach, którzy z okazji podróży  do P ozna­
nia,, chcieliby zw iedzić także inne miasta 
Polski. Np. ktoś ze Lw ow a zam ierza o d ­
w iedzić wystawę. Poniew aż zniżki k o le ­
jow e udziela się na najbliższą przestrzeń, 
w ięc trzebaby jechać zbioruw o przez 
Kraków, który m oże już widział a chciał 
by oglądnąć przy tej sposobności W ar­
szawę, Łódź albo Toruń, Bydgoszcz itd. 
T o  jednak jest niem ożliw e, bo taką w y­
cieczkę zorganizow ać jest bardzo trudno. 
Czyby nie udało się to urządzić w  spo­
sób następujący:

W ycieczkow iec ze L w ow a np. kupuje 
we Lw ow ie bilet wstępu na wystawę, m o ­
że na tydzień lub m iesiąc i za okazaniem  
tego biletu wstępu, otrzym uje na kolejt 
wszelkie zniżki w kierunku Poznania, 
czy to przez Kraków, W arszawę. Łódź 
lub Toruń. W  ten sposób um ożliw i się 
wszystkim chętnym  dość kosztow ną p o ­
dróż, nie potrzebu jąc narażać się na n ie­
przyjem ności, jak ie przy tego rodzaju  
w ycieczkach zawsze się dzieją.

Cegłowski.

G IE ŁD Y,

GIEŁDA LW OW SKA
Lwów, 24. kwEfnia.

Na gieldzD pieniężnej w iększy rnrh w 
w akcjach (przemysłowych i papierach pań 
srwowych. Tendencja spokojna, usposobić 
nie liejednoliiie. —  Na giełdzie -zbożowej 
gytuacjk naogol bez zmiany, ueinidencga u- 
Irzymana, uspoeotoenie spokojne.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa, 24- 'kwietnia. /Tel. G. P.) 

4-prc. pożyczka inwestycyjna 104, 5-prc. 
poży-czika dolarowa 84, 5-prc. pożyczka kon 
wersyjna 67, 5-iprc. pożyczka kolejowa 
10(20 50, 6-prc. pożyczka dolarowa 84 3/4, 
1'0-iprc. pożyczka ktdejowa 102 -i pól, 8-prc. 
Listy żas-t. Bku Gosp- Kraj. 04, 8npr-c. Listy 
zast. Bku Rolnego 94, 8-prc. Oblig. Bku 
Go-sp. Kraj. 94 —  te same 7-prc. 8354.

Wal.uity i dew izy. Holandia 357.45. Lon­
dyn 48.17 i pól, Nowy Jork 8 88, Paryż 
34-78, Praga 36.33, -Sawa icanja 171.25, W ie 
deń 124 03, W łochy  46.(58.

W arszawa, 04. kiw.ieitn.ia. (Tel. G. P ) 
Bank -Dyskontowy 103, Bank Handlowy 
130, Bank Potoki 1 - 8 6 pól,  Bank Zov. Sp. 
Zar. 78 i pół, E.ełrtr Dąbrowa 100, Warsz. 
Tow. cukr. 34 3/4, Lilpop 34, Ostrowiec 96, 
Rudzki 41, Starachowice 28 i pól, Haber- 
busch 218, Bank .Małopolski 27.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K uków  24. kwietnia. (Tel. G- P.) Zie- 

Ipniewskii 126, Chod-orów 2Ó3.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) Paryż 

20.31, Londyn Eó.31 Yt, N owy Jork 5.19 45, 
Belgja 72.15, Wln-chy 37.20 Hiszpanja 
73.40. Hckindja 20S.70, Berlin 103.16, W ie­
deń 72.96, Szitokhol'ml'38.30, Oslo 138.52'34 
Kopen-haiga li38.50, So-fja 3;75, Praga 15.38, 
Warszaiwa 5S.05, Budapeszt 90.52 iićpól, 
Bialogród 0 12 3/4, Aleny 6.72 -3,(4, Kon­
stantynopol 8.54 i pól, Bukareszt 3.08, Hel 
.si.ngfors 13.09, Buenos Aires 218 3/8.

GIEŁDA WIEDEflFKA.
WiL.deó, 24. kwietnia. CTel. G- P.) Am ­

sterdam 265.44, Belgrad 12.483^, Berlin 
168.92, Bruksela 98458, Budapeszt 1-23.86. 
BuKaresz.1 4. 21 -1/8, Kopenhaga 189.40, Lon

obrany. Sędlzi-oiwał p. Tatara.
Sch.

Kącik radjowg.

Ptmm k^s^a m Hat:¥skai
SŁUSZNE ROZPORZĄDZENIE DYR. POCZT I TEL. W  SALZBURGU I LINCU,

L w ów , 25. kwietnia.
W ładze dochodzą  wreszcie do w nio­

sku, że zapewnienie radjoam atorom  spo­
kojnego odbioru  leżv w interesie dalsze­
go rozw oju  ra d jo fon ji.

Ale nie cieszcie jisię przedwcześnie 
mili rad joabonenci! To nie o naszych 
władzach mowa. ale o D yr Poczt, i T e­
legrafów  w Salzburgu i Lincu, które w 
porozum ieniu z magistratami, jak o w ła­
dzą polityczną, w ydały rozporządzenie, 
mocą którego zakazuje Się w łaścicielom  
wszelkich m aszyn i aparatów  elektrycz­
nych, zak łóca jących  od b iór  radjow y, u- 
rucliam iania aparatów  tych w czasie

PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.
Czwartek, 25. kwietnia 1929.

W arszaw a 1395 17.55 Koncert soli­
stów Z. Thurschow a (śpiew), Z. Ossen- 
dow ska (skrzypce), J. Zaleska (fort.) i 
prof. Urste/n (akom p.). 20.30 Koncert 
w ieczorny orkiestry P. R p od  dyr. J. 
Ozim ińskiego. 23.00 Transm isja m uzjk i 
tanecznej z dancingu „O aza".

K raków  314 19.10 Lekcja angielskie­
go. 20.00 Transm isja hejnału z W ieży 
M arjackiej. 20.15 Koncert w ieczorny p o ­
św ięcony ludow ym  pieśniom  italskim.
23.00 Transm isja m uzyki tanecznej.

Poznań 339 7.00 Gimnastyka poran­
na. 17.55 K oncert solistów . (Transm isja 
z W arszaw y). 20.55 Pieśni M endelssoh­
na, W olfa  i Ryszarda Straussa, w w yk o­
naniu p. L indy Kamieńskiej (sopran).

Katowice 416 16.00 M uzyka z płyt 
gram ofonow ych . 20.15 Transm isja k on ­
certu w ieczornego z Krakowa. 23.00 
Transm isja m uzyki lekkiej z kawiarni 
„A stor ja “

W ilno 455 17.55 M uzyka z płyt gra- 
m of. 20.25 Koncert w okalny. W yk. K. 
Św ięcicka (sopran) W  program ie m uzy­
ka polska.

W rocław  321 20.00 Transm isja ze 
Stadttheater Beuthen O. S. „C ar i cie ­
śla", opera kom iczna w  3 aktach A lber­
ta Lortzinga.

Praga 343 19.30 K oncert sym fon icz­
ny Filharm onji Czeskiej. Solista prof. 
H offm ann (skrzypce).

Ł,ondyn 358 19.45 Podstaw y muzyki. 
Pieśni Schumanna.

Lipsk 361 20.00 Koncert pieśni hisz­
pańskiej. W j-kona Gertruda Patschke z 
Berlina

Sztuttgart 374 20.00 Transm isja z In ­
stytutu luzycznego Uniwersytetu w  Tii- 
bingen. Recital organow y Giinthera Ra- 
mina. 22.15 Transmisja z Mannheimu. 
Recital skrzypcow y ,Maxa Kergla.

Tuluza 382 00.30 Koncert z płyt gra­
m ofonow ych .

Ham burg 391 18.55 Transm isja z Tea­
tru M iejskiego. „W esele  F igara", opera 
kom iczna w  4 aktach Mozarta.

Frankfurt 421 20.15 „E lga ", dramat 
G. Hauptmanna. 21,45 /r/W olny strzelec", 
opera W ebera  na płytach gram ofon o­
wych. _ .

Berlin 475 20.00 Program  w ieczorny, 
z i.30 Kwartet Seedlak-W inter wykona 
Kwartet sm yczkow y Karola Prohaski. 1

głów nych audycji, tj. od  godz. 19-tej do 
24-tej. Za przekroczenie zakazu przew i­
dziane są grzyw nę do w ysokości 700 zio . 
tych. W ysok ie  grzyw nę nałożone są rów ­
nież na t. zw. rad jow yjców , tj. złośliw ych 
radjoam atorów , którzy nadużywaniem  
redakcji uniem ożliw iają spokojny odbiór 
innym.

Zaiste, naśladowania godny przykład 
cnergji Gdyby tak kom petentne czynni­
ki, naśladując starym polskim  zw ycza­
jem  ubóstwianą zagranicę, zechciały sko- 
p jow ać j ten w zór. W  tym wypadku spot­
kałby się z pew nością z gorącym  aplau­
zem wszystkich.

Zurich 489 20.45 Józef W ander śpie­
wa popularne piosenki wiosenne

W iedeń 519 20.00 Transm isja z Kon- 
zerthaussaal. Recital śpiew ączy Ady Sari 
W  program ie pieśni Szym anowskiego, 
Paderewskiego i  innych .

♦
Piątek, 26. kwietnia 1929.

W arszaw a 1395 15.50 M uzyka z płyt 
gram of 17.55 Koncert m uzyki lekkiej w 
w ykonaniu orkiestry teatru „M orskie 
O ko" pod dyr. St. Nawrota. 20.15 Trans­
m isja koncertu sym fon icznego z Filhar- 
m onji W arszaw skiej.

K raków  314 20.00 Transmisja hejnału 
z W ieży M arjackiej. 20.15 Transm isja z 
W arszawy.

Poznań 339 17.55 K oncert pop ołu d ­
n iow y. W yk onaw cy : M. Dąbrowska (so­
pran), E. Sienkiewicz (wiolon ), prof. Fr 
Łukasiewicz (fort.). 20.15 Transmisja 
koncertu sym f. z F ilharm onji W arszaw , 
skicj. 22.00 M uzyka taneczna

K atow ice 416 20 15 Transmisja kon 
certu sym f. z W arszawy.

W ilno 455 19.40 M uzyka z płyt gra­
m ofon ow ych . 20 15 Transm isja koncertu 
sym fon icznego z F ilharm onji W arszaw ­
skiej

Kopenhaga 336 20,00 Recital fortep ia ­
now y Capola Scnnedler-M eyera. 02.00 
Koncert kam eralny. Kwartety Mozarta 
i Beethovena.

Londyn  358 19.45 Podstaw y muzyki. 
Piieśni Schumanna. 22.20 „Św ięta Joan­
na", sztuka Shawa. Część II.

Lipsk 361 20.00 K oncert pianisty An­
tona Rohdena. 23.00 Muzyka taneczna.

Sztutgart 374 20.00 M uzyka kam eral­
na na instrumentach dętych. W yk, Ze­
spól muzyki- na instr. dętych Filh. Sz.tut- 
garckiej. 21.50 K oncert popularny Sztut- 
garckiej Orkiestry F ilharm onicznej. F. 
W indgassen (tenor).

Frankfurt 421 20.00 Transmisja k on ­
certu sym fon icznego z Kurhausu w 
W ięsbadenfe.. W  program ie: W agner,
Czajkowski i VoIkm an. 22.30 Koncert ra- 
djoorkiiestry. Anita Franz (sopran), E. 
Kahn (fort.).

I angenberg 462 19.15 Konw ersacja 
angielska 20.00 W ystęp gościnny teatru 
rosyjskiego „A rlek in" z udziałem  radjo- 
orkiestry pod dyr. Eysoldta. Soliści: 
Irmgard Knaur (sopran), A. Jakow lew  
(tenor). T. Plaudis (baryton), P. Gołu- 
b iow  (bas).
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dyn 3«.49J4, Madryt 101.80, Medijofeui 
B7.213 i pól, Nowy Jorlk 710:56, Oslo 189.45, 
Paryż 27.76 3/4, Praga 21.06 d pól, Sof ja 
511 8/4, Sztokholm 189.80, Marsz-awa 
79-92, Zurych 136.78, Amer-yikańislkie 700, 
Niemi'eckrel68 .i30, rranousfcie 168j30, Jugo- 
sławuańslkie 12.43, 'Czeskie 20.00, Węgier­
skie 124.04, Szwajcarskie 136.48, Renta
maijmwa 0.905, Remta lutowa 0.895, Rank-
v«rein 26.65, iRnaenkredńit 100.40, Kredit-
eirurt;Ht 5614, Bank Hiipo.ecziny SzA,  Kom 
paa 16-50, I aęrtdwbanik 31.30, Merkury 
21-66 Ausl". kol. państw. '39 51 Kolej 
pokidin. 9.70, gM njy 42.165, Krupip 1150, Pol 
d'i Huette 20314, Rima 1115 i pól Skoda 374, 
Siersza 9.70, Fanto 5.30, Ka-.paty 7.6il.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) No­

wy Jork 486-34, Hoiandja 12.08 l|/ll6, Fran. 
,c-ja 124.17, Reigja 34.95, Włochy 92.60, 
Niemcy 20.48 7i/B, Szwajoarja, 26 2 1 1 H bz 
pamija 3387, fDarja 18.20 5/8, Szwecja
.18,16 3/8, Noiiwiegja 18.20, Heteingfors 
193.02, Praga 163.93, Wiedeń 34.54, War­
szawa 43j28_

GIEŁDA PARYSKA.
Panyż, 24. kwietnia. (Tel. G. P.) Lon­

dyn 1(24.17. Nowy Jork 25 58 3/4, Relgja 
.355 d pói, Bk-apanęa ®68 i pól. W iochy 194, 
S.-Wd.-canja 492 i pól Dajnja 680, Holandja 
’ 92l8, Norwegja 69211. Szwecja 688 BfU, Pro 
ga 75 60, 'amumja 1550. Niemcy 606 3/4, 
W :edeń -W9 i t>61.

I
0UL081 i-HIA.

POMOG LLs. ARSKA. ł
CHOROBY skórne i zastarzałe wene­

ryczne leczy specjalista Dr. M. M ond- 
schein, Stanisławów, G ołuthow skiego 
30. —  K osm etyka lekarska. —  Nieza­
w odne leczenie żylaków . 3126-6

[ WOLNE FOSAUY.
S0 groszy za wyraz.

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć Kursa fachow e, koresponden 
cyjrie, profesora  Sekułowicza, W ar­
szawa, Żórawia 42, Kursy w yuczają 
listow nie: buchalterji handlow ej, ku­
pieckiej, korespondencji handlowej 
stenografji, nauki handlu, prawa, ka- 
ligrafji, pisania na m aszynach, tow a­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go, n iem ieckiego, p isow ni oraz gram a­
tyki p ilsk ie j. Po ukończeniu świade­
ctw o. Żądajcie prospektów . 2874-?

POSZUKUJE się dentysty do prow adze­
nia zakładu dentystycznego we Lw o 
w .e. Zgłoszenia do adm inistracji pod 

A jS o lid n y". 3485-2

I  WAUKA I W Y C H O W A Ń  n i. 1  
H 10 groszy za wyraz.

SAMOCHÓD używany, tanio do sprzeda­
nia. „C yclecar", L w ów , R om anow icza 
9. T elefon  20--01 . 3484-2

RUTYNOW ANA w ychow aw czyni p o ­
trzebna od zaraz do dziew czynki 614- 
letniej. Znające język  francuski i grę 
na fortep ianie m ają pierwszeństwo. 
Inżynier B loch , Borysław . 3k89

M OTOCYKL używ any, tanio do sprzeda­
nia. „C yclecar", L w ów , R om anow icza 
9. Teiefun 20— 01. 3484-2

M IE SZK A N IA , SK L E P Y . H 
1  10 groszy za wyraz. ■

■  . P O S A D Y  PO SZUKIW ANE. 1 
1  3 oroszę za wyraz. Wykwint % mieszkanie

dla samotnego zamożnego Pana,
Mieszkanie kawalerskie zupełnie odręb­
ne, w ykw intnie um eblow ane, słoneczne, 
składające się z pok oju , dw óch  nyż, 
przedpokoju , łazienki, garderóbki, ba l­
konu (światło elektryczne, kaloryfery,, 
ewentualny telefon) zaraz do w ynajęcia.

Piaskow a 15. 3361-3

SZOFERSKI pom ocn ik  i egzam m ow any 
ślusarz z 6-m iesięcznym  kursem  sa- 
m och. otrzym ał pozw olenie na praw o 
prow adzenia przez W ojew ództw o 
Lw ow skie. W  w olnych  chw ilach za j­
m ie się wszelką reperacją w zakres 
ślusarstwa w chodzącą. Poszukuje po 
sady. Listy do A dm injstraji „Gazety 
P oran nej" „SzofersKi p om ocn ik "

3410-7 POKÓJ um eblow any z klatki schodow ej 
w ynajm ę, N owy Świat 18 I. p. prawo.

3491MASZYNISTA szofer, mechanik, elektry- 
karz rem ontuje wszelkie m aszyny i 
m otory poszukuje posady. Zgłoszenia 
do adm inistracji pod „S zo fe r". 3248-3

ZAMHSNIĘ m ieszkanie 7-o p ok ojow e przy 
ul. Kopernika 11 na 4-o pok o jow e  z 
kom fortem  w  żarow ej dzielnicy. Z g ło ­
szenia listowne do 30. kwietnia br. 
Kaim i Syn, K opernika 16. 3476-2GOSPODARNA, inteligentna pani zajm ie 

się gospodarstw em  u w dow ca lub na 
probostw ie Adm. „S p ok o jn a ". 3486 POKÓJ um eblow any, słoneczny do w y ­

najęcia  od 1. m aja, Asnyita 11. II, p.
3386-3KUPNO I SPRZED AŁ  

12 groszy za wyra*.
3 POKOJE, przedp okój, kucnnia zaraz 

katolikow i do w ynajęcia pod  „K ato lik " 
ao  Adm i „Gaz. P oran nej". 3433-2OKAZJA. Pensjonat prawie nowy,, um e­

blow any o 18 p okojach  z ogrom ną sa­
lą restauracyjną, barazo dobrze pro 
sperujący, p o łożon y  w  centrum  uzdro- 
wisKa Jam na-Jarem cze na parceli o k o ­
ło  1300 m.s do sprzeaania. PoK oje s ło ­
neczne z werandam i. W iad om ość: Ko- 
czerkiew iczow a, Stanisławów,. K ieliń- 
skiego 41. 3358-5

■  R O ŻN E  D O N IESIEN IA.
■  10 groszy za wyra*.

JEDYNE na złe drogi sam uchody „P ra ­
ga", Jagiellońska 7, Tel. 305. 2459-2

DOBRZE prosperująca kancelarja  do 
ob jęcia  dla m łodego adwoi ata blisko 
Lw ow a. W iadom ość ul. H alicka 12. 
popołudniu  od 4— 6 I. piętro. 3468-2

LO D O W N IE „E skim os", lodow niczk i w 
najlepszych  jakościach  poleca Rentsch- 
ner, L eg jonów  37. 3415-12

KLACZ w ysokiej krwi z rodow odam i, 
u jeżdżona do sprzedania. W iadom ość 
Cetnarowska 17. Tel. 43— 90. P. K łę­
bek ’ 3443-3

KINO-APARATY teatralne, szkolne i p o ­
dróżne Z. K alinow ski W arszawa, No- 
w y-gw iat 70. Tel. 411-22. 3080-10

KOSZULE nocne dam skie, dziecinne, 
białe, k o lorow e poleca tanio Lirht, 
Hetm ańska 22 3493

FORTEPIAN  ucznia „B ósen dorfera" m a­
ło używany, piękny, znakom ity i p ia ­
nino rzadkiej d obroci sprzedam tanio, 
Kopernika 26. Skleniarski. 3Ś73-4 P M  dla szolm

bardzo godnego polecenia p oszu -  
kuje z  braku u  siebie zajęcia

"A. K 1 N T Z I
wł. dóbr R em en ów  p. Podliski 

M ałe. T e l. Żółtańce 1.

ZW IBELM U STER, —  saski serwis do 
kawy, —  biurko m ęskie bardzo w y­
godne i  stoliczek z drzew a różanego 
sprzeda okazyjnie „L am u s", R om ano­
w icza 10. 3495-2

KUPIĘ fortepian  okazyjn ie za gotówkę. 
Podać m atkę i cenę. Adm inistracja „Ga 
zety P oran nej" pod ..Zd rój" 3497-3

FABRYKA trykotów  L eg jon ów  3. p o ­
dw órze w ykonuje  i przerabia d o  2 dni 
garsonki, pou low ery, żakiety, podrabia 
pończochy i  łapie oczk a . 3492

imim poi)
rolnicze i przemysłowe

State na składzie
warunki dogocne!

fleprezeniecia: „ R E S K G D “

Lwów, ul. S y k stu sk a  2 2 .
Telefon  61-09.

L. 100/29.
W e Lw ow ie, dnia 19. kwietnia 1929.

KOMUNIKAT.
VII. Zw yczajne W alne Zgrom adzenie 
człon k ów  Polskiego Stowarzyszenia Z ło ­
tego Krzyża odbędzie się we Lw ow ie, 
dnia 12. maja 1929 w  niedzielę o godzinie 
11 -tej przed południem  w  gmachu przy 

ulicy R om anow icza 11 a I. p, 
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu  VI. W alnego 
Zgrom adzenia odbytego dnia 3. czerwca 
1928 roku.

2. Sprawozdanie Zarządu z działalno­
ści w r. 1928 i zaniknięcie rachunkow e 
za ten rok.

3. Sprawozdanie kom isji rew izy jnej o 
zam knięciu  rachuniiow em  za r 1928.

4. Podanie do w iadom ości W alnego 
Zgrom adzenia w ynajęcia  w ilii w  Tru- 
skawcu i ewentualnego zw inięcia Sanato- 
rjum  w Supraślu,

5. W y bór now ego Zarządu Stow arzy­
szenia na lat trzy.

6. W y b ór  3 człon k ów  Kom isji rew i­
zy jnej na rok 1929.

7. W niosk i członków , które jednak 
według § 14 statutu w iny być zgłoszone 
w Zarządzie Stowarzyszenia (Lw ów , pi. 
św. D ucha 1. 1, I. p.) przynajm niej na 8 
dni przed dniem  W alnego Zgrom adzenia 
i poparte co  najm niej przez 15 członków  
Stowarzyszenia.

FEJLETON  „G AZ. P O R ." z 26. IV. 19212

J. NAŁĘCZ. 22

Poznanie o północy-
— o------

Po rora; iwiślamej kapitU poszedł 
on „spacerkiem" w  -stmc nę dam/u. Zaj­
rzał do swego ipakoju a korzystając 
z tógo, że gospodyni wyszła gdzieś na 
miasto, m ód swobodnie przebrać się 
w jedyne jeszcze ,porządne nteanie, 
jakie znalazł w szafie

Przy tej sioosabaw Soi izrabił dokła­
dny rachunek siwych funduszów. 
Czekała go tu jaszcze jednia niespo­
dzianka. Oto w [tylnej kieszeni spo­
dni frakowych (zraibowanych w  bez­
czelny sposób M'?Titenowi, jak to so­
bie sam mówił rw tej chwili) znalazł 
jakieś szeleszczące papierki. Wydobył 
je —  były 'to pieniądze! Kilka bank­
notów stozłotiowycih i dwa po pięćset 
złotych!

Bez zbytnich skrupułów schował 
je do portfelu, konstatując przy tej o- 
kazji ale bez pewnej goryczy, że za­
czyna stopniowo zatracać wszelką 
etykę...

Otóż jak wspomniano, Adam No­

wak siedź ał Obecnie na ławce w par 
ku i czytał uważnie wieczorne wyda­
nie Kurjerka.

Były tam dwie ciekawe notatki. 
'Pierwsza zawierała zaledwie kilka 

wierszy: że młody inżynier, Adam
Nowak, poszukiwany przez policję 
z powodu kradzieży z  włamaniem 
dziś przedpołudniem uciekając msed 
pościgiem utonął w nurtach W isły. 
Zwłok młodego desperata dotychczas 
nie tzmallezirno...

zpośrafdnio pod ta notatką anaj- 
dowai się .dłuższy artykulik, zatyttuo- 
wany:

Tragiczny los młodego wynalazcy.
„Tak sobie nasi czytelnicy 

przypominają, ubiegłej mocy po­
pełniono zuchwałą kradzież z 
włamaniom we willi p. Feldlbor- 
gów. Sprawcą tej zbrodni, której 
motywów dotychczas jnie udało 
się stwierdzić, był młody obie­
cujący inżynier, Adam Nowaik. 
Nazwisko to dobrze już znano 
jest w świecie nauikotwyim, No­
wak bowiem pracował od dłuż­
szego czasu nad pewnym wyna­
lazkiem,^ którego szczegóły jed­
nak .trzymał w ścisłe; tajemnicy. 
Dziś możemy już zdradzić na­

szym czytelnikom tajemnicę togo 
naprawdę epokowego wynalazku. 
Szło o wynalezieni i  pewnej fcom- 
pazycj) metan i, któraiby przy mo­
żliwie najwyższej wytrzymałości 
i trwałości posiadała możliwie 
najlżejszą wagę, —  oo zwłaszcza 
dla loinictwia byłoby rzeciza 
pierwszorzędnego znaczenia

Dośwfiad lizania przeprowa­
dzane od dłuższego czasu przez 
Nowaka w jego pryniityw.nem la­
boratorium wyczerpały zupełnie 
jego wszystkie i tak śkn mne 
fundusze. Na domiar nieszczęścia 
skutkiem eksplozji całe laborato­
rium uległo zupełnemu zni­
szczeniu. Być może, że ta os­
tatnia katastrofa podziałała tak 
fata'nie na, młodego wynalazcę, 
żc zdecydował się na desperacki 
krok: kradzież z  włamaniem.
Może nie miał co jeść poprestu... 
może szukał pieniędzy na dalsze 
doświadczenia V.. .

Sucha notatka policyjna po­
daje, że Adam Nowak utonął... 
Utonął właśnie w chwi'i. gdy do­
bił do kresu swych długoletnich 
marzeń!...

Bo jak się dowiadujemy z  zu­

pełnie pewnego źródła, doświad­
czenia jego uwieńczone .zostały 
nomyślnwn skutkiem Kolega i 
przygodny (współpracownik No­
waka znalaizł wśród gruzów spa­
lonego lab>watorjum nie uszko- 
dizony tygielek, a w nim ową, po­
szukiwaną od dawna cudowną 
kompozycję metali , posiadającą 
wszystkie wymagane zalety. Je­
dnam słowem inżynier Nowak 
odkrył metal, lżejszy od alum;- 
nium, a wytrzymalszy i twarol 
szy od stali!

Zaprawdę, tragiczna to iron ja 
łosiu, że biedny wynalazca który 
w pracę swą i te doświadczeń’a 
włożył całą swą duszę i cały ma­
jątek, —  nie doczekał tej chwui 
i zginął wśród tak strasznych o- 
kolicanośoi.
Jak się dowiadujemy, już obecnie 

dwie na jiwybitniejsze firmy kra­
jowe zabiegają usilnie o nabycie 
prawa eksploatacji owego wyna­
lazku, który może sprowadzić 
zupełny przewrót w przemyśle 
a którym i władze wojskowe ży­
wo się zainteresowały...

(C. d. n.)
 o—



x.v csn „OAZF^A PORANNA a dnia 20. dwietn-ia 1929 Sfer, 15

K R Y N I C A
pensjonat „LOTOS"
I. CHACltiSKlEJ

poleca wygoc i rahoje opiewane, 
centrum. Kuchnia wykwintna.

Tylko dla thrzeScijan.

1‘ inom ethyl zarejestrow any w M inister­
stwie Spraw W ew n, p . Nr. 1198 

gdy
K A T A R --------------- GRYPA

poleca się 
P iNOMETIIYL 

Cena 1.75 zł. Cena 1.75 zł.
Pinom ethyl jest środkiem  przeciw  kata­
rom  nosa, kitani, chrypce, kaszlowi 
i duszności. Pinom ethyl używa się przy 
katarze i usawa następstwa kataru. Pi 
uom ethyl jest znakom itym  środkiem  de­
zynfekcyjnym  dróg od d e ch o w y ch — chro 
ni od  ch orób  m fokcyjnych  nosa, gardła 
i piersi. P inom ethyl używ ają dzieci, star­
cy  i wszyscy. —  W inien  być w  każdym 

dom u.
D o nabycia we wszystkich aptekach 

w Polsce.
/„ast. na W sch ód , M ałopolską „O ZO N 14 

L w ow . 3200-16

IWONICZ-
taktu  zdrojnwo-ltariielawy i klimatyany

Najsilniejsza solanka jodowa, szczaw a żelazfsta 
znakomita borowina.

W M aLpoIsce na Podkarpaciu W ojew ództw o lw ow skie , povria t Krosno

S;zm  tt i maił do arosa pa®eiama.
VI rok, b!o£ęcym uruchomiono

EHE 2R0DŁO «  JIOLFf
Polskie dzieci!! 

Kupujcie KAPELUSZE
najnowszych mo de l i  pierwszej 

jakości w składnicach 
l-szej k ra jow e j fa b ryk i kapeluszyraut mwm

po cenach bardzo niskich.

do pisania
n ow e i używ a­

ne od
Zł. 4 5 0

Cyklostylb rota­
cy jn e  i płaskie.

m a s z y t c y
d o rachowania. 

Warstat reperacyjny

JULIAN ŁOblrSAGA
L w ó w ,  S ie n k ie w ic z a  S.

DoiUrasM} 
takie Jasa 
antyseptycł- 

j nie pr* lro- 
> wnne. Udo 
1 w odnione od 

dziesiątek 
: lat, te  „OL- 

LA“  jest
przodującą pod względem  jaLo&J mar­
zą j Wistową. Pełna gw arancja za kaldą 

sztukę. 1008

MeUi pot;7eł»"er r tu ansz piearrdrrl
NIE M A R T W  SIĘ!

Fabryka m ebli „F am cta44 Lw ów , Kiasie- 
k ich 18 a, sprzedaje każdem u bez porę­
czyciela także na prow incję  m eble wszel­
kiego rodzaju, po cenach ściśle fabrycz-
nych  n s l  r i i t r  O d  S z ! ,  począw szy

iśa iiirśw -Zdra i
Sa w yd z ia rża w ip iia  w  r e n  poFsfe 

PIERWSZORZĘDNY PcNSlONAT 
Znoszenia  ul. Łyczakowska 24 a II. p. 
d rzw i Nr. 6. m iedzy •‘O d 19— 13.

s is is S ie is
z n a z  d o  ^ y n A ję f e ia .  

fcyczakctask 27., tal. 33-50.

Humor.

—  Nie ulega w ątpliw ości, że to iest 
prawdziwy Velasquez.

—  Pan się tak zna na sztuce?
—  Nie. Ale orjentuję się w edług cen.

' WesBm
&

&
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m
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Niezawodny
środek do 

prania,.
sprzedawany 
*vyłączniew

D LA zabezi lecze­
nia kliienteli od 

kupowania falsyfika­
tów, jest zwyczaj wy­
tłaczania nomenklatury 
na kswałkach mydła. Oczyw iście est to niemożliwością o 
ile chodzi o L u n , pon*eważ umieszczenie nazwy czy też 
tirmy na każdym nikłym płatku ;est nie do pomyślenia !

Wobec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezawodny środek do prania delikatnych 
tkanin i wełny, sprzedawany jest wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. Wystrzegać się 
zatem wszelkich naśladuwmctw, żądając Lux’u zawsze 
tylko w paczkach z nomenklaturą.

LuxJem uprać można wspaniale elegancki suknie z 
delikatnych tkanin i strojną jedwabną bieliznę. Wełnią ae 
koszulki, bieliznę i kaftaniczki niemowląt, jak również 
;rub wełniane koce i wszelkie flanelowe ubrania, prać 

tylko Lux’em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznie w Lux’ie.

u m należy żądać Lvx’u 
tylko w paczkach.

PRÓBKA fcJJUKO*
T ^ T T P O N  D o  f ir m y  S u n lsó t ”  S p ó łk i A k c y jn e j, S k rz y n k a  

• P oczto w a  4 7 9 , , P o c z ta  G łó w n a , W a rsz a w a .—  
U p ra sz a m  o b e sp la tn e  p rz e sła n ie  m i p ró b n e g o  p a k ie tu  L u x ,  
w y starczają ce g o  n a  p ró b n e  p ra n ie .

Im ię  i  n a z w is k o ............................... .........................................................................

Acłrea ......................................   . .....................................................................
G .P .L .5 3  (U p ra sz a  się o w y ra ź n e  pisa n ie.)
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^ K O W A Ł tN IA

Studebaker wprowadza obecnie na rynek dwa modele samocho­
dów najwyższej klasy: Ośmiocylindrowy Fresident o sile 115 K .M . i zu­
pełnie nowy ośmiocylindrowy model Commander o sile 8 0  K .M .

Żaden z istniejących dotąd modeli samochodów nie może się 
poszczycić doborem tak wysokich wartości technicznych, jakiemi są 
ośmiocylindrowe silniki Studebaker’a: ram a dwustopniowa, podwójna 
karburacja, samoczynnie kontrolowany d ław ik, nierozpryskuiące się szkło 
szyby przedniej, możność dostosowania siedzenia, pedałów i niezwykle 
wygodnej kierownicy do indywidualnych w arunków  kierowcy, kulkowe 
zawieszenie resorów, hydrauliczne amortyzatory.

Studebaker posiada 11 rekordów świata, 2 2  rekordy między­
narodowe i W S ZV S TK IE  rekordy urzędowe amerykańskie dla wozów  
seryjnych. Świetne samochody, które zdobyły te wszystkie w aw rzyny, 
zostały obecnie jeszcze ulepszone.

Studebaker buduje cztery typy samochodów: P resid ent}  
Commander, Director i Erskine. Każdy z tych samochodów jest szam- 
pionem w  swej klasie.

Części zapasowe stale na składzie..
REPR EZEN TA CJA  

NA M A ŁO P O LSK Ę

JÓZEF KOZŁOWSKI 
Lwów, Akademicka 5. Tei. 53-53

SKŁADNICA DLA PRZEDSTAWICIELI W  POLSCE:
A U T O  T R A D I N G  CO RPO RAT I O N A-G.

GDAŃSK, H0PFENGASSE 74. Adres telegr.: AUTRA, GDAŃSK.

SAMOCHODY -  AUTOBUSY -  CIĘŻARÓWKI -  CZĘŚCI ZAPASOWE

u k m k e r
CENY OGŁOSZEŃ:

Za wiersz l.szp aitow y milim etrowy 
szer. 30 mm.) ogłoszenia zw ykle za teli- 
:tem IB gr., za wiersz 1-szpalt. milime- 
row y (szer. GO m m .) nadesłane 40 gr., 
ta wiersz 1 szpalt, m ilim etrow y (szer. 
iO mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
izpait. m ilim etrow y (szer. GO mm.) w 
ekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1 .szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. m ilim etrow y (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słow o 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słow o 12 gr., m atrym onialne, korespon­
dencje i pryw atne za słow o 12 gr., dla 
potrzebu jących  pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjm ujem y tytko za

gotów kę. Cała strona ogłoszeniow a 300 
zł., cała strona tekstowa 600 zł., c#ia 
strona pod nagłów kiem  (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zam iejscow e 30 proc. droższe. 
Za ogłoszenia w m iejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące 1 bez numeru 
doliczam y 25 proc. O dpow iedzialności za 
term inowy druk nie przyjm ujem y. Portu 
przekazów  nie bonifikn jem y. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszen iow e są podzielone na 
8 lam ów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

  o— —
PRENUMER 4TA MIESIĘCZNA:

Z dostawą na m iejsce lub prze­
syłką pocztow ą . . *1. 6 .'vi

Bez dostawy . . , . z ł .  6.—
Za  granicę *!, 9

Z drukarni Spóiki W ydaw nicze1 GRODKI I SPÓŁKA, p od  zarz, J. P łock iego we L w o w i^ Odp. Red. STEFAN KRZYŻANOW SKI.


